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Z LIGI NARODÓW.
P ak t F ranko-Sow ieck i Jest Jej N ie Na R ękę.

Genewa, 22. maja. — Poważ
ne źródła, polskie wyjawiły 
wczoraj, że Polska może wy
stąpić z Ligi Narodów i sprzy
mierzyć się z Niemcami przeciw 
polityce „żelaznego pierścienia 
wokół Reichu” , jeżeli franko- 
sowiecki pakt wzajemnej porno 
cy uzyska zgodę Francji w je
go obecnej formie.

Pakt franko - sowiecki jest 
prawdziwym sojuszem. Propozy 
c j e sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Litwino
wa przedstawione • francuskie
mu ministrowi spraw zagrani
cznych Ludwikowi Barthou, 
mają obejmować następujące 
punkty:

K rucjata Jedności Katolickiej 
Otwiera Sie w Anglji.

List P astersk i P o w o łu je  W iernych D o W spólnej A k cji.

Londyn, 22. maja. — Zje
dnoczenie wszystkich katoli
ków angielskich każdego odcie
nia opinji politycznej i każdej 
klasy, społecznej we wspólnej 
akcji dla wspólnej sprawy Wia
ry katolickiej i moralności jest 
celem proponowanego Narodo
wego Wydziału dla Akcji Kato
lickiej. Zarys- projektu jest za
warty w liście pasterskim wy
danym wczoraj przez katolic
kich arcybiskupów i biskupów 
w Anglji i Walji. Wydział bę
dzie się składał z członków Hie- 
rarchji pod przewodnictwem 
Kardynała Bourne.

List pasterski mówi, że „ak
cja katolicka, pod kościelną 
kontrolą i kierownictwem, bę
dzie miała za zadanie śledzenie 
prasy i rad ja  w celu wychwyta- 
wania błędnych i mylnych u- 
wać w odniesieniu do Wiary 
katolickiej i praktyki. Będzie 
również gorliwie pilnowała in
teresów szkół katolickich w obli

PRZYJĘCIE DELEGATÓW  PO LO N JI 
ZAGRANICZNEJ PRZEZ PRYM ASA POLSKI.
Poznań, 22. maja. — Prymas Polski, jako protektor ducho

wy polskiego wychodźtwa, zaprasza przedstawicieli katolickiej 
Polonji zagranicznej, którzy przybędą na tegoroczny zjazd w 
Warszawie, do stolicy prymasów Polski, do Gniezna, na dzień 
15. sierpnia.

Program przyjęcia przewiduje uroczyste nabożeństwo pon- 
tyfikalne, celebrowane przez X. kardynała prymasa w bazylice 
gnieźnieńskiej, poczem rodacy z.zagranicy złożą hołd przy gro
bie św. Wojciecha i tu stóp pomnika Bolesława Chrobrego.

O godz. 17ej tegoż dnia odbędzie się pod przewodnictwem 
X. prymasa zebranie uroczyste w sali Seminarjum arcybiskupie
go z udziałem przedstawicieli władz i organizacyj społecznych. 
Na zebraniu wygłoszą referaty: X. kan. Henryk Zborowski na, 
temat „Stan obecny, potrzeby i trudności polskiego duszpaster
stwa zagranicznego” i X. dr. Stanisław Janicki na temat „Kato
licka akcja społeczna dla rodaków na obczyźnie.”

NIE POZWOLILI POLAKOWI Z CZECHOSŁOWACJI 
NA PRZYJĘCIE POLSKIEGO ODZNACZENIA.

Morawska Ostrowa, 22. maja. (Prasa Zjedn.) — Sekretarz 
Zw. Polaków na Morawach i kierownik polskiej Szkoły w Ma- 
rjańskich Górach, odznaczony został swego czasu — w uznaniu 
zasług, jakie położył dla wychodźtwa'polskiego na Morawach— 
przez P. Prezydenta Rzplitej złotym Krzyżem Zasługi.

Jako obywatel czechosłowacki, zwrócił się odznaczony . do 
kancelarji cywilnej Prezydenta republiki czechosłowackiej w 
Pradze o pozwolenie noszenia odznaczania polskiego.

Na, podanie to otrzymał atoli odmowną odpowiedź starosty 
powiatowego w Mor. Ostrawie, który m. in. wskazuje na to, że 
obywatel czechosłowacki nie może przyjmować obcych odzna
czeń. Odpowiedź ta wywołała wśród ludności polskiej w Czecho
słowacji ogó-lne zdziwienie, gdyż wiadomo powszechnie, że do
tychczas zarówno Polacy, jak i Czesi pozwolenia takie zawsze 
uzyskiwali.

1. —Rosja sowiecka b;dizie 
popierała Francję w odmówie
niu pozwolenia na ponowne uz
brojenie się Niemiec.

2. —Konferencja rozbrojenio
wa przyjmie sowiecką definicję 
państwa zaborczego.

3. —Obydwa mocarstwa będą 
się naradzały wspólnie w wy
padku niebezpieczeństwa woj
ny.

4. —Europejski pakt wzajem 
nej pomocy, w którym Francja 
i Rosja sowiecka byłyby naj- 
silniejszemi mocarstwami.

5. —Rosja sowiecka wstąpiła
by do Ligi Narodów we wrześ
niu i dostałaby stałe miejsce 
w Radzie Ligi.

czu grożącego, wrogiego usta
wodawstwa.

„Akcja Katolicka” — list pa
sterski dodaje — „będzie bro
niła zasad moralności katolic, 
kiej przedl podstępną propagan 
dą nowego pogaństwa. Będzie 
się starała o zapewnienie kato
likom odpowiedniej reprezenta
cji w ciałach publicznych. Bę
dzie dążyła do skoordynowania 
i spotęgowania wszystkich 
środków do tej pory używanych 
w celu szerzenia wiadomości o 
naszej Świętej Wierze pomię
dzy naszymi współziomkami.”

Meksyk-miasto, 22. maja. — 
Rząd stanu Sonora wydał ae- 
kret zabraniający odprawiania 
nabożeństw i pełnienia służby 
Bożej we wszystkich kościołach 
katolickich i polecił władzom 
municypalnym przejęcie koś
ciołów. Akcję tę oparto na pod
stawie, że księża mieli rzeko
mo przynaglać dzieci do bojko
towania szkół publicznych.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Policja znalazła towarzyszy 

Dillingera, znaleziono samo
chód Dillingera, przyłapano na
rzeczoną Dillingera, odkryto 
nawet knieję, w której banda 
Dillingera się ukrywała, lecz 
samego Dillingera dotychczas 
nikt nie spotkał oko w oko,— 
choć wszyscy mówią, że go w 
jednym czasie widziali na czte
rech krańcach Stanów Zjedno
czonych.

Cala Europa śmieje się w 
kułak z całej afery z Dillin- 
gerem. Jedno z pism polskich, 
podając w dłuższym artykule 
szczegóły o słynnym bandycie 
amerykańskim, artykuł zaopa
trzyło następującym nagłów
kiem: „Sto miljonów łudzi ści
ga Dillingera i doścignąć go 
nie może.” Pomimo, że aż sto 
miljonów ludzi go ściga, Dil- 
linger napada stale na coraz 
to inne banki w różnych częś
ciach kraju. Gdzie tylko bank 
zostanie obrabowany przez 
bandytów, natychmiast roz
chodzi się wieść, że „napadem 
kierował z karabinem maszy
nowym w ręku sam Dillinger.”

* * *
W ostatnich czasach ujaw

nia się na rynkach bliskiego 
wschodu, a zwłaszcza w Pale
stynie, zainteresowanie przy
wozem z Polski fortepianów, 
przede wszy stkiem zaś pianin. 
Dostarczona ostatnio partja 
pianin ponad 200 sztuk, została 
stosunkowo łatwo rozsprzeda- 
na, przyczem odbiorcy wyra
żają swe zadowolenie z pianin 
produkcji polskiej, uznając je 
za lepsze od pianin produkcji 
inych krajów europejskich.

j|e
Miljon franków ($66,500) 

wydobyto onegdaj z grobu 
pewnego roztargnionego czło
wieka w starożytnem mieście 
Poitiers w środkowej Francji. 
Ów obywatel kupił do spółki z 
kilku przyjaciółmi los loterji 
państwowej, schował go do kie
szeni i umarł. Potem, na ten 
'os padła nagroda miljona fran 
ków. Przyjaciele zaczęli go 
szukać, przejrzeli wszystkie 
papiery po zmarłym, nie mogli 
jednak znaleźć losu. Wreszcie, 
jeden z nich powiedział: „A 
może biedaczysko zabrał go z 
sobą do grobu?” Postarano się 
o ekshumację zwłok i w we
wnętrznej kieszeni ubrania nie
boszczyka znaleziono drogocen
ny skrawek papieru.
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Dziś, wtorek, 22go maja: — 
ŚŚ. Julji p. m. i Heleny p.

Jutro, środa, 23-go maja: — 
Św. Dezyderjusza. Suchedni.

jj Z Biura Meteorologicznego j

Wschód słońca o godz. 5:23.
Zachód słońca o godz. 8:10.
Pogoda w Chicago i okolicy: 

We wtorek i w środę pogoda; 
dzisiaj znacznie chłodniej. Sil
ny, północno - zachodni wiatr, 
przechodzący w północny, po
czem w północno-wschodni.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie
4-tej po południu 91 stopni, naj
niższa wczoraj o godzinie 9-tej 
wieczór 67 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 centów. Bandy polskie 8- 
proc. $87-00; bondy 7-proc. 
$110.00.

Grupa małoludków, która zakwaterowała się już w Wiosce Karłów, jednej z wielkich atrakcyj 
na zeszłorocznej Wystawie Stulecia Postępu. W tym roku, grupa jest znacznie liczniejsza. Wśród 
karzełków jest kpt. Werner, podobno najmniejszy człowiek na świecie. (K lisza  H era ld -E x am .)

Przedsmak W ystawy M iało M iasto Już 

W czora j W ieczorem.
22 ,000  O byw ateli O k lasku je  W ystaw ę 

w  S tadjonie .
O ficjalne O tw arcie W ystaw y Już w  Sobotę.

Mimo deszczu ulewnego, — 
zgromadziło się wczoraj 22,- 
000 ludzi w Stadjonie przy Ma
dison, na preliminamej uroczy
stości otwarcia tegorocznej 
wystawy, której oficjalne o- 
twarcie nastąpi w sobotę. Fakt 
tak wielkiego zebrania się tłu
mów przyjmuje się, jako zapo
wiedź pełnego powodzenia te
gorocznej wystawy — mówili 
wczoraj dygnitarze miejscy i 
stanowi, jak gub. Horner, bur- 
mitsrz Kelly i prezes R. Dawes. 
To samo przekonanie wyrazili 
członkowie komitetu obywatel
skiego, któremu przewodniczy 
p. Dunham, niedawno zamiano
wany komisarz nowego syste
mu parków miejskich.

Olbrzymi stad jon był wczo
raj wypełniony i publiczność 
rozentuzjazmowana bawiła się 
do późnej godziny, przypatru
jąc się licznym przedstawie
niom artystów, którzy będą 
produkowali swoje talenty na 
tegorocznej wystawie. I nie- 
tylko sama wystawa brała 
wczoraj udział, nietylko był to 
przedsmak tego, co wystawa 
zamierza dać gościom w lecie, 
ale i hotele chicagoskie i więk
sze i lepiej znane restauracje, 
również brały wczoraj udział 
przez swoje orkiestry, śpiewa
ków i tancerki.

Gubernator Homer mówił 
przez radjo i zapraszał wszyst
kich z całego kraju na wysta
wę, zapewniając, że znajdą w 
mieście jak najlepszą opiekę, 
ponieważ prokurator „Court- 
ney jest na dziabie.” Pan gu
bernator mówił także komple
menty panu burmistrzowi, za 
ogólne polepszenie warunków 
w mieście, co również powinno 
być zachętą zwiedzenia tego
rocznej wystawy.

Pan Dawes, prezes wystawy, 
składał publiczne uznanie panu 
burmistrzowi za to, że się przy
czynił walnie do zorganizowa
nia wystawy 1934 r. Była bo
wiem pewna niechęć i brak zde
cydowania. Burmistrz Kelly po- 

ikonał te niechęć i swoja d zia 

L I L I P U C I  N A  W Y S T A W I E .

h i
l i s  P -

TAK POLECA KOMISJA 
BANKOWA IZBY POSŁÓW.

W alka o Bil D epozytorów  M cLeoda Nie U sta je .”

■

łalnością niejako zniewolił in
nych do wstąpienia w jego śla
dy i oto wystawa staje się dziś 
rzeczywistością.
NA WYSTAWIE PRACA WRE 

DZIEŃ I NOC.
Na gruntach wystawowych 

pracuję 6,500 ludzi na trzy 
zmiany dzień i noc, wbijając o- 
statnie gwoździe, robiąc ostat
nie pociągnięcia pendzlem i do
pasowując ostatnie drzwi i o- 
kna. Ogrodnicy zasadzają o- 
statnie krzaki krzewów w dzie
dzińcach i ogródkach przeróż
nych wiosek i wioseczek, od któ
rych będzie się roiło w tym ro
ku. A wszystko robi się z jak 
największym pośpiechem, aże
by zdążyć na galowe otwarcie 
wystawy w sobotę.

Kierownictwo wystawy przy
pomina, że na pięć dni przed o- 
twarciem wystawy w zeszłym 
roku, wystawa przedstawiała 
się jako jedno wielkie zbiego
wisko ludzi ciągnących każdy

W  A N G U I 0  STOSUNKACH POLSKO- 
NIEMIECKICH.

Londyn, 22. maja. (Prasa Zjedn.) „Manchester Guardian” 
w obszernem sprawozdaniu o Niemczech pod rządami Hitlera, 
pisze o stosunkach polsko-niemieckich m. in. co następuje:

W obecnej sytuacji sprawa korytarza polskiego, tego „za
rzewia niebezpieczeństwa w Europie” została usunięta może na 
znacznie dłuższy okres czasu, aniżeli okres trwania paktu. Co 
więcej pakt polityczny został uzupełniany tymczasową umowę 
handlową, która kładzie kres zaciętej wojnie celnej, prowadzo
nej między obu krajami w ciągu 9 lat.

Niezależnie od tego, czy za zbliżeniem Polsko-niemieckiem 
kryje się coś więcej, niż publicznie ogłoszono, czy też nie — nie 
ulega wątpliwości, że ten fakt polityczny i protokół handlowy 
są same czynnikami stabilizacji w Europie. Istnieją liczne do
wody, że stosunki między obu krajami obecnie ułożyły się le
piej. Prasa niemiecka wykazuje znaczne i życzliwe zaintereso
wanie sprawami polskiemi. Hitler był kilka dni temu obecny na 
koncercie Kiepury na rzecz akcji pomocy zimowej. Koncert ten 
odbył się w rocznicę dnia, w którym rok temu zakazano w Lip
sku koncertu Kiepury.

KOMISJA KULTÓW RELIGIJNYCH W SOWIETACH.

BUŁGARJA PRZYSPIESZA FORMACJĘ PAŃSTWA 
FASZYSTOWSKIEGO.

Sof ja, Bułgarja, 22. maja. — Bułgarja zmierza szybko do 
faszystowskiej formy rządu. Premjer Kimon Gueorg-uieff i 
członkowie jego gabinetu, którzy doszli do władzy w rezultacie 
bezkrwawego wojskowego zamachu stanu w ub. sobotę, zja
wili się wczoraj in gremio w Pałacu Królewskim i z królem Bo
rysem nakreślili dalsze plany sformowania rządiu wzdłuż linij 
faszystowskich, a nie demokratycznych.

Ludność nie zdradzała żadnych intencyj zbuntowania się 
przeciw nowym ludziom w rządzie. Przyjęła ona stanowisko 
czujnego oczekiwania trzymając się teorji, że każda zmiana jest 
na lepsze. W stolicy panował taki spokój, że żołnierzy prawie 
zupełnie nie było widać na ulicach. Premjer dyplomatycznie' 
obszedł pogłoskę, jakoby z chwilą sformowania nowego rządu 
on sam i jego gabinet usuną się. Powiedział on, że ich zamia
rem jest danie krajowi silnego, stałego rządu i że ich celem nie 
jest zmiana osób, lecz zmiana systemu.

13 JAPOŃCZYKÓW W MANCHUKUO ZABITYCH 
W NAJEŹDZIE CHIŃCZYKÓW.

Moskwa, 22. maja. (Prasa Zjedn.) — Przy CKW ZSRR 
utworzono stałą komisję do spraw kultów religijnych pod prze
wodnictwem Smidowicza. Fakt ten oceniany jest jako sympton 
unormowania stosunków miedzy religją i ZSRR.

Tokjo, 22. maja. — Trzynastu japońskich kolonistów-stu- 
dentów uczęszczających do szkoły rolniczej w jedmem z miast 
w północnym Manchukuo, zostało wczoraj wymordowanych 
przez bandytów chińskich, którzy napadli na ową instytucję.

w swoją stronę. Trudno było o 
kontrolę i ludzie formalnie „gło
wy tracili.” Dziś tego się nie 
dostrzeże zapewnie dlatego, że 
wystawa zeszłoroczna stała się 
wielką nauką. Dziś w dniu o- 
twarcia, to znaczy w sobotę, 90 
procent wystawy będzie wy
kończone.

Tegoroczna wystawa ma 
m ie ć  dużo pawilonów tak 
zwanych „darmowych,” to zna
czy nie będzie się płaciło za 
wejście do nich. Z tych naj
większe zainteresowanie budzi 
pawilon Forda z detroicką or
kiestrą symfoniczną. Potem i- 
dzie równie wielki pawilon 
Swifta z chicagoską orkiestrą 
symfoniczną. Widok naprawdę 
piękny będą przedstawiały fon
tanny kolorowe, które będą się 
ciągnęły na przestrzeni dwóch 
bloków miejskich.

Ślicznie wyglądają kolory. 
Niema tak silnych kontrastów, 
jak w roku zeszłym. Tegorocz
na gra kolorów odznacza się 
większą łagodnością pod wpły
wem koloru białego, do którego 
ujawniło się większe upodoba
nie.

Washington, 22. maja. —
Poselska komisja bankowa i 
pieniężna uchwaliła wczoraj 
jednomyślnie zgłosić przychyl
nie bil Steagalla o ubezpiecze
niu depozytów z jego klauzulą 
o wypłaceniu depozytorów 
zamkniętych banków.

Bil przeznacza dla Federal
nej Korporacji Ubezpieczenia 
Depozytów więcej niż miljard 
dolarów na zakupno zasobów 
zamkniętych banków i przewi
duje proporcjonalne spłacenie 
depozytorów. Akcja stanowi u- 
zyskane z trudem od adminis
tracji ustępstwo na rzecz zwo
lenników b i l u  depozytorów 
McLeoda.

W międzyczasie, petycja o 
sforsowanie projektu McLeoda 
w dn. 11. czerwca posiadała 
wczoraj przy odroczeniu sesji 
132 podpisy. Potrzeba jeszcze 
13 podpisów, aby odebrać bil 
McLeoda z komisji reguł i 
sprowadzić go na plenum.

W parę godzin po zatwierdze
niu bilu Steagalla przez komi
sję, kongr. Douglass, dem. z 
Mass., w przemówieniu radjo-

37 Rannych w Rozruchach 
Strajkowych w Minneapolis.

Strajk ‘‘Sym patyczny” O bjął 3 5 ,0 0 0  R obotników .

Minneapolis, Minn., 22. ma
ja. — Około 35,000 członków 
unij stowarzyszonych z radą 
zawodów budowlanych rozpo
częło wczoraj strajk  w sympa- 
tji z kierowcami samochodów 
ciężarowych po zaburzeniach 
w dystrykcie handlowym, w 
których 37 osób zostało poka
leczonych.

Na liście rannych było 18 
policjantów i 19 strajkierów. 
Rozruchy zakończyły się, kie
dy policja zagroziła strzela
niem a urzędnicy unji kierow
ców aut ciężarowych wycofali 
z dzielnicy handlowej około 
500 pikiet.

Kongr. Shoemaker, farmer - 
laboryta, bez surduta, z zaka- 
sanemi rękawami koszuli i z 
drzewcem od miotły w ręce, zo
stał aresztowany pod zarzu
tem zakłócenia spokoju publicz 
nego. Później puszczono go za. 
kaucją $200. Zarzucił on, że zo
stał poturbowany przez policję 
i będzie potrzebował opieki le
karskiej.

Regjonalny wydział pracy o- 
trzymał władzę układania się

wem wezwał cały kraj do zażą
dania przeprowadzenia bilu Mc 
Leoda.

Douglass, przewodnie z ą c y 
ważnej poselskiej komisji edu
kacyjnej, oświadczył, że los bi
lu McLeoda — „czarteru spra
wiedliwości dla 10,000,006 lu
dzi” — spoczywa w rękach o- 
bywatelstwa. Powiedział on, że 
kompletna odbudowa gospodar 
cza kraju może przyjść tylko, z 
chwilą zaspokojenia słusznych 
pretensyj miljonów osób, któ
re straciły pieniądze w ban
kach podczas depresji.

Przedstawiając kongr. Doug- 
lassa, autor bilu, kongr. Mc 
Leod z Michigan, powiedział, 
że walka o jego bil jest walką 
o konstytucyjne prawo rządu 
reprezentacyjnego. Zaatakował 
on ostro liderów demokratycz
nych, którzy zablokowali gło
sowanie w sprawie tego pro
jektu i powiedział, że chybie
nie w przeprowadzeniu tego u- 
stawodawstwa jest „zdumiewa 
jącem przeoczeniem jednej z 
najważniejszych i najpilniej
szych spraw”.

ze strajkierami. Jeżeliby wy
dział nie mógł osiągnąć poro
zumienia, będzie mógł wezwać 
pomocy departamentu spra
wiedliwości. Wydział wezwał 
do siebie przywódców 5,000’ 
strajkujących kierowców sa
mochodów ciężarowych. Kie
rowcy żądają uznania unji, 
systemu „closed shop” i pod
wyżki płacy.

Wydział pracy naradzał się 
na zmianę z przedstawicielami 
pracodawców i strajkierów, nie 
ogłosił jednak żadnego postę
pu w rokowaniach.

John H. Bosch, prezes orga
nizacji farmerskiej w Minne
socie, przemawiając w głównej 
kwaterze strajkowej, powie
dział, że jego stowarzyszenie 
zwołało „tajne zebranie dy
rektorów” dla rozważenia zwo
łania ogólnostanowego strajku 
farmerów w sympatji z robot
nikami w Minneapolis.

Policję w Minneapolis wzmóc 
niono wczoraj o 1,000 specjal
nych policjantów i 300 specjal
nych deputowanych szeryfa.
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Zmęczeni? Pilcie

* Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ”

Zabrano Się do Przebudowania Spalonych 
Części Rzezalń Chicagoskich.

W  G ruzach Z naleziono Z w łok i Spalone Stróża.

O. T. Henkle, wice-prezes i 
generalny zarządca. Union 
Stock Yards and Transit Co., 
zajął wczoraj miejsce przy biur 
ku swojem na pierwszem pię
trze budynku „Exchange” w 
rzezalniach, aby tam nadał pro 
wadzić interes. Tu w miejscu 
bardzo niewygodnem prowadzo 
no handel jak zwykle, w budyn
ku z . którego tylko- pozostały 
mury spalone.

Naokoło budynku Exchange 
powstało życie nowe, zabrano 
się pełną siłą pary do odbudo
wania spalonych części rzezalń 
chicagoskich/

W stronie północnej budują 
jedno-piętrowe szopy dla, han
dlarzy.

Na. południu również budują 
biura tymczasowe, gdzie pro
wadzony będzie handel bydłem 
jak dawniej.

W ciągu dnia wczorajszego 
do rzezalń przywieziono w wa
gonach kolejowych 12,000 
sztuk bydła, 26,000 świń i 5,000 
owiec. Ceny na targu były zna
cznie wyższe od cen z soboty 
ubiegłej.

Do tej pory znaleziono w gru 
zach zwłoki stróża Izaaka J. 
Means, lat 60, który zamiesz
kiwał pnr. 7662 St. Lawrence 
ave., a który był stróżem w 
rzezalniach spalonych.

Był on pierwszym, który za- 
armował straż ogniową, a po

tem pozostał na miejscu stara
jąc się pożar ugasić. Choć sam 
mógł ratować życie swoje ucie- 
zką, pozostał na miejscu, aby 

'. ypuścić na wolność bydło zam
■dęte w jardach.
O znalezieniu zwłok Mea,ns’a 

dowiedział się adwokat straży 
ogniowej Tomasz J. Sheehan 
podczas prowadzenia przesłu
chów wstępnych, kiedy zauwa
żył brak stróża tego. Koledzy 
Means’a nie mogli powiedzieć 
adwokatowi co się z nim stało 
po zaalarmowaniu straży og
niowej. Dopiero nieco później 
doniesiono obecnym na przesili 
chach inwestygacyjnych, że 
znaleziono zwłoki Means’a  w 
gruzach.

Sheehan dowiedział się wczo 
raj, że pewien automobilista, 
do tej pory nieznany, jadąc w 
automobilu porzucił niedopało- 
ny papieros w siano i tem spo- 
wodawał katastrofę, która po 
ogniu w roku 1871 była najwię
kszą jaka spotkała, dystrykt 
rzezalniany. Automobilista ja 
dąc po wiadukcie na ulicy 43ej 
wrzucić miał papieros do siana 
w jardach z bydłem przy uli
cy Morgan. G tem mówili wczo
raj koledzy zmarłego Means’a, 
stróżowie James Fuller, z pnr.

# SEZ Y O U  *
T rue F alse Score

1. Hairy is classed as an adverb in the Eng-
lish. language .................................... ..........

2. Inanition means fullness,...............................
3. A llnchpin is the pin which goes through

the end of the axle of a wheel, and 
keeps it in its place......... ................... .....

4. "Par exemple” łs  French for “for ex-
ample” ..........................................................

5. There are 40 grains to one scruple in the
apothecaries’ w eight...................................

6. Martin Van Buren, eighth president of
the United States, was of English 
descent ............................ ....................

7. Zoology is that part of biology that treats
of animals, their strućture, classifica- 
tion; habits and distribution.....................

8. Zoolatry is animal worship............................
9. A udometer is an air gauge............. ..... ......

10. Traduce is to slander................. ...................

TOTAL

■Here-s  how  to  g e t  y o u r  in te lllg en ce  sc o re : I t  y o u  th in k  a  s ta te m e n t  is  
t r u e ,  p la c e  a  c h e c k  bes ide  It in  th e  co lu m n  h e a d e d  “T ru e ."  I f  y o u  th in k  
i t  fa lse , p lace  a  c h e c k  bes ide  i t  in  th e  co lu m n  h e a d e d  “F a ls e .” A f te r  y o u  
h a v e  c o m p le ted  th e  ą u e s tio n s  look  u p  th e  c o r re c t  a n s w e rs  a n d  p u t 10 
d o w n  in  th e  “S co re” c o lu m n  e v e ry  tim e  y o u  a re  c o r re c t. A p e r fe c t  sco re  
te - ió o -

Answers to “Sez You” on page 6.

6216 ul. South Justine i L. W. 
Preble, 519 ulica West 4ta.

Oni po zaalarmowaniu straży 
ogniowej uciekli, aby życie 
swoje ratować.

Po inwestygaeji adwokata 
Sheehan’a ma się odbyć także 
inkwest koronera powiatowego 
w sprawie śmierci Means’a.

Na wczórajszem zebraniu 
Rady miejskiej uchwalono na
tychmiast zakupić 10,000 stóp 
węża dla strażaków oraz sześć 
wozów strażackich z pompami 
i jeden wóz z drabinami, na 
miejsce spalonych wozów stra
żackich.

Złożono cześć burmistrzo
wi miasta, który od rychłej 
godziny stał na miejscu pożaru 
i chętnie spieszył z pomocą, 
gdzie tego okazała się potrzeba. 
Ńie posiadają radni miasta 
słów poszanowania dla straża
ków miejskich, którzy tak dziel 
nie się w ubiegłą sobotę spisali. 
Złożono także uznanie Dr. Bun 
desenowi za szybkie dostarcze
nie dozorczyń i lekarzy, którzy 
wspólnie z Czerwonym Krzy
żem i Salvation Army pospie
szyli na miejsce z pomocą tym, 
którzy ich pomocy potrzebowali.

R ybacy P o p ie ra ją  P lan  
N ow ego Jez io ra  

w  Ind iana.
Terre Haute, IiiłŁ, 22. maja.

Członkowie Terre Haute Izaak 
Walton League zdeklarowali 
się za planem nawodnienia 
6,000 akrów nizinnych gruntów 
w powiatach Vigo i Clay w ce
lu stworzenia największego je
ziora w Indiana. Plan przed
stawiono stanowemu departa
mentowi konserwacji.

Miejsce wybrane na jezioro 
było dawniej rezerwoarem do
starczającym wody do starego 
kanału Jezioro Erie - rzeka 
Ohio. Krótko po wojnie cywil
nej wodę spuszczono i grunta 
obrócono na farmy. Obszar, 
długi na 10 a szeroki na dwie 
mile, nigdy nie przynosił wiel
kich zysków farmerom, a na
wodniony był zawsze rajem dla 
rybaków i myśliwych polują
cych na ptactwo.

JAPONJA SIĘ ZBROI.
Tokja, Japonja, 22. maja.—

Pismo tutejsze „Nichi Nichi” 
podaj e dzisiaj wiadomość, że 
rząd japoński w przyszłym ro
ku przystąpi do budowy trzech 
awjomatek o pojemności 10,000 
tonn każda. Budowa powyż
szych okrętów, będzie znakiem 
rozpoczęcia budowy drugiej se- 
rji okrętów wojennych, jaki 
przewiduje program rządu ja
pońskiego w sprawie zbrojeń.

Z acięta  W alka  W re Na 
F roncie  w  Chaco.

Paragwaj i Boliwja gromadzą 
siły do decydującej bitwy.
Asuncion, Paragwaj, 22. ma

ja. — Zacięte walki wybuchły 
wczoraj na dwóch frontach w 
dżunglach Chaco. Armje Para
gwaju i Bołiwji gromadzono na 
25-milowym froncie w przygo
towaniu do rozstrzygającej bi
twy o posiadanie spornego te- 
rytorjum Chaco.

Wczorajsze biuletyny wyda
ne w stolicach obydwu krajów 
mówiły o starciach o posiada
nie dwóch ważnych punktów 
strategicznych. Komunikat pa
ragwajski mówił o warunkach 
„wysoce przyjaznych” dla 
wojsk paragwajskich w obyd
wu strefach. Boliwjański biu
letyn stwierdzał, że „wróg roz
winął atak, jednak bez rezulta
tu.”

Jakkolwiek urzędnicy w oby
dwu stolicach nie wspominają 
o oczekiwanej ważnej bitwie, 
przygotowania do niej odby
wają się już od dwu miesięcy. 
Skoncentruje się ona wokół 
twierdzy boliwjańskiej, Fort 
Ballivian. Boliwja ma conaj- 
mniej 15,000 ludzi w fortecy i 
okopanych wokół niej.

W odległości jednej mili, po
za otwartą płaszczyzną, 40,000 
żołnierzy paragwajskich jest 
okopanych na skraju dżungli 
Chaco. Jeżeli wojska te ruszą 
do ataku, będą musiały przejść 
płaszczyznę pod ogniem karabi
nów'- maszynowych i artylerji 
boliwjańskiej rozmieszczonej 
strategicznie w celu zatrzyma
nia ataku.

L ekarz  Z astrzelony 
w  Aucie P rzez 

Podszeryfa.
Siostra narzeczonej świadkiem 

tragedji.
Detroit, Mich., 22. maja. — 

Dr. D. W. Johnson, medyczny 
egzaminator powiatu Wayne, 
został zastrzelony przez M. 
Bergera, specjalnego deputo
wanego szeryfa powiatu Ma- 
comb.

Berger, w złożonem potem 
oświadczeniu, powiedział, że 
wystrzelił przypadkowo, kiedy 
zbliżył się do samochodu, w 
którym dr. Johnson siedział z 
p. Anną Nixon, siostrą narze
czonej lekarza. Berger dodał, 
że zanim padł fatalny strzał, 
strzelił dwa razy w powietrze 
dla ostrzeżenia.

Panna Nixon, stenografist- 
ka w biurze audytora powiato
wego, zaprzeczyła, jakoby Ber
ger strzelał „dla ostrzeżenia”. 
Dr. Johnson zmarł nie odzys
kawszy przytomności.

Berger wyjaśnił, iż strzelał 
w przekonaniu, że w stojącej 
przy drodze maszynie znajdu
ją się osoby kradnące Przybo
ry automobilowe.

OHIO MUSI PŁACIĆ PODA
TEK OD TRUNKÓW.

Washington, 22. maja. —
Najwyższy sąd nie przychylił 
się do prośby stanu Ohio, któ
ry próbował uzyskać wyłącze
nie od federalnego podatku od 
trunków sprzedawanych w 
niedawno założonych składach 
stanowych. Skarga Stanu Ohio 
próbowała podnieść zasadę, że 
rząd federalny nie może na
kładać podatku na stan w jego 
wykonywaniu funkcji rządo
wej.

Opinja najw. sądu stwier
dziła, że kiedy stan bierze się 
do kupowania i sprzedawania 
towarów, nie jest to funkcją 
rządową i, tak dalece, jak cho
dzi o podatkową władzę rządu 
federalnego, stan nie może mieć 
pretensyj do wyłączenia.

RZĄD SPODZIEWA SIĘ
WYPLENIĆ BUTLEGER
STW O W  CIĄG U ROKU.

Washington, 22. maja. —
Butlegerstwo zapuściło tak głę
boko korzenie w Ameryce, że 
kampanja radjowa, mająca na 
celu zdławienie tej formy ra- 
kieterstwa, zabterze przynaj
mniej rok czasu. Taką jest o- 
pinja federalnego administra
tora kontroli trunkowej, Jose
pha H. Choate.

„Jedyną rzeczą, któraby mo
gła ogromnie zredukować pro
dukcję nielegalnych trunków” 
— Choate powiedział — „by
łaby fala ostrego wykonywania 
prawa i fala sentymentu prze
ciw kupowaniu butlegerskiego 
towaru.”

ŚCIĘCIE CZTERECH KOMU
NISTÓW NIEMIIECKICH.

Hamburg, 22. maja. — Zgod
nie z wyrokiem władz sądo
wych ścięto tu wczoraj czte
rech komunistów niemieckich 
za wychwytanie i mordowanie 
nazistów „storm-truperów”. — 
Czterech innych komunistów 
niemieckich zbstało skazanych 
na dożywotnie więzienia.

KUBA OBCHODZI ROCZNICĘ 
NIEPODLEGŁOŚCI.

Hawana, Kuba. — Odbywała 
się tu onegdaj ogromna manife 
stacja z okazji 32-letniej roczni
cy uzyskania niepodległości. 
Prezydent przypatrywał się 
rewji wojska. Ludność mia
sta i okoliczna, zgromadzona 
tłumnie na ulicach miasta 
strzelała z rewolwerów i pusz
czała rakiety. W zamieszaniu 
czterech więźniów uciekło z 
kryminalnego więzienia. Straż 
dała za nim przeszło 100 strza
łów, lecz bezskutecznie.

Westybul oznacza dużą sień 
ozdobną, przedsionek, kurytarz.

THE H U M A Ń  C A N N O N  BA LL

“TIMES”  0  ROKOW ANIACH WĘGLOWYCH 
Z POLSKĄ.

P rzed  P rzy jazdem  D elegacji A ngielskiej 
Do W arszaw y.

Londyn, 22. maja. (Prasa Zjedn.) — „Times” w depeszy 
korespondenta warszawskiego podaje następującą ocenę polsko- 
brytyjskich rozmów węglowych: Od'czasu powrotu delegatów 
polskiego przemysłu węglowegó z Londynu nastąpiła stanow
cza zmiana w nastrojach polskich kół gospodarczych. Pierwsze 
wrażenie, jakie odniesiono w Warszawie, nie było optymistycz
ne, gdy nadszedł komunikat, że konferencja odroczyła się już po 
24 godzinach. Przypuszczano, że w'ynikły poważne trudności. 
Wrażenie to zostało rozwiane po powrocie polskich delegatów, 
którzy w dodatni sposób wyrażali się O przyjęciu, jakiego do
znali w Londynie.

Oczekiwane jest, że przedstawiciele brytyjskiego przemy
słu węglowego przybędą do Warszawy w początkach przyszłego 
miesiąca i że rozmowy będą kontynuowane w tym samym przy
jaznym nastroju, w jakim Zostały rozpoczęte. Sfery oficjalne 
zapytane o sprawie rokowań węglowych, podkreśliły, że dysku
sje te nie mają bezpośredniego związku z mającemi się rozpo
cząć rokowaniami o traktat handlowy polsko-brytyjski. Dzien
nik kończy, że związane z temi rokowaniami prace przygoto
wawcze postępować mają naprzód: w sposób zadawalający.

ROSJA KAŻĘ PODLEWAĆ ZBIORY RĘCZNIE.
Moskwa, 22. maja. — Niebywała,, dwumiesięczna posucha 

w rosyjskich okolicach zbożowych, włączają,p Ukrainę, półpocny 
Kaukaz, Białoruś nad dolnym biegiem Wołgi, spowodowała 
władze sowieckie do wydania rozkazu, aby chłopi podlewali ręcz
nie swoje zbiory. Natura wyrządziła w tym roku większe spu
stoszenie w zbiorach na Ukrainie, niż zeszłoroczna odmowa 
wieśniaków zasiewania swoich pół, co sprowadziło głód.

72 Stopnie Poniżej Z era  
w  “Lodow ni”  B yrda.
Littlem America, Antartica, 

22. maja. (Przez radjo). — 
Wiceadmirał Ryszard Byrd, na 
odosobnionym swym posterun
ku, który znajduje się na lo
dach Ross, zanotował wczoraj 
temperaturę 72 stopnie poniżej 
zera. Admirał Byrd oświadczył, 
że najcięższy okres zimy na An 
tarty  ku, ma dopiero nadejść, a 
jego posterunek znajdzie się w 
punkcie najzimniejszym. Naj
większym kłopotem dla admi
rała jest utrzymanie działania 
instrumentów meteorologicz
nych. Powiada, on, iż co kilka 
godzin musi wdrapywać się na 
12-stopowy słup, umieszczony 
na jego szałasie i czyścić ob- 
marznięte aparaty aby spraw
nie działały.

Tysiąc ludzi walczy 
z pożarem lasu.

Bourne, Mass. — Tysiąc lu
dzi, w tem 300 robotników z 
dwóch obozów C. C. C„ stanę
ło do wałki z pożarem lasu i 
zarośli, zagrażającym domos
twom farmerskim w okolicy 
Cohasąet.
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K sięstw o M onaco P rz e 
g ra ło  P roces o Bondy 

M ississippi.
Najwyższy sąd odrzucił skargę 

o $100,000.
Washington, 22. maja. —

Wydając opinję w niezdecydo
wanej do tej pory kwestji, naj
wyższy sąd Stanów Zjedn. o- 
rzekł wczoraj w sprawie „Księ
stwo Monaco vs. stan Missis
sippi”, że obce państwo nie 
może skarżyć stanu Unji bez 
zgody tego ostatniego.

Kwest ja ta  wyłoniła się, kie
dy księstw® prosiło o pozwole
nie wytoczenia stanowi Missis
sippi procesu o zapłacenie 
$100,000 za bondy wydane 
przez ów stan blisko przed stu 
laty i później niewypłacalne. 
Spadkobiercy posiadaczy bon
dów dali je w prezencie księ
stwu Monaco w celu umożliwie
nia procesu.

P r ó c z  wchodzącej w grę 
kwestji prawnej, sprawa do
tknęła także kwestję długów, 
woj ennych winnych Stanom 
Zjedn. Interesy francuskie sta
rały się silnie podkreślić ten 
rzekomy dowód niewypłacalno
ści amerykańskiej. Proces i de
cyzja sądu dotkną także dużo 
większe pretensje posiadaczy 
bondów, głównie w Anglji, do 
kilku stanów południowych w 
związku z niewypłacalnemi pa
pierami wydanemi przed, pod
czas i krótko po wojnie cywil
nej.

A u strja  U w alnia 80-ciu 
Socjalistów .

Eksplozja bomby w modnem 
uzdrowisku.

Wiedeń, 22. maja. — Rząd 
austrjacki uwolnił wczoraj na 
słowo honoru z więzień około 
80 socjalistów, między którymi 
znajduje się również były pre
zydent miasta, Wiednia, Karol 
Seitz. Wszyscy ci socjaliści trzy 
mani byli w więzieniach od 
czasu wojny domowej ostatnie
go lutego. Na wolności znaleźli 
się również były premjer au
strjacki Karol Renner i Hugo 
Breitner, były skarbnik miasta 
Wiednia. Przed wypuszczeniem 
na wolność, zażądano od socja- 
listów złożenia pisemnego przy 
rzecżenia, iż nie będą używali 
telefonów, podróżować automi- 
lami, oraz wszelkie ich listy 
podlegać będą cenzurze i zgła
szać się mają codziennie w biu
rze policji.
Bombą w modnem uzdrowisku.

W, czasie, gdy załatwiano 
sprawę więźniów, wybuchła 
bomba w „Bad Ischl”, najmod- 
niejszem uzdrowisku austrjac- 
kiem, która zniszczyła komplet 
nie „Halę Książęcą”, budynek 
otaczający źródła mineralne. 
Policja aresztowała szereg o- 
sób podejrzanych, jednocześnie 
przysłano kompan ję infanterji 
by strzegła uzdrowiska, które 
kiedyś odwiedzane było stałe 
przez byłego cesarza Francisz
ka Józefa.

„TAJEMNICZY” CZŁOWIEK 
HITLERA U MUSSOLINIEGO

Rzym, 22. maja. — Joachim 
von Ribbentrop, znany jako 
„tajemniczy człowiek kanclerza 
Hitlera, został przyjęty wczo
raj przez Mussoliniego. Von 
Ribbentrop, który stara się wy
badać wyniki układów świato
wego rozbrojenia dla Hitlera w 
europejskich kapitelach, do
wiedział się od Mussoliniego, iż 
Włochy pragną osiągnąć poro
zumienie w sprawie rozbroje
nia.

ROZDWOJENIE GABINETU 
FRANCUSKIEGO 

W SPRAWIE DŁUGÓW.
Paryż, 22. maja. — Spodzie

wają się tutaj na jutrzejszem 
posiedzeniu silnego rozdwoje
nia gabinetu francuskiego w 
sprawie raty długów należącym 
się Stanów Zjedn. Następna ra
ta długu należy się Stanom 
Zjedn. 15. czerwca i z tego po
wodu wielu członków gabinetu 
francuskiego stara się znaleźć 
nowe formy spłaty.

Darrow nie będzie bronił 
Insulla.

Washington. — Z d o b rze  po 
in fo rm o w an y ch  ź róde ł dowie-, 
dziano  się, że C larence  D a rro w  
nie p o d e jm ie  się  ob ro n y  S a m u e 
la i M a r tin a  Insu llów . P o d o b 
no  In su llo w ie  n ie  szu k a li d o tą d  
je g o  pom ocy.

“ SZPIEG
czyli

4 kWROGOWIE POLSKI”
Sensacyjny Film Najnowszej Polskiej Produkcji.

Z HANKĄ 0BD0N0W NĄ I BOGUSŁAWEM SAMBORSKIM
T E A T R Z E
przy Divislon i Milwaukee Ave 

Od lćej Bano — Bez Przerwy — Do 11:30 Wiecz.
w  C H O P IN

Barze Przyniosły Ulgę w Spiekocie 
i Ożywiły Zbiory.

Deszcze i burze nadciągnęły 
Wczoraj wieczór i w nocy do 
Chicago, i kilku stanów środko- 
wo-zachodnich przynosząc ulgę 
po czterodniowej fali upału i 
w pewnym, stopniu łagodząc 
warunki posuchy. Opad deszcżo 
wy ożywił nieco i odświeżył 
grunta farmerskie w tej okoli
cy, uważa się go jednak za nie
dostateczny do uratowania po
ważniejszych ilości pszenicy i 
małych zbiorów zbożowych. 
Późniejsze zbiory,, jak np. ku
kurydza, będą mogły zbliżyć 
się do normalnych, jeżeli cięż
kie deszcze spadną w następ
nych kilku dniach.

Niema jednak widoków na 
takie deszcze. Przepowiedziano 
burze na, dzisiaj w środkowym 
i południowym Illinois. Lżejsze 
deszcze mają również” spaść w 
południowej Indianie, w Michi
gan, Missouri i Kansas. Niższe 
temperatury zapowiedziano w 
pasie kukurydzowym i pszenicz 
nym.

W Chicago, deszcze były 
sporadyczne. W wielu punktach 
miasta nie było dość deszczu 
do zwilżenia korzonków trawy.

DARROW  CHŁOSZCZE W ODZÓW  N. R . A. 
JA K O  ZBYT AUTOKRATYCZNYCH.

N. R. A . P rzechod zi O gniow ą Próbę.

Washington, 22. maja. —
Podzielony na dwa nieprzyja
cielskie obozy, oficjalny Wash
ington pilnie wczoraj słuchał, 
jak gen. Johnson, administra
tor N. R. A. i Clarence Dar
row, przewodniczący wydziału 
przeglądu odbudowy krajowej, 
wykrzykiwali jeden do drugie
go na temat grzechów i cnót 
N. R. A.

Kontynuując walkę, która 
zaczęła się onegdaj, kiedy Dar
row oskarżył N. R. A. o fawo
ryzowanie monopolów, a John
son odpalił, że Darrow jest ko
munistą, dwaj antagoniści da
wali wczoraj nowe salwy prze
ciw sobie.

Darrow zganił wodzów N. R. 
A. za ich nadmierny autokra- 
tyzm i rzucił wyzwanie Prezy
dentowi Rooseveltowi, aby po
wiedział wyraźnie, czy ciągle 
jeszcze popiera N. R. A. w dła
wieniu drobnycłr przedsię
biorstw. Darrow wyjawił, że 
jego wydział wkrótce złoży ra
port wykazujący jeszcze gor
sze warunki pod N. R. A., niż 
wyjawione w niedzielnym ra 
porcie.

Johnson zaatakował wczoraj 
wieczorem Darrowa za głosze
nie dogmatu komunistycznego 
raczej niż znajdywanie faktów.

T H E  T U T T S

ń.

T h e  f a m l l y  b e l n  -T r y /ajg-  j ó  k i p  p a p  in T o  

BUYINĆ- A NEW CAR. E>oT d h to  T iw e PA p W K  A POINT

'■ Copyright. 1931. by Central Press Assoclntlon, Inc .,

20c
do 6ej.

Wieczorem 25c

Głównym skutkiem, burz i 
deszczów było ochłodzenie at
mosfery. Temperatura dosięgła 
wczoraj o godz. 3ej po południu 
92 stopni. O godz. 9ej wieczór, 
po pierwszym deszczu, spadła 
do 67 stopni. Potem zaczęła się 
znów podnosić i o godz. 2ej w 
nocy termometr wskazywał 72 
stopnie.

Najsilniejszy opad deszczo
wy na tery torjum Chicago za
notowano na przedmieściach 
północnych. Na północnej stro
nie miasta również padał pier
wszy w tym sezonie grad. To
warzysząca burzy gwałtowna 
wichura wyrządziła nieco szko
dy i spowodowała przerwanie 
ceduły linij lotniczych.

Dzisiaj będzie chłodno: w 
Chicago, a  pod wieczór powie
wy od jeziora mają jeszcze bar 
dziej ostudzić atmosferę. Fala 
upału, przerwana przez wczo-, 
rajszą burzę, była najostrzejsza 
od roku 1896. W trzech tygod
niach maja mieliśmy też naj
mniejszą ilość deszczu w histo- 
rji tutejszego biura meteorolo
gicznego.

Oświadczył, że 90 procent drób 
nych przedsiębiorstw, które 
zdaniem Darrowa są „gnębio
ne”, to istotnie „cyzelerzy”, 
starający się sprzedawać swo
je produkty poniżej cen kodek
sowych i wyzyskujący swoich 
robotników.

W międzyczasie, Federalna 
Komisja Handlowa przygoto
wuje rozstrzygającą walkę z 
N. R. A. o rzekome gwałcenie 
praw przeciwtrustowych w ko
deksach N. R. A. Starcie, go
dzące w sam fundament syste
mu N. R. A. może wkrótce 
skłonić komisję do podjęcia 
kroków prawnych mających na 
celu zmiażdżenie praktyk mo
nopolistycznych.

Pielęgniarka uwolniona 
od zarzutu morderstwa.

Raton, N. M. — Panna Inez 
Callahan, poprzednio pielęgniar 
ka w szpitalu weterańskim w 
Atlanta, Ga., została uwolnio
na przez Ławę przysięgłych, 
przed którą stawała jako oskar 
żona o morderstwo Henryka 
McWrighta, weterana. Obroną 
jej było, że McWright groził jej 
i że zginął on od strzału, jaki 
padł przypadkowo podczas zma 
gania się o posiadanie rewol
weru.

B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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Poświecenie i Rozwinięcie 
Sztandaru Tow. Ozdoby 

Ołtarza aa Aunowie.
N ieszpory, K azan ie  i Pośw ięcenie S z tan d aru  

D o k o n a ł Ks. P r a ła t  A ntoni H a łg as , 
P roboszcz K azim ierza.

P rzew odniczącym  B ankietu  B y ł Dyr. S. S. T yrakow ski.

W ubiegłą niedzielę, po po
łudniu, w paraf ji św. Anny, od
była się uroczystość nowozor- 
ganizowąnego Tow. Ozdoby Oł
tarza, do którego należy około 
200 członkiń, energicznych w 
pracy dla dobra paraf j i i upięk
szania ołtarzy w kościele, za co 
należy się wszystkim wielkie u- 
znanie, gdyż takich towarzystw 
w polskich parafjach prawie, 
że niema, a które pracują wy
łącznie dla powiększenia chwa
ły Bożej.

Nowy sztandar, na którym 
na jednej stronie widnieje haf
towany kielich z monstrancją, 
a na drugiej cudowny obraz 
Matki Boskiej Nieustającej Po
mocy, patronki towarzystwa, 
niosła chorążym, pani M. Cie
śla, w wielkim pochodzie ulica
mi Annowa, w którym brało u- 
dział 250 par. W pierwszej pa
rze, jako chrzestny, postępował 
p. Józef Zientek, były prezes 
Osady No. 28, Z. P. R. K„ po
tem zaproszeni chrzestni i chrze 
stne, między którymi postępo
wała p. Z. Tyrakowska, żona 
dyrektora Z. P. R. K., a przo
dem postępowały dzieci szkoły 
parafjalnej, stosownie przybra
ne w sukienki żółtego koloru. 

Nieszpory.
Uroczyste nieszpory odpra

wił ks. prałat Antoni Hałgas, 
proboszcz paraf ji św. Kazimie
rza, w asyście ks. Ed. Radwań
skiego, asystenta z parafji N. 
Marji Panny N. P. na Bridge- 
port i ks. M. Cieplaka, asysten
ta paraf ji św. Anny. W san- 
ktuarjum w czasie nabożeń
stwa był obecny ks. proboszcz 
Józef Kruszka.

Miejscowy Chór św. Cecylji 
odśpiewał pieśni przygotowane 
przez organistę p. W. Witta, co 
niezmiernie przyczyniło się do 

. uświetnienia tej uroczystości. 
Podniosłe kazanie okolicznoś
ciowe, o pobożności naszych Po
lek, o wychowaniu młodzieży i 
o waleczności naszych bohate
rów w dawnych czasach, a o- 
statnio przy walkach z bolsze
wikami w „Cudzie nad Wisłą,” 
gdzie nowym bohaterem oka
zał się ks. Skorupka, młody ka
płan, który swym patrjotyz- 
mem porwał za sobą młodzież 
warszawską, wygłosił ks. pra
łat A. Hałgas.

Po nieszporach odbył się 
.wielki wymarsz z poświęconym 
obrazem po ulicach Annowa, 
poczem wszyscy chrzestni oraz 
chrzestne, udali się do sali pa
rafjalnej, wypełniając ją po 
brzegi, celem wysłuchania pro
gramu uroczystości, przygoto
wanego przez Komitet Pań z 
zarządu i energiczen członkinie 
towarzystwa, za co należy się 
wszystkim uznanie za pracę. 

Program bankietu.
Program bankietu zagaiła p. 

Z. Wiercioch, prezeska Tow. 0- 
zdoby Ołtarzy przy paraf j i św. 
Anny, powitała licznie zebrane 
duchowieństwo, zaproszonych 
gości, podziękowała za przyby
cie, składając staropolskie po
dziękowanie, powołując na mi
strza toastów p. Stefana S. Ty- 
rakowskiego, dyrektora zarządu 
głównego Z. P. R. K., który po
dziękował za zaszczyt, jakim go 
obdarzono, powitał zebranych 
gości, a nowozałożonemu towa
rzystwu życzył największego 
rozwoju i powodzenia dla do
bra paraf ji. Śpiew „Cześć pieś
ni cześć,” wykonały dziewczęta 
szkoły parafjalnej, przy akom- 
panjamencie fortepjanu panny 
E. Zielińskiej, córki miejscowe
go pogrzebowego, które nagro
dzono oklaskami.

Deklamację z życzeniami dla 
towarzystwa, wygłosiła panna 
W. Mikuła, nagrodzona oklas
kami.

Śpiew, solo „Młynareczka” i 
naddatek, wykonała panna M. 
Kołodziej, przy akompanjamen- 
cie panny A. Adeszko, nagro
dzono oklaskami.

Życzenia członkiniom towa
rzystwa, składał w imieniu to

warzystw skupiających się przy 
Osadzie No. 28, Z. P. R. K„ p. 
F, K. Cieśla, wice-prezes Osa
dy, pogrzebowy na Annowie. , 

Piękny taniec ze śpiewem— 
„Ospały i gnuśny,” przy akom
paniamencie fortepjanu panny 
D. Kraśniewskiej, wykonały 
dziewczęta szkoły parafjalnej, 
nagrodzone oklaskami.

Mowa ks. W. Bclińskiego.
Dłuższe przemówienie wygło

sił ks. Walenty Beliński, prób, 
parafji św. Błażeja, w Argo, 
111., były asystent parafji św. 
Anny, który zaznaczył, że naj
lepsze lata swego kapłaństwa 
spędził w parafji św. Anny, — 
gdzie paraf janie przykładnie 
pracują dla dobra parafji, a co 
najważniejsze, że nie wstydzą 
się pięknej polskiej mowy, za 
którą sam obecnie tęskni, gdyż 
jako proboszcz różnych narodo
wości skupiających się przy je
go parafji, mało ma parafjan 
Polaków, to też stale tęskni za 
paraf ją, aby przeważała ilość 
naszych rodaków by współpraco 
wać na niwie patrjotyczno re
ligijnej.

„Pochwalam waszą współpra
cę z ks. proboszczem Kruszką 
i ja wam tego dziś zazdroszczę, 
bo macie tu prawdziwe gniaz
do polskości i niech wam nadal 
Pan Bóg błogosławi w waszych 
dobrych zamiarach, a szczegól
nie teraz, kiedy zorganizowało 
się Tow. Ozdoby Ołtarzy, które 
upiększać będzie Świątynię Pań 
ską, ten Dom Boży, zamieszka
ły przez samego Pana Jezusa, 
utajonego w Najśw. Sakramen
cie Ołtarza.

„Nie wstydźcie się, że jes
teście Polakami, z czego i ja  się 
dumnym czuję, ale odczuwam, 
że zimno jest i zobojętnienie na 
parafji, gdzie zastosowuje się 
język obcy dla naszych roda
ków podczas nabożeństw i uro
czystości kościelnych, ale mu
szę się tak zastosować, jak wła
dza nakazuje.

„Popierajcie swoją parafję i 
bądźcie zadowoleni, że macie 
tu patrjotycznych przewodni
ków i wprawiajcie swą mło
dzież w tem samem tempie, a 
jestem pewny, że Pan Bóg wam 
będzie błogosławił, wznosząc 
swą duszę do Tronu Bożego 
przy upiększaniu ołtarzy Pań
skich. Szczęść wam Boże w 
dalszej wytrwałej pracy dla 
Pana.”

Po przemówieniu, solo, „Bia
ły mazur,” na fortepjanie wy
konała panna G. Cieśla, córka 
pogrzebowego, nagrodzona o- 
klaskami.

Przemówienie ks. dr. J. J. 
Kozłowskiego.

Drugim mówcą programu u- 
roczystości był ks. dr. Jan J. 
Kozłowski, proboszcz parafji 
św. Romana, który najpierw 
podziękował komitetowi za za
proszenie i pomimo upału, ja 
ki w niedzielę panował, przy
był, aby być razem i wyrazić 
nowemu towarzystwu życzenia 
błogosławieństwa Bożego — w 
przyszłej pochwały godnej pra
cy dla chwały Bożej.

„Poświęcenie swych czyn
ności dla Pana Jezusa, który 
mieszka w Najśw. Sakramencie 
Ołtarza, jest przyjemną dla każ 
dego Polaka i Polki katolików 
i nie jest ona dla swego dusz
pasterza wyłącznie, aby mu się 
przypodobać, boć każdy z nas 
jest człowiekiem, który tak sa
mo może być powołany każdej 
chwili, jak i przeciętny śmier-

Zabiła
KARALUCHY
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ę auta w tem podstępnem miejscu, 
ilcie mi opowiedzieć Wam, jak 
Plymouth je przyjmuje.”

le  Bezpieczno-Stalow a K aro se ria  je s t  zby
teczną d la zwykłej jazdy.
m ożna ^ ą w s z / m t ó  S

dzenie “ drug iej osoby. U atego w 
P lym outh  inżynierow ie w budow ali ex ira

J  . to zadanie Plym outh a, aby dac

p ( Pm lu th ’aaMaby dać W am zupełny kom- 
l  wszelkich możliwych warun-

1 T R A N K  V IO L E T T E  je s t skrom nym  
V człowiekiem . B ardzo mało 
> sw ojej p racy  w zw iązku z nadzorem  n 
konsti-ukcyjną robo tą  k an a łu  J ^ am sk '  
go. Lecz zapy ta jc ie  go się o au ta  . . _ ■ 

“ W v w S tanach  rob ic ie  p róby z 
w  specjaln ie-zrobionych P*asc^ c h J o -  
łach  ” pow iedział on nam . W b tre tie  
K a n a łu 1 nasza codzienna jazd a  dowodzi, 
LaWch ciężkich p rób  dośw iadcza auto 
P rzekonałem  się, że z Pośrod,.WŜ S i  
a u t o n isk ie j-cen ie  P lym outh  przenosi 
n a jlep ie j.” .

I  M r. V io lette  w cale n ie je s t zdziwio ty, 
że  P lym outh  okazał się " ^ ^ " ż e ^ S  
la k o  inżynier, w ie doskonale, ze sta l 
w zm ocniona przy pomocy sta li je s t  n  J 
bezpieczniejszą fo rm ą k o nstrukcji.

“ D ałem  m em u P lym ou th ’owi poraądiie 
b ic ie  k ilk a  razy,” on pow iada. Lecz jego 
Bezpieczno-Stalow a K aro serja  w ciąż jes t 

, . - t___ _ i n a i sztyw na ia k  w dzień

N awet przy wysokiej 
paten tow ane w zniesienie “ ° to r“  
nei S ile zag łuszają  d rgan ie  motoru, n a  najok ropn ie jsze j d ^ e j e g o l w  
a ln a  S prężyna K oła gładko W as P 

W ypróbujcie  in n e  au ta  o niski. 
A następ n ie  P o je d z c ie  s ? w r f

1 “Dziesięć lat w Panamie nauczyły mnie, 
■ żebym dbał o przestrogi, na które inni 
ludzie nie zwrócą uwagi. Muszę być przygo
towany do wszelkiego rodzaju nagłych wypad
ków. Dlatego starałem się nabyć wyjątkowo- 
mocne auto.”

“Tutaj w tym kraju polegamy na stali dla bezpieczeństwa w Kanale i  
naszych budynkach. Przekonaliśmy się, że stal jest niezawodną ostoją 

przeciwko wszystkiemu, poczynając od trzęsienia ziemi aż do termitów. 
Wiedziałem dlatego, że w aucie Bezpieczno-Stalowa Karoserja będzie naj
mocniejszą częścią. To właśnie była jedna z cech Plymouth’a, która najwięcej 
do mnie przemówiła.”

# fi 1 & W « l i
i r l H l i l i a ■  i i l S i l i l r i H M 1

3  “Niektóre nasze drogi nie były wybudowane dla komfortu. Lecz mój 
Plymouth był wybudowany dla tego. Jego Indywidualna Sprężyna Koła 

wyrawnia wyboje. A jego Hydrauliczne Hamulce uratowały mnie od wielu 
niespodziewanych błotnistych dziur. Istotnie, nie istnieją dla mnie chwile 
obawy, nawet gdy jadę nie na drodze lecz przez pole.”

M Mr. Violette i Mr. Martinz, Prezydent kompanji konstrukcyjnej, w której Mr. Violette pracuje 
“  —każdy z swoim De Luxe Plymouth. Plymouth ceny rozpoczynają się od $530 z fabryki i 
podległe są zmianie bez zawiadomienia. Spłaty stosownie do Waszego budżetu. Zapytajcie się 
o Oficjalny Chrysler Motors Handlowy Plan Kredytowy. Duplate Bezpieczne Platerowane Szkło 
dla całego auta po specjalnej najniższej w przemyśle cenie.

N E W  P L Y M O U T H  *530 I WYŻEJ 
2  FABRYKI 

DETROIT

telnik i zdać rachunek za swo- serdeczne podziękowanie, sto
je obowiązki. krotne Bóg zapłać.”

JEST TO NAJLEPIEJ 

SKONSTRUOWANE 

AUTO O NISKIEJ-CENIE

„Pracujcie dla Kościoła i ka
tolickiej wiary, bo wiara tyle 
jest warta, ile potrafimy cier
pieć dla Pana Jezusa i zaskar
bić sobie przez to życie wiecz
ne w niebie. Składam towarzy
stwu serdeczne życzenia dalsze
go rozwoju w imieniu parafji 
św. Romana i niech dzisiejsza 
uroczystość będzie zachętą dla 
was na przyszłość do rozwoju 
dobra parafji i chwały Bożej.”

Tańce i pląsy wykonali chłop
cy szkolni, z laskami, przy a- 
kompanjamencie fortepjanu p. 
D. Kraśniewskiej, nagrodzeni 
oklaskami.

Życzenia następnie składali 
ks. Edward Radwański i ks. 
Mieczysław Cieplak.

Śpiew, duet, przy akompanja
mencie fortepjanu, wykonały 
panny A. Lewandowska i F. La- 
nusz, nagrodzone oklaskami.

Taniec i pląsy . wykonały 
dziewczęta szkoły parafjalnej. 
przy akompanjamencie forte
pjanu panny D. Kraśniewskiej 
i skrzypiec, nagrodzone oklas
kami.

Pani Fr. Skibińska, wice-pre- 
zeska towarzystwa, wygłosiła 
podziękowanie w imieniu za
rządu, komitetu i wszystkich 
członkiń towarzystwa za liczne 
zaszczycenie z okazji rozwinię
cia i poświęcenia nowego sztan
daru, który będą. szanowały i 
pracowały ile sił starczy, dla 
Chrystusa i poniosą największe 
ofiary, aby tylko upiększyć 
kościół św. Anny, na większą 
część Pana Jezusa.

„Że nas dziś tak licznie za
szczycili swą obecnością wie
lebni księża, chrzestni i chrzest
ne, to nie zasługa naszego to
warzystwa, lecz tego, że wszy
scy kochacie Zbawiciela, uta
jonego w Najśw. Sakramencie 
Ołtarza, a za to wszystko, coś- 
cie dziś w tej pamiętnej dla nas 
uroczystości uczynili, imieniem 
całego towarzystwa składam

Mowa ks. proboszcza Kruszki.
Proboszcz Annowa, ks. J. 

Kruszka, przedewszystkiem po
dziękował ks. prałatowi A. Hał- 
gasowi; za zaszczycenie swą o- 
becnością, odprawienie uroczy
stego nabożeństwa, poświęce
nie nowego sztandaru i wygło
szenie tak pięknego i budują
cego kazania w kościele, skła
dając staropolskie Bóg zapłać, 
również ks. dr. J. J. Kozłow
skiemu z Romanowa, za obec
ność i wygłoszenie mowy na 
bankiecie, ks. prób. W. Beliń- 
skiemu z Błażejowa, w Argo, 
ks. E. Radwańskiemu, dyrek
torowi Z. P. R. K„ p. S. S. Ty- 
rakowskiemu, p. F. K. Cieśli, 
Tow. Ozdoby Ołtarzy z zarzą
dem i komitetem, —• jako też 
chrzestnym i chrzestnem, za 
tak wielki udział w wymarszu 
po dzielnicy z obrazem Matki 
Boskiej N. P., dzieciom za u- 
piększenie programu śpiewami 
i tańcami; składając uznanie 
SS. Nauczycielkom, apelował, 
aby wzięto sobie do serc i pa
mięci słowa wygłoszone przez 
ks. Belińskiego, dla dobra pa
rafji i Polonji na Annowie, a- 
by polska mowa była na pierw
szym planie, bo to jest zaszczy
tem, gdy się potrafi mówić wie
lu językami, niż jednym.

„Towarzystwu życzę dalsze
go rozwoju i wydajnej współ
pracy, a wszystkim obecnym 
błogosławieństwa Bożego.”

Na zakończenie programu, 
przewodniczący S .S. Tyrakow
ski, imieniem Tow. Ozdoby Oł
tarzy, podziękował wszystkim 
za wysłuchanie programu, wie
lebnym księżom za rady i wska
zówki i zachętę na przyszłość 
do pracy, SS. Nauczycielkom, 
za starania i współpracę przy 
upiększeniu programu przez 
występy dziatwy szkolnej, za
proszonym gościom za przyby
cie, składając staropolskie Bóg 
zapłać za datki, złożone dla no
wego towarzystwa, poczem po

prosił ks. Kruszkę do odmówie
nia modlitwy.

Po uprzątnięciu sali, przystą
piono do zabawy tanecznej i 
bawiono się do późnej pory.

Marsz Poloneza.
Wieczorem, komitet przygo

tował listę honorową zaproszo
nych gości i kolejno poproszo
no następujące osoby do Polo
neza, a mianowicie, w pierw
szej parze występowali dr. A. 
A. Bona z panią J. J. Łagodną, 
żoną aldermana; w drugiej pa
rze p. S. S. Tyrakowski z panią 
T. Słotkowską; w trzeciej pa
rze p. P. Musiałowicz z panią 
A. V. Dulską, a kolejno postę
powali p. J. Słotkowski z p. W. 
Lelko, p. F. K. Cieśla z dr. A. 
M. Kawula, dr. E. J. Osowski 
z panną R. Pasowicz, p. J. A. 
Stanek z panną A. Cichoń, p. 
A. Brodziński z p. K. Zielińską, 
p. J. Dubas z p. C. Staszewską, 
p. W. Goluszka z p. M. Malinow
ską, p. J. Wołowiec z p. J. Ksyc. 
ką, p. J. S. Brzozowski z p. M. 
Hetyniak, p. J. Mastalarz z p. 
L. Cyganiewicz, p. J. Januszew
ski z p. M. Parzątko, p. S. Ma
tlakowski z p. G. Mikuła i p. 
J. Brzeziński z p. A. Madura.

Zarząd: towarzystwa.
W zarządzie Tow. Ozdoby Oł

tarzy pracują następujące pa
nie: Zofja Wiercioch, preze
ska; Franciszka Skibińska, wi- 
ce-preezska; Genowefa Mikuła, 
sekr. p ro t.; Marja Gawin, sekr.

“ Miesiąc Czerw iec”
K siążeczka re lig ijna  zaw ie ra ją 
ca, 30 rozimyśluć na pam iątkę 
życia P ana Jiecmisa.

DLA CZCICIELI 
PANA JEZUSA. 

B roszurka ta , d rukow ana na 
itobryw, trw ałym , białym  p a 
pierze, zaw iera 205 stronic. 
WieńkolSć książeczki je s t 514x3-
'4 ca.li.
Zniżona cena, O O
ty lko  ................................u O C

(Pocztą 45c)
Największa Taniość 

Kiedykolwiek Ofiaraowana!
Spółka Wydawnictwa Polskiego 

1455-57 W. Diyision UL
Ulucago, HL ,

fin .; Jadwiga Misiora, kasjer
ka; Marja Cieśla i Marja Ka
rolczak, marszałk.; Anna Ma
dura i Anna Maranowicz, radne. 

Komitet uroczystości.
W komitecie poświęcenia no

wego sztandaru, programu i u- 
rządzenia balu, pracowały na
stępujące członkinie; Z. Wier
cioch, F. Skibicka, G. Mikuła, 
M. Gawin, J. Misiora, M. Cie
śla, M. Karolczak, A. Madura, 
A. Maranowicz, J. Lewandow
ska, K. Kołodziej, Janeczko, L. 
Cyganiewicz, S. Widuch, Li
powska, Goluszka, Moskal, Z. 
Barsz, Wontroba i Moździerz; 
kawę smacznie przygotowały 
E. Łapa i Przyrzycka.

Należy wspomnieć, że komi
tet zabawy przygotował do Po
loneza pięknie ubrane lalki, dla 
pań, zaś dla panów kwiaty z 
Przyborami, na cygaro.

Przy głównym stole zasiada
li: ks. proboszcz Józef Krusz
ka, ks. dr. Jan J. Kozłowski, z 
Romanowa, ks. prób. Walenty 
Beliński, z Błażejowa, ks. Ed. 
Radwański, ks. Hieronim Kol
berg, asystent parafji św. Bła
żeja, ks. Mieczysław Cieplak, 
asystent Annowa, S. S. Tyra
kowski, dyr. Zjedn., F. K. Cie
śla, J. A. Jakiel i cały zarząd i 
komitet poświęcenia sztandaru.

10 O fiar W ypadków  
Lotniczych w  ł -m  Dniu.

W różynch stronach kraju, 
dziesięć osób zginęło onegdaj 
w katastrofach lotniczych.

W Wink, Tex„ zginęły czte
ry osoby, w tem dwóch 12-let- 
nich chłopców.

W Port Huron, Mich., dwaj 
awjatorzy wojskowi spalili się 
kiedy ich aeroplan runął ze 
znacznej wysokości na ziemię.

Dwóch lotników zabiło się wr 
Muscatine, la., dwóch w Lin
coln, Neb. W Buda, 111., trzy o- 
soby zostały pokaleczone w 
wypadku aeroplanowym.

Wark jest to głos warczący 
psa albo drapieżnego zwierza.

Bom ba N a Poczcie 
S trz a sk a ła  R ękę 

K lerkow i.
Washington, 22. maja. —

Bomba, która zdaniem, inspek
torów była przeznaczona dla 
Bałkanów, eksplodowała wczo
raj w pocztowem biurze niedo- 
ręczonych przesyłek i strza
skała rękę klerkowi pocztowe
mu.

Bomba była ukryta w wy
drążonej książkę i wybuchła 
kiedy klerk, M. L. Genung, ot
worzył tom.

Genung znajdował się w zbyt 
krytycznym stanie, aby opo
wiedzieć, co zaszło. Jego dzia
łem na poczcie są niewłaściwie 
opakowane 1 u b adresowane 
przesyłki do krajów cudzoziem
skich z Maryland, Delaware, 
West Virginia, North Carolina 
i z Dystryktu Kolumb ji.

Z HANSON PARK.
Klub Obywatelski im. Kazi

mierza Pułaskiego, przy para
fji św. Jakóba, będzie miał mie
sięczne posiedzenie w środę, 
dna 23go maja, o godzinie 7 :30 
wieczorem, w sali parafjalnej, 
przy Mango i Fullerton aves. 
Obywatele Klubu powinni się 
stawić na to posiedzenie jaknaj- 
liczniej, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia.

Delegaci z grup należącej do 
Gminy 148mej, Z. N. P., będą 
mieli swe miesięczne posiedze
nie we czwartek, dnia 24 maja, 
w sali Parku Blackhawk, przy 
Lavergne i Belden aves. Począ
tek o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Wszyscy delegaci powinni być 
obecni ponieważ są ważne spra
wy do załatwienia w sprawie 
Harcerstwa i sprawa wycieczki.

Spazm jest automatyczny, 
mimowolny skurcz mięśni.

D r .  W A R S Z E W S K I —1 2 3 8  no ble  ulica  
Od 6:30 do 8 wieczorem. Teł. B runsw ick 2 4 8 6 -2 4 8 7

S C O T T S  S C R A P B O O K
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Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel 1 Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI 
Rocznie » • •• •• ••» •• •• •• •* • •• ••  $5.00

TERMS OE SUBSCRIPTION
One year .............................. $5.00
8ix m o n th s ....................................... 3.00
Three m o n th s ................................. 1.75
In  Chicago by mail for 1 month .85 
To Europę for one y e a r ............. 8.00
To Canada for one y e a r ..........  5.00

Ali letters shall be addressed to

Półrocznie ...........................................8.00
Kwartalnie ...................  L7S
W Chicago pocztą miesięcznie.. .83
D o Europy rocznie .........................8.00
Do Kanady rocznie ...................... 5.00

Wszelkie listy adresować należy:

M OO OUft

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 West Division Street

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

W a lk a  z P o l s k ą  P r a s ą .
Niechęć do prasy obcojęzycznej w Stanach Zjednoczonych 

została, dawno już stwierdzona tak przez, prasę polską, jako też 
przez prasę w innych językach a także przez liberalne instytucje 
amerykańskie, jak Foreign Languages Bureau of Information 
w New Yorku, Ostatnio mniej się o tern słyszało, ale to nie 
znaczy, żeby tej niechęci nie było.

Sprawę podnosi nanowo i silnie .podkreśla. Dziennik dla 
Wszystkich w Buffalo, a zanim czynią to samo Wiadomości Co
dzienne w Clevela.nd, Te ostatnie piszą:

„Prasa amerykańska w Buffalo od dłuższego czasu prowa
dzi zawziętą walkę z tamtejszą prasą polską. Gdzie mogą tam 
podstawiają nogi prasie polskiej i szukają sposobu, jakby ją 
zniszczyć. Urządzają się w Buffalo w taki sposób, że udają się 
na polskie zebrania i robią z nich fotografje i opisy, które na
stępnie zamieszczają w prasie angielskiej, ale tylko w specjal
nych wydaniach, które są rozpowszechniane jedynie na Polonji, 
W wydaniach, które idą do śródmieścia lub do dzielnic przez 
Polaków nie zamieszkałych tych opisów niema.

Tamtejszy „Dziennik dla Wszystkich” stacza boje z prasą 
angielską i przedstawia czytelnikom do czego wrogowie cudzo
ziemców dążą. Cudzoziemcy i wogóle obywatele nie angielskiego 
względnie nie nordyckiego pochodzenia są im solą w oku, a po
nieważ przekonali się, że ci „forejnerzy”, jak nas stale nazywa
ją., mimo, że wielu z nas jest tutaj już od trzeciego pokolenia 
— pną się coraz wyżej do góry, więc chcą tym „forejnerom” 
wytrącić największą broń, jaką bezsprzecznie jest gazeta pol
ska. Stąd ta, zajadła walka.

„To było w Buffalo i po części w Milwaukee.
„Obecnie dowiadujemy się, że zanosi się na coś podobnego i 

w naszem mieście Cleveland.
„Narazie robione to jest jeszcze po cichu, ale się już na do

bre, na to zanosi. Niechże się rodacy mają na baczności.
„Gdy się dowiemy o tern więcej szczegółów, obszerniej tę 

sprawę omówiomy.”
Nasi dziennikarze powinni się przejąć temi wiadomościami. 

Niejeden z nich wpada, w zachwyt cielęcy, gdy mu gazeta „an
gielska” napisze o sąsiedzie. Powiada wtedy: Patrzcie jaka 
to wielka rzecz, jaki to wielki człowiek! Nawet Amerykanie o 
nim piszą! A ci Amerykanie piszą o sąsiedzie poto, żeby go ode
brać prasie polskiej, to znaczy, żeby pomniejszyć czytelnictwo 
poi1 kie, a gdyby się udało, to zabrać nawet wszystkich czytelni
ków. A wtedy ten sam polski dziennikarz pewnie inaczej będzie 
sądził, ale już za późno.

Na życie prasy obcojęzycznej a, więc i polskiej, czyhają 
wszyscy, nietylko pisma amerykańskie, które usiłują zbudować 
sobie czytelnictwo kosztem prasy polskiej. Na życie tej samej 
naszej prasy polskiej czyhają także i unje, a  nawet sami 
dziennikarze polscy, którzy chcieliby widzieć się zunjozowa- 
nynii. Nie podejrzewamy tych ludzi ani na chwilę o rozmyślne 
dążenie do utrącenia placówek polskich; wielu z nich posiada 
bardzo poważne powody do takiego postępowania. Pamiętać 
wszakże trzeba, że misja, polskiego dziennikarza i pisma polskie
go w Stanach Zjednoczonych nie zamyka się w granicach wa
runków płacy i pracy, że w grę wchodzą tu taj wartości daleko 
większe i czynniki daleko trwalsze. Chodzi nie o to, co mamy 
dzisiaj i co będziemy mieli jutro, ale idzie o to1, co pozostawia
my pokoleniom.

Nie zamierzamy jednak potępiać nikogo za to, że się ina.

M a r j a

R o d z i e w i c z ó w n a :-: J e ry c h o n k a P O W I E Ś Ć

Osiecka piorunowała na nieporządek z obiadem, ale ją  ar
tystka zaczęła reflektować.

— Ależ, Maryniu, przecież on nie jest twoim wychowań- 
cem ze szkółki! Daj że mu swobodę.

— A daj, d a j! Ładnie na tem wyjdziesz, zobaczysz! Jestem 
pewna, że on cię już oszukuje.

— Może być, ale jeśli go zaczniemy więzić i musztrować 
jak rekruta, to musi być! Otóż i dzwoni.

Poszła sama otworzyć i rzekła wesoło do wchodzącego:
-— Drugi winowajca. I ja  spóźniłam się na obiad. Chodź 

prędzej, weź na swoje barki połowę gderania.
— Przepraszam — rzeki Filip. — Miałem parę wizyt po 

śniadaniu i — chciał powiedzieć: — byłem u baronowej, lecz 
coś go powtrzymywało, więc się zaciął i dodał: — zapomnia
łem godziny.

Dlaczego się nie przyznał? Nie bał się żony; był pewnien, 
że gdy powie powód, ona sama tę wizytę pochwali; nie miał 
jeszcze nic na sumieniu, ale pod Magdy jasnym wzrokiem u- 
czuł wstręt dcfśiebie i skłamał.

To był pierwszy krok na zawrotnej pochyłości.
Przy obiedzi-e tchnęło go coś, jakby chęć szukania w niej 

winy na swoje usprawiedliwienie, więc rzeki złośliwie:
Wiesz, że twój Oryż z desperacji po tobie dochodzi do bia

łej gorączki?
— Cóż to za jej Oryż? — oburzyła się Osiecka.
— Bo się w niej kocha na umór.
— Także racja!
— Vox populi, vox Dei. Nauralnie, że w to nie wierzę, ale 

słuchać, co ludzie plotą o nich, to mi nie bardzo słodko, a mieć 
takiego rywala — to wcale niepochlebne...

— Żebyś był człowiekiem, toby ci nikt nie śmiał wspomi
nać takich głupstw.

—,A  ja  wolę słyszeć otwarcie, niż być ośmieszanym za
ocznie.

Magda słuchała w milczeniu, nie z przykrością, nie ze wstrę
tem. Pierwszy raz miał ten ton i ujmował się u niej o siebie niby.

Bylaż to miłość i zazdrość, czy tylko szukanie pozorów? 
Nie odezwała się ani jednem słowem i nawet nieznacznie popro
siła siostrę wzrokiem, aby nie przeciągała dysputy.

Osiecka, z wielkim trudem, ale pohamowała oburzenie i 
Filip pozostał panem placu, wcale nie jak triumfator jednakże,

czej ustosunkowuje do zagadnienia, że myśli tylko o sobie. Po
wtarzamy jeszcze raz, że jest wiele przyczyn ku temu i dla
tego wydawnictwa dobrze zrobią, jeżeli dokonają u siebie rewi
zji warunków płacy i pracy, bo wiadomo jest nam wszystkim, 
że w niektórych wydawnictwach jest wiele do poprawienia w 
tym względzie. Ale cokolwiek się postanowi, powinno się po,sta 
nawiać z myślą nie o unjach, które dybią na egzystencję prasy 
obcojęzycznej, ale z myślą o wielkiej misji, jaką prasa nasza, 
spełnia. Gdy w taki sposób odniesiemy się do naszej prasy, to 
nie będzie ani jednego zagadnienia, którebyśmy nie mogli roz
wiązać.

R e p u b lik a n ie  S ię S k rzyku ją .
Tak niedawno potężni i wpływowi republikanie w całym 

kraju podobni są dziś ptastwu rozpierzchłemu na wszystkie 
strony. Ciężki kryżys gospodarczy i załamywanie się trzas
kiem ogromnym struktury finansowej pod wpływem pla
gi masowego upadania banków przeraziły i zatrwożyły republi
kanów w kraju a głosowanie w 1932 r. oszołomiło ich.

Ale w tern przerażeniu nie mogli pozostać stałe. Musieli 
się kiedyś, przebudzić, I oto budzą się teraz, przychodzą do 
siebie i zaczynają się skrzykiwać.

Pobudkę na zlot republikański zagrał w sobotę były sekre
tarz skarbu, p. Ogden Mills, wzywając republikanów do ra
towania Unji, której rzekomo zagrozili „niudilowcy.”

Ciekawy jest tu moment, że nikt z republikanów nie wystę
puje przeciwko Prezydentowi Rooseveltowi. Jest to tem cie
kawsze, że zgodnie z naszą konstytucją, Prezydent i tylko Pre
zydent jest odpowiedzialny za politykę gospodarczą kraju. Mi
mo to nie odważa się nikt z republikanów powiedzieć ani słówka 
przeciwko Prezydentowi. Najcięższe gromy spadają na biedne 
głowy różnych profesorów i kierownika NRA.

Ta wyjątkowa uprzejmość opozycjonistów nie jest aktem 
głębokiego szacunku dla osoby Prezydenta, jako Głowy Pań
stwa, Jest to klasyczny manewr polityczny, polegający na u- 
ważaniu, żeby się nie narazić opinji publicznej. Panowie z pod 
znaku p. Millsa wiedzą bardzo dobrze, że Prezydent jest zbyt 
popularny, że nazwisko jego posiada urok i że wobec tego było
by rzeczą wysoce ryzykowną przypuścić atak na samego Prezy
denta. Mogłoby się to odbić fatalnie na dalszej akcji politycznej 
republikanów.

Ale czy naprawdę grozi Unji jakiegolwiek niebezpieczeń
stwo a przedewszystkiem niebezpieczeństwo ze strony samego 
Prezydenta Rooscwelta?

Na to pytanie można odpowiedzieć, że trzeba mieć dużo 
czelności politykierskiej, żeby o coś podobnego posądzać Pre
zydenta Roosevelta.

Prezydent Roosewelt, to nie Hitler, który z Austrji po
wędrował do Niemiec, żeby Rzeszę ratować. Prezydent Roose- 
velt reprezentuje najlepsze tradycje amerykańskie, a nie tra 
dycje Wall Street. Taki człowiek nie może dążyć do rozbicia 
Unji, ale przeciwnie, do jej wzmacniania. Dlatego straszenie 
opinji publicznej jakiemś niebezpieczeństwem jest nieuczciwe 
i niegodne tych, którzy rzekomo drżą o całość Unji.

O  Je d e n  P a r la m e n t M niejA
n a  Swiecie.

W Bułgarji nastąpił zamach stanu. Z pełną wiedzą króla, 
armja obaliła rząd parlamentarny a ustanowiła swój własny. 
Czy i w jakim stopniu odbije się to na sąsiedniej Rumunji — 
najbliższa przyszłość pokaże. Sądzimy wszakże, że Rumun ja 
łatwo się tem może zarazić nietylko dlatego, że warunki gospo
darcze w kraju wcale nie są lepsze, ale i przedewszystkiem z 
powodu romansowego usposobienia swego monarchy.

Wiele czynników złożyło się na grunt, na którym wyrósł 
i dojrzał zamach stanu w Bułgarji. Najpierw żal nieutulony 
Bułgarów po stracie poważnego szmata ziemi w rezultacie woj
ny światowej. Bułgarja, jak wiadomo, należała podczas wojny 
do koalicji niemiecko-austrjackiej. Ale Bulgarowie może prze
boleliby tę ciężką stratę, gdyby inne nieszczęścia nie waliby się 
na nich głowy, a przedewszystkiem ostry kryzys gospodarczy.

Kryzys gospodarczy stworzył wyjątkowo podatny grunt 
dla wszelkiej propagandy wywrotowej i bolszewizm bardzo się 
"ani ostatnio rozwielmóżnił. W Sofji, w stolicy kraju, bolsze-

ale zawstydzony i nieswój.
Kobiety zaczęły mówić z .sobą, jakby go nie było. Poczu

cie winy rosło i zarazem nielogiczny gniew, nie na siebie, ale 
na nie.

Zaledwie obiad się skończył, poszedł do siebie i wziął się 
do czytania, ale nie uważał na treść. Bunt w nim wzbierał i pra
ca złego sumienia, żeby koniecznie postawić się w roli ofiary.

— Cóż ona? Żoną mi jest? Kocha mnie? Dba? Poszła za- 
mąż, czy ja  wiem poco? Mówi, że z miłości się dla mnie ofia
rowała. Śliczny frazes, tylko nie mnie tem zwodzić. Ja  wcale 
jej ofiar nie potrzebuję! Dałem jej pozycję, nazwisko, obroni
łem ją  przed złą opinją. I mam jeszcze znosić rolę Bóg wie 
jaką. Guwernantką chce mi być! Bardzo proszę — obejdę się! 
Ja dałem więcej, niżby kto się zdecydował, a ona mi zdaje się 
łaskę świadczyć. Oryż jej nie smakuje, wierzę, ale go jej nie 
daruję. Ma słabostki ta  westalka!

Podniecał się w ten sposób i wyrabiał sobie wobec sumie
nia bezkarność, głos rozsądku i logiki głusząc gwałtem. Byłby 
rad, żeby Magda przyszła w tej chwili, żeby powiedziała słowo 
wymówki, aby jej swą żółć mógł wyrzucić.

Ale Magda — słychać było -—• niefrasobliwie wzięła się do 
roboty i, przerzucając farby w pudełku, nuciła zcicha.

Tu mu posłużyło za nowy dowód oburzenia.
— Śpiewa... albo ją co obchodzi, oprócz smarowanie? Czy 

ona dba o mój sąd, czy ona mnie ma nawet za godnego odpo
wiedzi i tłumaczenia? A jam głupi myślał, że ona dobra sercem; 
ona dobra; bo obojętna na wszystko. To kamień i drewno! Że
bym też jej teraz w tej chwili powiedział, że tamtą kocham, 
toby odpowiedziała żartem, konceptem, radą! To nie kobieta 
— to anomalja.

Rzucił książkę i wszedł do pracowni.
Magda stała u okna nad naczyniem z wodą i zanurzała w 

niej zeschłą jerychonkę. Poczem umieściła ją na świetle nie
opodal pieca.

— Cóż to? Próbujesz, czy ci zakwitnie?
— A tak. Doktorowa Malicka prosiła mnie o tę próbę. Cie- 

kawem, czy się uda? Dawno ją masz?
— 0, więcej niż od roku. Znaleźliśmy ją po drodze z panią 

Thomas. To była kapitalna kobieta! Cre nom, bodaj tego dnia 
właśnie w czasie tej wycieczki, doszliśmy do porozumienia.

Kłamał. Pani Thomas nigdy nie flirtowała z nim nawet.

M AJO W E CHWILE.
Nastały wreszcie majowe chwile,
Uroku, czaru wokoło tyle.
Kiedy powoli wszystko się zbliża,
To od ołtarzy — w polu od krzyża^
W świętej radości, serca ofierze,
Popłyną w niebo rzewne pacierze.

Och! maj już nadszedł i się uśmiecha, 
Majowych pieśni w kół słychać echa.
A pacierz wonny, rzewny a cichy 
Ślą rezolutne kwiatów kielichy.
I ptasząt roje wśród cichej leśni,
Królowej Maja nucą swe pieśni.

Gdy w wieczór cichy, jasnozielony,
W świat rozkołyszą się z wieży dzwony,
To na ich odgłos wiernych gromadki,
Zewsząd zdążają do swojej Matki.
A czy w kościele, czy to w kaplicy,
Hołd każdy składa Bogarodzicy.

I niosą kwiaty na Jej ołtarze,
I swe uczucia składają w darze.
Mar ja przychodzi wszystkich pocieszyć,
Z pomocą zawsze gotowa śpieszyć.
Bo tak już było wśród wszech stuleci,
Że nie opuszcza swych biednych dzieci.

PRZYBYLSKI.

wicy mieli większość w radzie miejskiej.
Zaraza bolszewicka poczęła się rozlewać i po wsiach. Chło

pi malowali domy swoje na czerwono dla podkreślenia sympa- 
tyj swoich dla bołszewizmu. Bulgarowie są prawosławni. Na 
cerkwiach swoich malowali napisy „Klub Lenina” i t. p. Wszę
dzie i zawsze agitatorzy bolszewiccy wzywali lud ciemny do 
gwałtów.

Walka z tą propagandą była wyjątkowo trudna z uwagi na 
demokratyczny ustrój i konstytucyjną wolność słowa. Wpraw
dzie można było zarządzać sądy i dowodzić szkodliwości 
państwowej takiej agitacji, ale ten proces jest zazwyczaj bar
dzo długi a skutki jego wątpliwe, ponieważ sympatycy bol- 
szewizmu zajęli wpływowe stanowiska. W tych warunkach nie 
było dla króla bułgarskiego innego wyjścia, jak chwycić się 
zamachu stanu przy pomocy armji i ustanowić w kraju rząd 
tez parlamentu.

Z C U D Z E J  U R Z Ę D Y
KURJER POLSKI W MILWAUKEE, I5.-YL—

Jeśli polskość w organizjach naszych ma być pierwszym i nieza
przeczalnie najważniejszym fundamentem, — trzeba na każdym kroku 
o tem przypominać ogółowi członków, aby czasem nie próbowali myl
nie interpretować celu istnienia tych zrzeszeń.

Zauważyć czasem można, jak członkowie naszych organizacyj 
twierdzą,, że asekuracja jest najważniejszym czynnikiem, łączycym 
członków danej organizacji w jedną wielką gromadę. A my od siebie 
powiadamy, że asekuracja jest konieczna, ale nie jest ona wcale tym 

najważniejszym czynnikiem istnienia polskiej organizacji, bo ase
kurację można w każdej obcej organizacji podobnej znaleźć bez naj
mniejszego wysiłku,

Ale polska organizacja ma jeden, jedyny fundament: polskość.
Dlatego, że ktoś jest Polakiem, — zwracamy się do niego, aby stał 

się członkiem polskiej organizacji, a  dopiero po stwierdzeniu jego pol
skości, pytamy się go o wysokość polisy asekuracyjnej. Wszystko jest 
nam jedno, czy chce się ktoś zabezpieczyć na sto czy tysiąc dolarów, 
wystarcza nam fakt, że jest Polakiem i ma ochotę stać się członkiem 
polskiej organizacji.

O tym najgłówniejszym fundamencie polskiej organizacji na Wy
chodźtwie powinniśmy zawsze i  wszędzie pamiętać, a trzeba z naci
skiem podkreślić, że niezawsze tak się dzieje, więc przypomnienie na
sze jest całkiem na czasie. * i

Z Ł O T E  M Y Ś L I.
Kto się sprzymierzył ze złym, mówiąc w sercu — przetrwam czysty, 

chociaż brudnemu potakiwać będę, dla ocalenia siebie — ten zaparł się 
Chrytusa i prawdy i w godzinę wielkich sądów' Bożych zaparty będzie, albo
wiem dłoni nie odmyje i  serca nie odczyści.

Miłość, która jest osią świata chrześcijańskiego, wszystkie rodzi jego 
cnoty, jak przeciwne jej samolubstwo wszystkich, pogańskich występków by
ło matką, Z niej pragnienie i gotować do ofiary, zaparcie się siebie, pokora.

Rzym za Nerona.

ale chciał spróbować, jakie wrażenie zrobi na Magdzie ta bru
talna wzmianka.

Artystka wzięła wielkie in folio, pełne rysunków ubiorów 
kapłanów żydowskich i' t.d. i — zaczęła przerzucać kartki.

—Może masz fotografję tej pani Thomas? Pokaż, czy 
ładna? — spytała obojętnie.

— O, ładna, twarz to mała część ładnej osoby, więc foto
graf.] a to głupstwo. Możesz mi wierzyć na słowo, że warta była 
— zapomnienia.

— To niewielka pochwała — zaśmiała się z dwuznacznika.
— Czy nie wyjdziesz dzisiaj na spacer? — spytał.
— Nie, roboty mnóstwo i tak mi dobrze idzie!
Zaśmiał się szyderczo.
— Wiesz co, że gdybym wiedział, iż taką dostanę towa

rzyszkę, tobym wołał rapistą zostać. Jeżeli nie malujesz, to 
czytasz. Szkoda jednak, że nie raczysz znaleźć chwili dla mnie. 
Ostatecznie taki dom może przyprawić o melancholję.

— Znałeś mnie dobrze i wiedziałeś co bierzesz.
— Ty również. Wiedząc, że nie będziesz ani żoną, ani to

warzyszką, lepiejbyś zrobiła, nie korzystając z mojego szału i 
nie oszukując.

Odrzuciła hardo głowę, wyprowadzona z cierpliwości.
— Nigdym nikogo nie oszukała. Powiedziałam ci otwarcie 

i szczerze, jaką jestem i co dać mogę. Nie spodziewaj się ode 
mnie szalu i zaślepienia, ani ofiary z tego, co kocham nad 
wszystko — sztuki. Uraziłeś mnie dzisiaj ciężko, to dosyć, że ci 
daruję; ale ustępować ci i udawać czułość — nie myślę. Nie zno
szę scen i tego ode mnie nigdy nie doznasz; ale też kłamstwa
i obłudy nigdy się nie spodziewaj. Nie rozumiem, co ci się sta
ło dzisiaj i myślę, że gdy się opamiętasz, sam to pojmiesz, iż 
nie mam ochoty mówić z tobą.

— Bardzo dobrze i owszem! Nie miej mi więc za złe, jeżeli 
poszukam sobie milszego towarzystwa i rozrywek wśród lu
dzi. Nie mam powołania na anachoretę, ani na Toggenburga!

Zatrzasnął gwałtownie drzki i wyszedł.
Magda wzięła się do roboty, ale cały jej zapał i poryw 

artystyczny zatruła ta  scena.
Pierwszy raz zdała sobie sprawę, iż wzięła na siebie pracę 

nad siły, zadanie, do którego nie miała powołania.
To uczucie dla Filipa, tak czyste i idealne, które napełniało 

jej życie, jak zapach napełnia kwiat, teraz, gdy się stało obo
wiązkiem, rzeczą powszechną, wpisaną w regestr ziemski i spo
łeczny, straciło dla niej cały urok. Ofiara, raz. dokonana, spra
wiała, jej nudę i niesmak, a więc była to ofiara błędna.

Osiecka słusznie kiedyś jej rzekła, że sztuka to kapłaństwo, 
a ona nieopatrznie dała jej rywala w człowieku. Teraz będzie 
zawsze w rozterce między obowiązkiem a powołaniem; teraz się 
musi sprzeniewierzyć jednemu z dwojga rfiac dalszy nastąpił

Z b liżm y  M łodzież N aszą  
do Polski.

Jutro polskości w Stanach 
Zjednoczonych jest oczywiście 
zależne od tego, czy potrafimy 
młode pokolenie tutejsze, tu 
już na Wychodźtwie zrodzone, 
nauczyć kochać Polskę, być 
dumne z przynależności dla 
wielkiego narodu polskiego ze 
swego pochodzenia, ze swych 
pięknych nazwisk, nauczyć 
miłować wszystko co polskie.

Ale mu,simy pamiętać, że 
młodzież tutejsza Polski nie
mal wcale nie zna, że słyszała 
o Niej tylko coś niecoś od ro
dziców i dzięki temu patrzy na 
Nią, oczyma biednych wygnań
ców 'zacnych zapewne ale nie 
znających współczesnej, że ob
cując z Amerykanami i obco- 
narodowcami nie zawsze o tej 
Polsce dowiaduję się rzeczy 
pochwalnych.
Wprawdzie potężniejąca, z kaź 

dym dniem Macierz, krzepnąca 
i urastająca w mocarstwo, sta
jąca w pierwszych szeregach 
możnych tego świata, przycią
gać poczyna i fascynować co
raz więcej Polaków-Ameryka- 
nów, to jednak jest to zagad
nienie zaledwie, którego nowa 
generacja nie rozumie, nie 
czuje.

Ażeby nauczyć, że Polskę 
kochać, trzeba Ją poznać, trze
ba wczuć się, patrząc na wieko
we monumenty wspaniałej pol
skiej historji, wielkość i pięk
no tradycji narodu, trzeba po
znać skarby wspaniałej kultu
ry polskiej, która światu tyle 
dała wielkich imion w zakresie 
nauki, sztuki i innych nieznisz
czalnych wartości, koniecznem 
jest przemierzyć Polskę jak 
długa i szeroka od śnieżnych 
szczytów Tatr i lesistych zwa
łów Karpat po szary Bałtyk, 
nad którym wykwit! bujny 
kwiat pracy polskiej, Gdynia. 
Od Warty i Gopła, kolebki na
rodu polskiego po rozlewne Po
lesie, kraj jezior litewskich i 
falisty Wołyń, gdzie Jagielloń
skiej mocy panują tradycyje. 
Musi się przyjrzeć czego odro
dzona i niepodległa Polska w 
tych kilkunastu latach dokona
ła. A gdy do tego dodamy jesz
cze serdeczną atmosferę, z ja
ką się młodzież nasza w Polsce 
spotka, i gorące przyjęcie ja

kie jej zgotują rówieśnicy w 
Ojczyźnie, możemy być pewni, 
że młodzież tutejsza nauczy się 
Polskę cenić i podziwiać a co 
za tem idzie kochać calem ser
cem.

Toteż nie może być piękniej
szego i bardziej celowego wy
siłku fila organizacji i całego 
społeczeństwa polskiego w Sta
nach Zjedn., jak postawić so
bie za zadanie by każda rodzi
na polska w Stanach Zjedn., co 
roku a przynajmniej co parę 
lat słała do Polski jedno dziec
ko, które po powrocie z ziemi 
ojców swoich będzie apostołem 
i szermierzem polskości.

Należy przeto przyklasnąć 
tym wszystkim organizacjom 
które urządzają ze Zw. Naro
dowym Polskim na czele, wy
cieczki młodzieży do Polski, na
leży wyrazić uznanie Linji 
Gdynia-Ameryka, która pracę 
tę dla jutra narodu ułatwia i 
spodziewać się, że tego roku 
zwłaszcza kiedy w Polsce odbę
dzie'się zlot młodzieży z całego 
świata, liczne rzesze dziatwy ! 
młodzieży polskiej ze Stanów 
Zjedn. popłyną pod polską ban
derą do Macierzy.

Zbliżmy młodzież polską a 
Wychodźtwa z Polską.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

To i Owo.
Matus Gomuła wyszedł w pole, a- 

żeby spojrzeć na tę rolę, eo leży zaraz 
przy stodole. Obsiał po Matce Bo
skiej Siewnej, a że spadł potem deszcz 
ulewny, dobrego skutku był więc pew
ny. I  to na wiosnę się sprawdziło —- 
żytko się ślicznie zieleniło i rośnie, 
że aż spojrzeć miło. Powraca Matus 
do swej chatki, mrucząc: — Urodzaj 
będzie rzadki, to może starczy na... 
podatki. Dopłata będzie pewno no
wa... I  poczuł, że mu ciąży głowa, 
frybra zatrzęsła go majowa, na wnę
trzu jakieś miał zimnisko i choć do 
lata już tak blisko, na grzbiet naciąg
nął kożuszysko.

U OPTYKA.
— Wszystkie te lornetki teatral

ne wydają mi się zaduże i zaciężkie. 
Niema pan coś miniaturowego do pa
trzenia?

— Owszem, mam,
— A co?
— Mikroskop kieszonkowy. Po

większa przedmioty o pięćdziesiąt 
razy. Każdy aktor na scenie będziei 
jak trzy razy wieża ratuszowa.

' ............ ..............  — I,

Poradnik D obrego Z d ro w ia
O CZOSNKU I O KURACJACH CZOSNKOWYCH.

I. Makuszyński, profesor farmakognozji U. S. B.

(Ciąg dalszy)

Wszystkie najstarsze nawet 
dzieła lekarskie, jak również 
medycyna ludowa różnych na
rodów Europy i Azji przypisu
ją czosnkowi cenne i różnorod
ne własności lecznicze. Przede
wszystkiem czosnek uchodzi za 
doskonały środek poprawiają
cy trawienie. Dlatego czosnek 
i cebulę stosujemy jako przy
prawę do trudnostrawnych 
mięs (wieprzowiny, baraniny, 
wołowiny). Na ten temat w 
księdze zdrowia z XI wieku, t. 
z'. Szkole Salernitańskiej, ma
my następującą sentencję: — 
„Od baraniny gorsza bywa wie
przowina. Pokarmem dobrym 
czynisz, kiedy dodasz wina, — 
a kiedy przydasz czosnku -  
będzie medycyna”. -—- Narody 
wschodu nawet ryby obficie 
przyprawiają czosnkiem lub ce
bulą (ryba po grecku, ryba po 
żydowsku), albowiem nawet 
białko z ryby jest dla nich za 
„ciężkie”.

Olejek czosnkowy posiada 
wybitne własności bakteriobój
cze (antyseptyczne), znacznie 
silniejsze nawet od t. z. kwasu 
karbolowego. Np. rozwór olej
ku czosnkowego już w rozcień
czeniu 1:50,000 hamuje rozwój 
spotykanego w naszem jelicie 
lasecznika (Bacillus proteus), 
gdy kwas karbolowy daje ten 
śam skutek przy rozcieńczeniu 
1 :400. — Dzięki temu, być mo
że, czosnek daje dobre wyniki 
przy gnilnej fermenacji kiszko
wej, meteoryzmie (wzdęciu), 
uporczywych biegunkach. Z po
wodu iż czosnek pobudza pery- 
staltykę jelit, stosują go rów
nież przy chronicznych zapar- 
ciach. Antyseptycznemi własno 
ściami olejku czosnkowego mo
żna tłumaczyć gojące własno
ści czosnku lub cebuli przy 
wrzodach i zastarzałych ra
nach. Wydzielający się przez

płuca i nerki olejek wywiera 
tem widocznie działanie odka
żające i pobudzające sekrecję, 
albowiem stosowano go przy 
zgorzeli płuc, gruźlicy rozpado
wej, zastarzałych bronchitach. 
chorobach • nerek i puchlinie 
wodnej. Sok czosnkowy stoso
wano również przy chorobach 
skórnych (uporczywe ekzemy, 
trądzik, wypadanie włosów).— 
Wspomina już o tem Szkoła Sa- 
lernitańska: „Świadczy i to, że 
gładką jak dłoń łysinę, gdy na
trzesz sokiem czosnku — poprą 
wisz czuprynę”.

Współczesna medycyna uni
wersytecka zainteresowała się 
sokiem czosnku stosunkowo nie 
dawno, — dopiero po wielkiej 
wojnie. Początek zrobili lekarze 
francuscy, — stwierdzając, że 
czosnek działa rozszerzająco na 
krwionośne naczynia i powodu
je stopniowe lecz dość wybitne 
obniżenie ciśnienia krwi. Dlate
go czosnek stał się dziś mod
nym lekiem przy arterjosklero- 
zie, niektórych postaciach ast
my i kokluszu. Paza tem zaczy
nają go stosować przy różno
rodnych zaburzeniach w tra
wieniu i cierpieniach płucnych. 
W związku. z tem w ostatnich 
latach pojawiły się w handlu 
aptekarskim dziesiątki różnych 
przetworów czosnkowych, o- 
chrzczonych — żeby trudniej 
było zgadnąć — różnemi fanta- 
stycznemi nazwami. — Naj
prostszą postacią jesPt. zw. na
lewka czosnkowa — (Tinctura 
Ałlii), którą się przyrządza 
przez nalanie 1 cz. utłuczonego 
w moździerzu czosnku, 5 cz. spi
rytusu, macerowanie przez ty
dzień i odsączenie wyciągu. Na
lewka taka ma wygląd jasnego 
żółtawego płynu o wybitnym 
zapachu czosnkowym i zlekka 
szczypiącym smaku. Zażywa się 
ją po 10—25 kropli w kielisz
ku wody 2—3 razy dziennie.

(Dokończenie^ nastąpi.)

f
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ZE STANISŁA WOWA
Dzisiaj wieczorem o zwykłym 
czasie, odbędzie się na Stani
sławowie szósty dzień nowen
ny do św. Antoniego Padew
skiego.

sfc
Doroczna wycieczka dla dzie

ci i parafjan, urządzona stara
niem Klubów Paraf jalnych im. 
Tadeusza Kościuszki i Pań 
Królowej Dąbrówki ze współu
działem Komitetu Parafjalne- 
go, odbędzie się we środę, dnia’ 
13go czerwca, w o g r o d z i e  
Harms, przy N. Western i Ber- 
teau ave. Bilety można naby
wać w ofisie parafjalnym po 
niższej cenie niż przy wejściu 
do ogrodu w dzień pikniku. Wo
bec tego postarajcie się o bile
ty  wcześniej.

Jutro o godzinie 9ej rano, z 
kościoła św. Stanisława Kost
ki, odbędzie się pogrzeb ś. p. 
Małgorzaty Herinek, a  o lOej 
pogrzeb ś. p. Jana Kruszowskie 
go. W czwartek, o godz. lOej 
rano będzie pogrzeb ś. p. Sta
nisława Drozd.

*
Posiedzenie To w. Imienia Je

zus, tak starszego jak i młod
szego Oddziału, zostało odłożo
ne do dnia 12go czerwca.

W sobotę najbliższą kończy 
się okres spowiedzi wielkanoc
nej. Ci, którzy nie spełnili tej 
powinności mogą to uczynić w 
tych kilku ostatnich dniach. — 
Księża słuchać będą spowiedzi 
św. w środę, piątek i sobotę 
zrana i wieczorem.

Na ślubnym kobiercu w przy 
szłą sobotę, w kościele św. Sta
nisława Kostki o godzinie 4ej 
po południu staną: p. Franci
szek Małek z panną Władysła
wą Leśniak.

sk
W środę, piątek i sobotę 

przypadają suche dni. Post 
ścisły dla każdego chrześcija
nina katolika.

*
W niedzielę, dnia 27go maja, 

w auditorjuim miejscowem, od
będzie się przedstawienie mód 
tak zwane „Fashion Show”. — 
Modelkami będą panienki ró

żańcowe i nasze panie byznes- 
manki. Atrakcją będą dwie ar- 
cywesołe komedje: jedna p. t. 
„Jeden z nasi musi się ożenić”, 
a druga p. t. „Adam i Ewa”., 
Biorą udział w ‘ tych sztukach 
dobrani amatorzy. Kto przyj
dzie na to przedstawienie, bez- 
wątpienia zapomni o troskach 
codziennych. Specjalną atrak
cją nad atrakcjami będzie po
dobno koronacja królowej. Bi
lety na to przedstawienie na
być można u pani ałderman o- 
wej Rostenkowskiej, przy No

ble i Ingraham ul., u pogrzebo
wych pp. Brandtów, przy ul. 
Noble i Bradley; u pogrzebo
wych pp. Karola i Heleny Gu
lińskich, 1457 Blackhawk ul., 
w składzie pani Franciszki 
Bieschke, 1437 Blackhawk ul./ 
i w bufecie pani T. Pdlióskiej, 
pnr. 1456 Blackhawk ul.

*'
Odbywają się przygotowania 

dzieci szkolnych do popisów 
rocznych z okazji zakończenia 
roku szkolnego. Znowu pokaź
na liczba dzieci opuści mury 
szkolne a  ich miejsce zabiorze 
inna dziatwa.

*
Studenci Wyższej Szkoły im. 

Arcybiskupa Webera urządza
ją przedstawienie jutro, we 
środę, dnia 23go maja, w au 
ditorjum św. Stanisława Kost
ki. Odegrana zostanie zabawna 
sztuka w trzech aktach w ję
zyku angielskim ip. t. „The Jol- 
ly Roger”, pod reżyserją ks. J. 
Bednowicza, C. R. Warto bę
dzie pójść na to przedstawienie 
i naśmiać się do woli. Sztuka 
jest wesoła i nadzwyczaj inte 
resująca. Na jutrzejsze przed 
stawienie weberowców wybie
rają się liczni przyjaciele tego 
zakładu naukowego, zarówno 
młodzi jak i starzy.

Z POSIEDZENIA
TO W . DENTYSTÓW 

P OLSKICH.
W ub. piątek, wieczorem, w 

sali nad restauracją „Warsza
wa,” 820 N. Ashland ave„ od
było się miesięczne posiedzenie 
Tow. Dentystów Polskich przy 
współudziale około 30 człon
ków.

Głównym tematem obrad, 
które zagaił prezes dr. T. Ole
chowski, był tegoroczny zjazd 
Stów. Lekarzy i Dentystów 
Polskich, mający odbyć się w 
Cleveland, w dniach 23, 24 i 25 
lipca.

Na wspomnianej konwencji 
dentyści polscy będą licznie re
prezentowani. Na posiedzeniu 
zapadła uchwała, ażeby w tej 
sprawie porozumieć się, lub e- 
wentualnie odbyć wspólne po
siedzenie z Tow. Lekarzy Pol
skich.

W zeszłym tygodniu odbyła 
się w Springfield stanowa kon
wencja dentystów, w której 
dentyści polscy wzięli liczny u- 
dział.

Na ostatniem posiedzeniu po
ruszono także sprawę urządze
nia wspólnej wycieczki do jed
nej z miejscowości poza mia
stem. Po załatwieniu całego

Polscy Dziennikarze Podejmowali 
Wczoraj Amerykańskich Kolegów.
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M u l
Rycina przedstawia p. Donald Day i p. A. Ward, gości polskich 

dziennikarzy w Chicago.

W restauracji Lenarda odby
ła się wczoraj w godzinach o- 
biadowych rzadka okazja po
dejmowania amerykańskich 
dziennikarzy przez dziennikarzy 
polskich. Gośćmi polskich dzień 
nikarzy był redaktor sportowy 
tutejszej Tribune, p. A. Ward, 
oraz- p. Donald Da,y, korespon
dent zagraniczny tego samego 
pisma w Warszawie.

Obaj panowie dziękowali ser 
decznie polskim kolegom za 
przyjęcie, zaś p. Ward dzięko
wał szczególnie za bardzo żywe 
poparcie, jakiego doznaj© ze 
strony prasy polskiej w związ
ku z przybyciem do Chicago 
polskiej drużyny pięściarskiej,

żeby wziąć udział w międzyna
rodowych zawodach pięściar
skich, urządzanych rok rocznie 
przez tutejszą Tribune. Pan 
Ward apelował o taikie samo 
poparcie i w następnych latach 
ponieważ zawody takie przyczy 
niają się poważnie do zbliżania 
się narodów. Jednocześnie za
pewniał, że dołoży wszelkich 
starań, żeby polscy pięściarze 
doznali tego, co się nazywa 
„sąuare deal.”

Pan Donald Day mówił o 
Polsce ze znajomością rzeczy, 
a dziękując za przyjęcie, prosił, 
żeby go nasi dziennikarze nie 
zapomnieli odwiedzić, gdy za 
kilka tygodni udadzą się z wy
cieczka do Polski.

szeregu innych spraw organi
zacyjnych, posiedzenie odro
czono.

Z ebrania  s Posiedzenia.

ASYSTENT SZEFA MARY
NARKI NA WYSPACH 

DZjfcWlCZYCH.

St. Thomas, Wyspy Dziewi
cze, 22. maja. — Henry L. 
Roosevełt, asystent sekretarza 
marynarki Stanów Zjedn., przy 
był tu wczoraj na krążowniku 
„Louisville.” Wizyta jego przy 
pominą' tu pogłoski, że Wyspy 
Dziewicze zostaną ponownie 
oddane pod jurysdykcją mary
narki Stanów Zjednoczonych.

Bokserzy z Polski Gotowi do 
Jutrzejszych Zawodów.

In stru k to rzy  W ybrali O la Nieb O dpow iednich 
R yw ali.

Jutro wieczorem w Chicago 
Stadium, pn. 1800 ul. W. Madi
son, zobaczymy ile są warci na
si bokserzy z Polski, przekona
my się czy system europejski 
walki w ringu jest lepszy od 
systemu amerykańskiego, lub 
przeciwnie.

Bokserzy z Polski już są go
towi do walki, czekają tylko na 
wezwanie. Chicagowian zaś, 
którzy z Polakami walczyć będą 
jutro wieczorem, wybrali już 
Instruktorzy boksu i listę ich 
podali do opublikowania.

Drużynę, która jutro zmierzy 
się z Polakami, stanowić będą 
Ookserzy:

Waga musza ' — Patsy Uros, 
K Detroit, lub Johnny Brown, 
j Chicago.

Waga kogucia — Troy Bel- 
lini, z Cleveland.

Waga pierza — Alfred Net- 
dow, z Detroit.

Waga lekka — Phil Kenneal- 
’y, z Chicago.

Waga pół-średnia — Danny 
Farrar, z Cleveland.

Waga średnia — Freddie Ca- 
serio, z Chicago.

Waga pół-ciężka—Joe Louis, 
i Detroit.

Waga ciężka — Otis Thomas, 
j Chicago.

Wczoraj bokserzy z Polski w 
klubie Medinah zakończyli 
iwo je ćwiczenia pod bacznem

okiem instruktora F. Stamma, 
który pewien jest zwycięstwa 
dla Polski w mających odbyć 
się zawodach. Szapsia Rotholz i 
Tadeusz Rogalski są już w 
przepisanej regulaminem wa
dze i od tych spodziewają się 
Polacy chicagoscy pierwszych 
dwóch zwycięstw jutro wieczo
rem. Misiurewicz i Piłat na
brali każdy po kilka funtów i 
waga ich jest odpowiednia. Pi
łat waży 192 funtów.

Po ćwiczeniach bokserzy nasi 
spędzili resztę dnia wczoraj
szego w klubie Medinah na od
poczynku. Kilku udało się do 
strzelnicy klubowej i tam dziar
sko się spisali.

Dzisiaj bokserzy wszyscy 
wybierają się na przechadzkę 
do śródmieścia, jedni dla za- 
kupna rzeczy pamiątkowych, 
inni dla oglądania handlu ame
rykańskiego, odmiennego od 
handlu jaki znają w Polsce.

Jak jeden, z podziwem wy
rażają się Polacy o rękawicach 
amerykańskich używanych do 
treningu, które im przypadły 
do gustu. W Polsce tak pod
czas treningu, jak i w walce 
programowej, bokserzy uży
wają rękawice 8 uncjowe i są 
doskonale wytrenowani. do cio
sów choćby najsilniejszych.

„Wróżyła nam Cyganka” że ju 
tro w Chicago Stadium wygra
ją : Szapsia Rotholz, od którego Ile!.

spodziewamy się szybkiego za
łatwienia się z Patsy Urso ,lub 
Johnny Brownem; Tadeusz Ro
galski „po wojskowemu” powi
nien się załatwić z Troy Belli- 
nim, choć prawda^ ma w nim 
tęgiego rywala; Kajnar z Net- 
tlowem, nie powinien mieć dłu
giej „rozprawy,” ale nie bar
dzo wiele nadzie pokładamy w 
chorym Sipińskim, który mo- 
żebnie z powodu choroby nie da 
sobie rady z takim jak Phil 
Kenneally. Misiurewicz i Far- 
rar, to walka warta widzenia, 
powinna jednak zakończyć się 
na korzyść Misiurewicza. Maj- 
chrzycki zaś z Freddie Caser- 
rio będzie miał trudną rozpra
wę i możebnie ją  przegra na 
punkty, czego też spodziewamy 
się w walce Karpińskiego z Mu
rzynem Joe Louisem. Ale oczy 
wszystkich zwrócone są na o- 
statnią walkę Staśka Piłata z 
czarnym Otisem Thomasem.— 
Choć między naszymi są i tacy, 
którzy nie wierzą, aby góral Pi
łat potrafił sobie dać radę z 
Murzynem, my jednak obstaje- 
my przy naszem, że „szczęśliwy 
cios” położy Murzyna jak kło
dę na macie. Jeśli tak nasi się 
spiszą jak „przepowiedziała 
nam Cyganka,” to dumni z nich 
będziemy po wieczne czasy, bo 
będą oni pierwszymi z poza o- 
ceanu, którzy wygrali zawody i 
zostali szampjonami świata. A 
może Cyganka się wraz z nami 
myli ? Zobaczymy j utro wieczo
rem. Naszym pomyślności wie-

Dziś posiedzenie Klubu 

Szczepanów.
Posiedzenie Klubu Szczepa- 

nowskiego, odbędzie się 'dzisiaj 
dnia 22go b. m. o godzinie 8ej 
weczorem, w sali Liberty, 1511 
ul. Emma. Na posiedzenie pro
szeni są wszyscy pochodzący z 
paraf ji Szczepanów w Mało- 
polsce p. Brzeskim. — Fr. Ciu- 
ruś, sekr.

*
Baczność lsza Dywizja

Legjonu Pułaskiego.
Zawiadamia się szanownych 

delegatów i delegatki, iż posie
dzenie lszej Dywizji L. P„ od
będzie1'się we wtorek, dnia 22 
maja, w sali Dywizyjnej pnr. 
1418 ul. Emma, o godzinie 7 :30 
wieczorem. Ponieważ są bardzo 
ważne isprway do załatwienia 
tyczące się naszej dywizji, o- 
becność wszystkich reprezen
tantów jest koniecznie potrzeb
ną. —- Bronisław Kozłowski, 
prezes; Józef Stempiński, se
kretarz; Władysław Podrazik, 
kasjer.

*
Tow. Ojczyźnie Służ, grupa 

1936 Z. N. P„ odbędzie swe 
posiedzenie w środę, dnia 23go 
maja, o godzinie 7 :30 wieczo
rem. Obecność członków jest 
pożądana. — P. Mikołajczyk, 
prezes; E. Karolewski, sekr. 
prot.

*
Zawiadamiam wszystkich 

członków Towarzystwa, iż na 
ostatniem posiedzeniu zapadła 
uchwala wystąpienia ze sztan
darem na nabożeństwo jubileu
szowe Klubu Polsko - Amery
kańskich Obywatel w Chicago 
na Kantowie. Zbiórka o godzi
nie 8 :30 rano, dnia 27go maja, 
przed salą Augustyna, 1259 ul. 
Cornell. — Jan Kosek, prezes; 
Józef Smółka, sekr. prot.

I ‘ e t e r m a n ’ 8 D is c o y e r y  ( W y n a la z e k  P e te r -  
m a n a )  t ę p i  n a j t a n ie j .  P r z e z  s p e c ja ln y  r y je k  I 
z a ło ż o n y  d o  p u s z k i  p ły n  d o s ta je  s ię  p o z a  I 
d r z e w o  w z d łu ż  ś c ia n ,  b o a z e r ję ,  łó ż k a ,  w  ( 
s z p a r y  i w s z ę d z ie  g d z ie  s ię  lę g n ą  p lu s k w y .  I 
B e z p ie c z n y .  N ie  p la m i .  G w a r a n to w a n y .  | 
K u p c ie  d z iś  p u s z k ę  w  n a jb l iż s z e j  a p te c e . |

D I S C O Y E R Y

W DOUGLAS PARKU POLACY 
PRZYJMOWALI BOKSERÓW Z POLSKI.

Parada P iękna O dbyła Się B ez P rzeszk ód  i w  W zorow ym  
P orządku.

„Witajcie Polscy Pięściarze!” 
— wszędzie na południowej 
stronie miasta ubiegłej niedzie
li czytać było można podczas 
wielkiego manifestacyjnego 
przyjęcia bokserów z Polski ja 
kie dla nich zgotowali rodacy 
ich w Douglas parku. Było to 
dla bokserów naszych^ trzecie 
tak wielkie przyjęcie, pierwsze 
na dworcu kólejowym Union, 
drugie w Humboldt parku, a 
trzecie wśród rodaków i roda
czek na południowej stronie 
miasta.

Jan A. Kornak, prezes South
west Polish Business Men’s 
Association, które to stowarzy 
szenie urządziło niedzielne przy 
jęcie dla bokserów naszych, 
otworzył program wieczorem 
krótkiem patrjotycznem prze
mówieniem o Kościuszce i Pu
łaskim. Przewodniczył tam ał- 
derman Nenryk Sonnenschein, 
z 22ej wardy.

Po inwokacji, wygłoszonej 
przez Przew. X. Prałata Anto
niego Małgaisa, proboszcza pa
raf j i św. Kazimierza., pierwszy 
do mowy powołany został bur
mistrz miasta Edward J. Kelly, 
który po raz trzeci witał bokse
rów z Polski. Panna A. Emilja 
Napierńlska, prezeska Związku 
Polek w Ameryce przemawiała, 
poczem krótko ale dobitnie mó
wił p. Antoni Czarnecki, kolek
tor cła portowego Stanów Zje
dnoczonych.

Jan Toman, ałderman wardy 
23ej powitał zuchów i życzył im

powodzenia. Odczytano depesze 
od gubernatora Henryka Hor- 
nera i Przew. X. Prałata To
masza Bony, proboszcza paraf ji 
Matki Boskiej od Nieustającej 
Pomocy na Bridgeporcie.

Krótko mówił Arch Ward, 
redaktor sportowy Chicago 
Tribune, który składał polskim 
bokserom życzenia powodzenia 
w ringu, a po nim przemawiał 
także Leonard Sierduk, redak
tor West Side News. Przema
wiał także Konsul Dr. Juljusz 
Szygowski, poczem w imieniu 
bokserów przemawiał J. Fran
ciszek Baranowski, kapitan poł 
skiej drużyny z Polski. Bokse
rów naszych zebranym tysią
com rodaków i rodaczek przed
stawił kolejno Donald Day, ko
respondent Chicago Tribune z 
Warszawy.

Po przyjęciu wprost królew- 
skiem nastąpiła zabawa tanecz
na w parku Douglas, przy dobo
rowej muzyce. Bokserzy udali 
się następnie na zabawę tanecz 
ną do -sali Sokol-Chicago, przy 
Kedzie ave., gdzie nastąpiło 
ich spotkanie się z liderami 
Polonji na Kazimierzowie i Ro 
manowie.

Przed przyjęciem tern odbyła 
się wielka parada, w której u- 
dział brała dziatwa szkolna, 
skauci i harcerze, oddziały we
teranów amerykańskich i pol
skich oraz korpusy pomocnicze 
pań, z flagami i własnemi ka
pelami na czele.

Najszybsza Droga do Polski
B R E M E N  • E U R O P A
POSPIESZNY POCIĄG przy samym okręcie w Bremerhayen 

zapewnia wygodną podróż do Polski 
Lub podróżujcie znanemi pośpiesznemi okrętami

H AM BURG  - DEUTSCHLAND  
ALBERT BALLIN - N E W  YORK

TAKŻE REGULARNY ODJAZD DOBRZE 
ZNANYCH OKRĘTÓW KABINOWYCH. 
DOSKONAŁE POŁĄCZENIE KOLEJOWE 

Z BREMEN I HAMBURGA•
Po informacje zwracajcie się do miejscowych agentów lub

H A M B U R G - A M E R I C A N  L IN Ę  
N O R T H  G E R M A N  L L O Y D

177 N. Michigan Ave.--130 W. Randolph St., Chicago, 111.,

Zabarykadowanych Policja 
“Wykurzyła” z Dorna Mieszkalnego.
Przy P om ocy G azu Zdołano A w anturników  A resztow ać.

Z J a d w ig o w a .
Nie wszyscy jadwigowianie 

odpowiedzieli na apel wyższej 
władzy kościelnej, odnośnie do 
kolekty na ubogich i na zakła
dy dobroczynne, którą to ko
lektę corocznie urządza Stowr. 
Katolickiej Dobroczynności. — 
Każda bowiem' paraf ja opodat
kowana została proporcjonalnie 
do liczby parafjan. Wobec tego 
kwota wyznaczona musi być 
stanowczo przez daną parafję. 
zapłaconą. Jadwigowo ma do 
zapłacenia s u m ę  wynoszącą 
przeszło 2,000 dolarów. Rozda
nych zostało 5,000 kopert a 
tylko 260 wróciło. Miejscowy 
ks. proboszcz Franciszek Dem
biński, C. R. jak najuprzejmiej 
uprasza tych, którzy tej ofiary 
w minioną niedzielę nie złożyli, 
ażeby zechcieli to uczynić w 
przyszłą niedzielę. Nie pozwóil- 
my, ażeby kasa parafjalna na 
tem ucierpiała.

*
Państwo Antoni i Marta 

Witkowscy, obchodzić będą ju
tro 23-cią rocznicę swoich za
ślubin i na Mszy św. złożą Bo
gu dzięki za łaski odebrane z 
prośbą o nowe.

*
Posiedzenia towarzystw w 

tym tygodniu: dziś, Tow. św. 
Florjana, Tow. św. Kazimierza 
i Tow. św. Doroty; jutro, Tow. 
św. Antoniego; w czwartek, 
Oddział św. Alojzego i Klub 
Młodzieńców Polskich.

*
Tegoroczny piknik dzieci i 

parafjan jadwigowskich, odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 11 
czerwca, w ogrodzie Harms, 
przy Western i Berteau ave. 
Bilety nabyć można na pleba- 
nji.

“Szpieg” , Czyli
“ W rogow ie Polski”

w  T eatrze  Chopin, Przy  
D ivision  i M ilw aukee A ve.

Najnowszy film polski p. t. 
„Szpieg,” czyli „Wrogowie Pol
ski,” wyświetlany będzie jesz
cze kilka dni w teatrze Chopin, 
przy Milwaukee i Division. Peł
no w tym obrazie niecodzien
nych sensacyj, jak np. olbrzymi 
pokaz obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, emocjonująca 
walka kontr-wywiadu ze szpie
gami przy pomocy podstępów, 
zapadających się podłóg i ga
zów trujących, próby nad wie
kopomnym wynalazkiem, prze-

Miesięczne posiedzenie Klu
bu Obywatelskiego im. ks. Jó
zefa Barzyńskiego, odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, dnia 
27go maja, w sali parafjalnej, 
mniejszej, o godz. 3ej po połu
dniu. Prezes p. Stanisław Lo- 
fenz, uprasza członków o przy
bycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia, a między inne- 
mi sprawa mającego się odbyć 
pikniku dzieci i parafjan.

Oddział Krakusów z okazji 
uroczystość i j ub i 1 euszowych, 
przyjdzie do spowiedzi w sobo
tę, a w niedzielę na Mszy św. o 
godz. 7 :30 rano przystąpi do 
Komunj i św.

Srebrny jubileusz pożycia 
małżeńskiego obchodzić będą w 
przyszłą .sobotę państwo Jan i 
Wiktorja Wojciechowscy. Z o- 
kazji tej odbędzie się Msza św. 
na ich intencję na której po
dziękują Bogu za laski otrzy
mane z prośbą o dalsze.

dziwdziałającym wszelkim woj
nom, a na tem tle wstrząsają
cy dramat miłosny, którego bo
haterką w roli głównej jest 
znana pieśniarka polska, ulubie
nica warszawskiej publicznoś
ci, Hanka Ordonówna. Śpiew 
jej jest porywający, a melodyj
ne blues „Pierwszy raz,” wy
wiera wrażenie niezwykłe, dzię
ki mistrzowskiej interpretacji. 
Reszta obsady z Leszczyńskim 
i Samborskim na czele, — jest 
pierwszorzędna.

RZEZALNIE W ST. LOUIS
OFIAROWUJĄ POMOC.

St. Louis. — Pan H. S. Po- 
well, .sekretarz tutejszej giełdy 
bydła, ofiarował wczoraj wszel
kie ułatwienia dla rzezalń chi- 
cagoskich, dopóki nie odbudują 
się po ostatnim pożarze. Zarzą
dzenia zostały już poczynione 
celem objęcia dostawy bydła z 
zachodnich stanów i uboju 
tychże.

Poznać głupiego łatwo z wie
lomówstwa i z szumu.

E. Drużbacka.

Dzisiaj, rychło nad ranem 
pól godziny trwała walka z a- 
wanturnikami, którzy zabary
kadowali się w domu mieszkal
nym pn. 2324 ul. W.- Ohio, po 
ostrzeliwaniu sąsiadów i policji 
nie chcieli się poddać. Policja 
dlatego, że w mieszkaniu była 
dziewczynka licząca lat 5, nie 
użyła broni, ale gazu powodu
jącego łzy, dzięki czemu dosta
no się do mieszkania i przekra
czających prawo aresztowano.

Hieronim Strona, lat 37, by
ły więzień i Antoni Mrozek, lat 
34, z pn. 742 ul. N. Troy, zo
stali aresztowani. Katarzyna 
Stroan, córeczka eks-więźnia i 
Rozalja Szczepaniak, gospodyni 
w domu wyżej wzmiankowa
nym, następnie wpadły w ręce 
policji. W mieszkaniu policjan
ci znaleźli pięć strzelb i dwa re
wolwery. Stroan, jak twierdzi 
policja, nie bardzo lubi poli
cjantów i swego czasu podczas 
przesłuchów w sądzie Felony, 
jednem uderzeniem pięści po
walił na podłogę policjanta Ja
na O’Gara.

Awantura powstała kiedy to 
Stroan, czy też Mrozek, strze
lił dwukrotnie przez podłogę do 
mieszkania sąsiada, Edwarda 
Perłowskiego. Gdy Perłowski 
udał się na górne piętro tam go 
także powitano kulami.

Wezwano policję, a ta  pod 
komendą sierżanta Władysława 
Garrisone, zjawiła się na miej
scu. Z mieszkania Stroana pa- 
dło kilka strzałów przez drzwi 
na powitanie policjantów.

Porucznik policji Ryszard 
Barry z sześciu policjantami, 
mając tarcze bezpieczeństwa 
przed sobą, włamali się do mie
szkania i tam aresztowali 
Stroana i Mrożka, z których 
każdy trzymał strzelbę nabitę 
w ręce. Stroan nie tak szybko 
się poddał i dlatego policjanci 
zmuszeni byli do sprawienia 
mu porządnego lania w miesz
kaniu. Mrozek na stacji poli
cyjnej zaś okazał się kim jest, 
gdy silnem uderzeniem powalił 
policjanta na podłogę.

N a K orzyść Domu 
S tarców  w  A vondale.

Jutro, we środę,-o godzinie 
6:30 wieczorem, odbędzie się t. 
zw. Plunkett Dinner, w sali Do
mu Starców przy Ridgeway i 
Schubert, w Avondale, na ko
rzyść tego zakładu. Uprasza się 
szanowną publiczność, aby jak 
najliczniej stawiła się i popar
ła ten szlachetny cel swym gro
szem.

Po obiedzie będą pokazywa
ne obrazy filmowe. Prócz tego 
będą tam różne piękne i poży
teczne premje.

Z Orkiestry Hallerczyków.
Z powodu, iż w środę, dnia

23go maja przypada występ na
szych polskich pięściarzy w 
Stadjonie Chicagoskim, przeto 
próba orkiestry isię nie odbę
dzie. Następna próba orkiestry 
odbędzie się w środę, dnia 6go 
czerwca, 1934 roku. — Zarząd 
orkiestry.

AMERYKANKA POKALE
CZONA W WYPADKU 

AEROPLANOWYM.
Londyn, 22. maja. — Aero

plan francuski, zdążający z Pa
ryża do Londynu spad! oneg- 
daj w pobliżu pola awjacyjne- 
go Croydon, przyczem Amery
kanka, niejaka pani Oterman z 
New Yorku, została pokaleczo
na; troje innych pasażerów zo
stało tylko wstrząśniętych.

BOMBIARZE NISZCZĄ 
KOLEJE W AUSTRJI.

Wiedeń, 22. maja. — Podło
żono tu dziewięć bomb pod to
ry kolejowe w różnych częś
ciach kraju. Władze austrjac- 
kie podejrzewają rozwijanie 
się na szeroką skalę spisku; ce
lem zniszczenia kolejnictwa w 
kraju.

6 osób zabitych przez pociąg.
Akron, O. —• Pociąg osobo

wy najechał i rozbił na krzy
żówce samochód wiozący sześć
osób. Wszystkie zginęły.

S I W E  W Ł O S Y
są  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E , p r z e 
z ro c z y s ty  p ły n , n te  fa r b a , p rz y w ró c i 
k o lo r  1 p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R H T K O Ł ty E  
LA B O R A TO R Y , 4240 A rm ita g e  Ave., 
C h ica g o . W y ś le m y  p o cz tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i |1 .3 5 , tO g Ł i

P rzedstaw ien ie  U czniów .
W yższej S zkoły  Im. 

W ebera .
Jutro, w środę, dnia 23 ma

ja, w auditorjum św. Stanisła
w a Kostki, przy ul. Noble i 
Bradley, o godzinie 8:15 wie
czorem, punktualnie, odbędzie 
się piękne przedstawienie stu
dentów Wyższej szkoły im. Ar
cybiskupa Webera. Odegrana 
zostanie pociągająca farsa w 
języku angielskim, pt. „The Jol- 
ly Roger;” przez dobrany zespół 
aktorów, pod reżyserją ks. J. 
Bednowicza, C.R. Jeśli gdzie, 
to przedewszystkiem na to 
przedstawienie warto będzie 
pójść. Treść sztuki jest nader 
zajmująca i obfitująca w hu
mor od początku do końca. Nikt 
nie pożałuje ani czasu, ani kil
ku centów wydanych na bilet. 
Bilety można nabywać w wyż
szej szkole, albo od uczniów tej 
szkoły.

POLICJA STRZEŻE
JAPOŃSKICH LIDERÓW.
Tokjo, Japonja, 22. maja. — 

Wszystkich przywódców japoń
skich, nie wyłączając cesarza 
Hirohito i premjera Salto, 
strzeże dziś sjecjalna policja 
z obawy przed terorystycznym 
wybuchem, z powodu sprzeda
ży fałszywych bondów przez 
półoficjałny bank Taiwan.

CHÓR HISZPAŃSKI 
W DRODZE NA WYSTAWĘ.

Vigo, Hiszpanja, 22. maja.—- 
Hiszpański chór prowincjalny, 
złożony z doskonałych pięćdzie
sięciu głosów, wsiadł wczoraj 
na okręt zdążający do New 
Yorku. Chor ten będzie dawać 
koncerty w „wiosce hiszpań
skiej” na chicagoskiej wysta
wie.

Guggenheim nazywa N.R.A. 
wybiegiem.

Filadelfja, Pa. — William 
Guggenheim, finansista i filan
trop z New Yorku, napiętno
wał N.R.A. jako wybieg i zło
żył winę za panikę w 1929 na 
republikańską administrac j ę 
Hoovera. Powiada on, że lud
ność „tonie w morzu ekspery- 
mentacji” popieranem przez 
politykę „niech każdy troszczy 
sig o siebie”*
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Wl OO OUR PART

N O T A T K IREPORTERA
jem nim dostać się mogą do 
śródmieścia. Jaka będzie decy
zja Stanowej Komisji Handlo
wej nikt nie wie, czekają na ta
kową niecierpliwie osoby inte-,
resowąne.

* * *
We czwartek sprzedaż 

x licytacyjna rządowa. 
Kolektor cła portowego, pan

Antoni Czarnecki donosi, że 
we czwartek, dnia 24go maja, 
o godzinie 10:30' rano, w bu
dynku United States Apprais- 
er’s Stores, p. nr. 610 
ul. South Canal odbędzie się li
cytacyjna sprzedaż rządowa 
przedmiotów pozostawionych 
w składach rządowych bez o- 
płaconego cła. Towar ten oglą
dać można w składzie wyżej po
danym jutro, dnia 23go maja, 
od godziny 9tej rano do 4tej 
po południu; tam też otrzymać
możecie katalogi.

* * *
Gwoździak został fatalnie 

okaleczony.
Jan Gwoździak, lat 38, z p. 

nr. 4933 North Oakley avenue 
został fątalnie okaleczony, gdy 
stracił kontrolę nad swoim au
tomobilem i wjechał na słup 
pod wiaduktem kolei North
western, przy ulicy Clyboum 
i Terra Cotta Place. Przewie
ziono go do szpitala Braci A-
leksjanów.

* * *
W pożarze sobotnim straż 
ogniowa straciła $90,000. 
Podczas wielkiego pożaru 

chicagoskiego ubiegłej soboty 
w rzezalniach straż ogniowa 
miasta Chicago straciła sześć 
wozów strażackich i jeden wóz 
drabinowy oraz kilkaset stóp 
węża gumowego razem przed
stawiające wartość około 
$90,000. Płomienie z błyskawi
czną szybkością ogarnęły wozy 
strażackie, że o ich uratowaniu 
wcale nie było mowy.

* * *
Smuczyński dzielnym był 
policjantem drogowym. 

Leonard Smuczyński, lat 11, 
przy narożniku ulicy 40tej i 
Racine avenue, widząc brak po
licjanta drogowego podczas po
żaru sobotniego sam zabrał się 
do tej roboty i dzielnie się 
spisał. Pod jego kierownictwem 
ruch kołowy nie wiele ucierpiał. 
Przechodnie chwalili robotę ma
łego Smuczyńskiego, którego 
teraz kandydaturę na policjan
ta  drogowego zamierzają przed 
stawić samemu burmistrzowi
miasta Chicago.

* * *
Dziś ostatnia sposobność 

nadesłania zamówień na bilety.
Aby zapewnić sobie miejsce 

przy stołach na bankiecie jaki 
na cześć bokserów z Polski u- 
rządzają studenci uniwersytec
cy z stowarzyszenia Phi Sigma 
Phi, w klubie Medinah, w 
przyszły czwartek, dnia 24-go 
maja, trzeba się koniecznie za
pisać na listę miejsc zarezerwo
wanych, a to uczynić można ! 
jeszcze dzisiaj przez zgłoszenie! 
się wprost na adres: Komitet, i 
pokój nr. 200, p. nr. 64 Easf 
Lakę Street, Chicago. Na ban
kiet ten połączony z balem przy- 
jadą także bokserzy chicagoscy. 
Zgłaszajcie się jeszcze dzisiaj 
po bilety, abyście potem nie ża-! 
łowałi, gdyż we czwartek ban
kiet i bal urządzają studenci 
Polacy ku ogólnemu zadowole
niu, na jakim to bankiecie
warto będzie być obecnym.

* * *
Strażak w drodze do pracy 

został bohaterem.
W drodze do stacji straża

ckiej kompanji nr. 4, p. nr. 
1244 ulica North Halsted, stra
żak Henryk Bcdenlos widząc 
wóz z 500 galonami gazoliny w 
ogniu przy narożniku Clybourn 
i North avenues, nie uciekał, 
ale nie zważając na własne nie
bezpieczeństwo pobiegł do wo
zu i ogień zagasił nim mogła 
nastąpić eksplozja zbiornika i 
wyrządzić znaczne szkody. U- 
cekali przechodnie, właściciele 
składy swoje zostawili na łasce 
losu w obawie, iż nastąpić mo
że podczas pożaru wozu eksplo
zja, jeden tylko strażak Boden- 
los nie zląkł się, ogień ugasił, a 
potem poszedł dalej do pracy.

—. Biura Konsulatu Rzeczy 
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Rada miasta Waukegan 
przeciwna swemu burmistrzowi.

Rada miasta Waukegan 
wczoraj wieczorem urządziła 
małą „rewolucję” przeciwko 
swemu burmistrzowi i uchwa
liła w głosowaniu nie wypłacić 
pensje za miesiąc maj szefowi 
policji Edwinowi Shelstromowi 
i Komisarzowi budowy Fredo
wi H. Nemitzowi. Aldermani 
również w ' głosowaniu uchwa
lili znieść urząd kolektora miej
skiego, jaki dotychczas zajmo
wał Stanisław Nelson, ale któ
remu uchwalono płacić pensje 
do dnia Igo czerwca. Szefa po
licji, komisarza budowy i ko
lektora miejskiego zamianował 
rok temu sam burmistrz Piotr 
Petersen. Wychodzi na jaw, .że 
większość aldermanów chciała, 
aby burmistrz porobił nowe no
minacje na urzędy wyżej wspo
mniane, a gdy on tego uczynić 
nie chciał aldermani przeciwko 
niemu się zbuntowali i sami po
stanowili zaprowadzić zmiany.

5}C
Wada serca spowodowała 

nagły zgon Wojtuli.
August Woj tuła, lat 35, z p. 

nr. 516 ul. Bunker zmarł wczo
raj na wadę serca, gdy znajdo
wał sę w drodze do szpitala 
People’s, jak podaje raport po
licyjny.

* * *
Zrabowali $1,800 na zachodniej 

stronie miasta.
Po zamknięciu trzech kler

ków i manażera w pokoju po
za składem 'trzech bandytów 
wczoraj skradło $1,800 pod
czas rabunku w składzie obu
wia firmy R. and S. Shoe Storę, 
p. nr. 1653 West Chicago ave- 
nue. Manażer Bert Greenberg, 
zmuszony był do otwarcia ka
sy ogniotrwałej, z której ban
dyci pieniądze zabrali.

* * *
Zemdlała z głodu, gdy ją 

znaleziono na ulicy.
Wczoraj wieczorem przy na

rożniku Lawrence avenue i 
Cumberland road, tuż przy gra
nicy miasta Chicago znaleziono 
kobietę umierającą z ' głodu. 
Przewieziono ją do szpitala Des 
Plaines Emergency, gdzie po 
przywróceniu jej do przyto
mności dowiedziano się, że na
zywa się Anna Slovodnik, że li
czy lat 85 i że nie posiadała ża
dnego stałego domu zamiesz
kania. * * *
Szefa straży ogniowej przyjęto 

z powrotem w Harvey.
Szef straży ogniowej Wil

iam Phebus z Harvey ubiegłej 
oboty słysząc że miastu Chi- 
ago grozi zagłada podczas stra 
znego pożaru w dystrykcie rze- 
alnianym zabrał wóz strażacki 
Harvey i wyjechał chicago- 

ęianom do pomocy. Za to, że 
>oczuł w sobie miłość bliźniego 

chciał dobrze zrobić został 
uspendowany, ale nie na dłu- 
fo. Wczoraj wieczorem Rada 
niasta Harvey w całości za- 
wierdziła plan szefa Phebusa 
kazała przywrócić mu wszel

kie prawa obywatela i szefa 
traży ogniowej. Burmistrz 
Franciszek Bruggeman wytłó- 
naczył szefa na zebraniu Rady 
niejskiej, gdy powiedział, że on 
o nakazał szefowi spieszyć chi- 
agowi^nom z ratunkiem, ' co 
eż szef uczynił, za co nie nale-
;ało go suspendować.

* * *
Walka o autobusy już na 

ukończeniu.
Trzyletnia walka o obsługę 

Lutobusową na Northwest 
lighway jest już na ukończe- 
nu przed Stanową Komisją 
Handlową, która teraz rzecz 
•ałą wzięła pod rozwagę. Spo- 
Iziewają się szybkiej decyzji 
v tej sprawie. Zamieszkali 
orzy Northwest Highway do- 
nagają się zaprowadzenia- ob 
sługi autobusowej przez spółkę 
Tramwajową za jedną opłatą 7c 
lo śródmieścia. Obecnie płacić 
muszą po lOc za przejazd au 
tobusem United Motor Coach 
Co., i 7c za przejazd tramwa-

SEZ Y O U  Answers

1. False. Adjective. 2. False. 
Emptiness. 3. True. 4. True. 5. 
False. 20 grains. 6. False. Dutch. 
7. True. 8. True. 9. False. Rain 
gauge. 10. True.

T U N I Z J A

A b u sy  ą u a r te r  of T u n is , sh o w in g  th e  g r e a t  dom es of a  m o są u e  In th e  
b a c k g ro u n d

a, r o ' z- *HURT

T u m sia n  c o u n try  
w om an

-V e  >4 a.,

S ,,
( , C (MBP CTStar-1 TMY, łUPPtW,] MATT1M<*,fKKSJ

I »AńDlN«*.AHCMOYlCO,AUACMtfl,TurłN-r'
SOUSS'

xVHŁAT.
»A R LBV .

OA TS

Tuła
,  MAI

H3saS
I OATtŁS, łAŁMOsOS

’ V V ▼ ▼ Tr — ” ” ▼ w- ▼ ~ ’ z

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman,

Kraina Tunisu — po arab- 
sku: Ifrikija — jest pod pro
tektoratem Francji od roku 
1881, kiedy to  Francuzi czuli 
si zobowiązani rozciągnąć swą 
władzę nad Tunisem, z powodu 
napadów zbójeckich 'szczepów 
tumskich na sąsiednią Alge- 
rję.

Ziemię tę w starożytnych 
czasach skolonizowali Fenicja
nie i uczynili je ośrodkiem słyn
nego swego ongiś państwa kar- 
tagińskiego. Po pobiciu Karta- 
ginczyków kraina ta  została 
wcieloną do rzymskiej prowin
cji „Afryka”. Następnie ode
brali ją  Rzymianom Wandalo
wie a im znowu Arabowie. W 
XVI wieku przeszła ona pod 
władzę Turków a w roku 1881 
dostała się Francji.

Obszar Tunizji wynosi około 
48,300 mil kwadratowych, mie
szkańców jest 2,410,000: sie
dzibą gubernatora francuskie
go i głównym portem jest mia
sto Tunis, mające 186,000 mie
szkańców. Na północny-wschód

Z M lem  serca donosimy w szystkim  krew nym  i znajom ym  
tę  sm utną  wiadomość, iż najukochańsza i najdroższa m atka, cór
ka, s io s tra .i babusia nasz, ś. o.

A P O L O N I A  H O F F M A N N
(Z DOMU RUDNrCK)

członkini B ractw a N iew iast R óżańca św., Igo Drzewa. Tej Róży, 
Tow. św. Anny, G rupa 862 L. C. B. A., Tow. Polek K rólow ej J a d 
wigi, Związek M szalny, B ractw a Serca Jezusa, —  po krótk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opatrzo
na  św. S akram entam i, dnia 19go maja;. 1934 roku, o godzinie 
6:15 rano w St. Joseph, Mich., w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn ia  23go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 5843 Daikin ul. do kościoła św. 
W ładysław a, przy Roscoe i Dong Ave., a  stam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha na parcelę fam ilijną.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu p o g rążen i:

Józef, Anna, Józefa, Helena, Franciszka., Marja, Edward 
i Ryszard, d z iec i; Anna Rudnik, m atka ; Cecylja, synowa ; Emil 
O. Landis, Franciszek Johnke, Edward G. Kuehl i Karol Bran
dt, zięciow ie: Józefa, Siostra M. Kennilda ze Zgromadzenia 
Sióstr Notre Damek. Cecylja i Marta, siostry; Jan, Ignacy, Ju- 
Ijusz i Stanisław b ra c ia : Marja, Michalina, Małgorzata i Ro
zalia, b ra to w e ; Piotr Lincolnhol, Franciszek Swikoski, Tadeusz 
Hebner, szwagrowie, w nuki i w nuczki w raz  z całą  rodziną.

Pogrzebowy A dolf Ilupka , K U dare 6974. 22

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

J A N  K R U S Z O W S K I
po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. S akram entam i, dnia 19go m aja, 1934 roku, o go
dzinie 1 :45 po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23go m aja. 1934 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1500 Dickson ul. do 
kościoła św. S tan isław a K ostki, a  s tam tąd  na cm entarz  św. W oj
ciecha,

Na ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i zna jomych, w ciężkim żalu p o g rążen i:

Anna, żona; Józef, August, sy n o w ie : Marjanna, Weronika, 
synowe ; w nuki i wnuczki.

Pogrzebowy K arol Żulinski, 1457 B lackhaw k ul. Telefon 
B runsw ick 2585. ""

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składamy najser

deczniejsze podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w jakikol
wiek sposób przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu najuko
chańszego ojca i dziadusia na
szego, śp.

Sylwestra L. Jagłowskiego
mianowicie, wiel. księżom i or
ganiście w paraf ji św. Kazimie
rza, tym panom, którzy nieśli 
trumnę, którzy nadesłali kwia
ty i bukiety duchowme, tym 
którzy odwiedzili dom żałoby; 
pogrzebowemu p. Janowi Fru- 
zyna, za wzorowe zajęcie się 
pogrzebem, jeszcze raz dzięku
jemy wszystkim krewnym, zna
jomym i przyjaciołom, staro- 
polskiem Bóg zapłać.

W smutku pogrążona:
RODZINA.

(ogł.) g

<  $

od Tunisu są ruiny Kartaginy, 
jednego z słynnych wielkich 
portów starożytności. \

Ziemia Tunizji na północnym- 
zachodzie jest górzysta, na 
wschodzie nizinna, na południu 
są stepy, urozmaicone licznemi 
jeziorkami.

Handel przeważnie prowadzi 
się z Francją. Głównie wysyła 
się zboża, bydło, oliwę, owoce, 
cynk, ołów, żelazo, fosfaty i 
tkaniny.

Rządy sprawuje rodowity 
bej, pod dozorem francuskiego 
gubernatora.

Z Cicero.

Z powodu święta „Wieńcze
nia Grobów”, które przypada 
w środę, dnia 30go maja, regu
larne miesięczne posiedzenie or
ganizacji „Federation of Cice
ro Real Estate Owners”, odbę
dzie się w środę, dn. 23go ma
ja, w sali zwykłych posiedzeń, 
to jest u p. Piłoszewskiego, u 
zbiegu ulicy 31szy Place i 50ta 
ave.

Z SOUTH CHICAGO.
Otoczenie piękne, towarzy

stwo wesołe i grzeczna, muzyka 
do tańca doskonała na was cze
ka na balu wiosennym już w tę 
niedzielę, t. j. 27go maja, któ
ry urządza Chór przy paraf j i 
św. Michała Archanioła w Weg- 
nerts Bałlroom, 8335 ul. Bran
dom

Chór św. Michała skupia przy 
sobie młodzież inteligentną — 
pragnącą bliżej poznać śpiew i 
muzykę i dla tego bal ten budzi 
silne zainteresowanie, a szcze
gólnie w kołach towarzyskich.

Pod kierownictwem komite
tu przygotowania w kierunku 
dekoracyjnym, stosownie do o- 
koliczności, oraz w kierunku 
przyjęcia i ubawienia gości, po
stępują szybkim tempem i bal 
rzeczywiście zapowiada się tak 
miłym i radosnym jak jest nam 
wiosna po długiej zimie. Począ
tek o godzinie 8ej wieczorem.

Dziś ważne zebranie. 
Dzisiaj, dnia 22go b. m. (wto

rek), odbędzie się o godzinie 
8mej wieczorem, w sali Związ
ku Polek, walne zebranie Mię- 
dzyorganizacyjnego Komitetu 
Igrzysk, na które przedstawi
cieli polskich organizacyj wiel
ce szanownego pana bardzo ser
decznie prosimy. — Zarząd Mię- 
dzyorgamizacyjnego Komitetu 
Igrzysk.

W szystkim  krewnym  i zna
jomym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka i babcia nasza,

8. P.
AGNIESZKA JEZOWIT

(z pierwszego męża Migała)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i 
dnia 29go m aja, 1934 roku, o go
dzinie 8 :45 wieczorem, w s ta r 
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 23go m aja, o godzinie 
9 :3O rano, z domu żałoby pnr, 
3612 McLean ul. do kościoła 
śś. M łodzianków, a stam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, m ą ż ; Julja i Honorata, 
c ó rk i: Piotr, Franciszek, Sta
nisław i Jan, synow ie; Antoni 
Eisenmier, zięć; Emilja, Marja 
i Emilja, synow e; (Michał, syn 
i Helena, synowa, w Polsce) ; 
wnuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Wójcik.

W szystkim  krew nym  i znajo 
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańsza cór
ka nasza, sio stra  i wnuczka 
moja,

8. P.
MAŁGORZATA HENNEK

po kró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , o- 
patrzona św. Sakram entam i 
dnia 20go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 1 :59 po południu, prze
żywszy ła t 18.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23go m aja, o godzinie 8 :45 
rano, z domu żałoby, pnr. 1613 
E lston  Ave. do kościoła św. S ta 
nisław a K.. a s tam tąd  na cmen
ta rz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Jadwiga (z domu Dreja) 
Rzentkowska, m atka; Ieou  
Rzentkowski, ojczym ; Florenty- 
na, siostra ; Józef Dreja. dzia
dek ; Franciszek, Szymon i Alek
sander Dreja i Wiktor Hyska, 
wujowie; Hieronima, Józefa. 
Amy Draja i Marjanna Hyska, 
ciotki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy F rań . B randt.

W szystkim  krew nym  i  zna
jom ym  donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, syn i b ra t nasz,

Ś. P.
STANISŁAW DROST

członek Tow. św. A ndrzeja, gr. 
No. 233 Zjed. P. R. K- i K lu
bu im. T adeusza Kościuszki — 
po krótk iej lecz ciężkiej choro
bie, pożegnał się z tym światem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 21go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 12:45 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek. dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
1361 B radley ul. do kościoła 
św. S tan isław a K.. a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni

Rozalja, ż o n a : Franciszek i 
Juljanna (w Polsce), rodzice; 
Jan Murzyn i Stanisław Jag- 
larski, szw agrow ie; Ignacy i 
Stanisława Dawidczyk, wuj i 
w ujenka ; Stanisław i Marjan
na Rydel, kuzyni, w raz , z całą 
rodziną.

W szystkim  krewnym i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość. iż najukochańszy o j
ciec, dziaduś i p radziaduś nasz,

8. P.
ANDRZEJ PAWLICKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 2Ógo m aja  1934 roku, o 
godzinie 6:10 wieczorem, w po
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23go m aja, o godzinie 8:30 
rano, z domu żałoby pnr. 2022 
C harleston ul. do kościoła św. 
Jadw igi, a stam tąd  na cmen
ta rz  św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po
g r ą ż e n i  :

Jan, Józef, Anna, Teofil i An
toni, dzieci; Rozalja, Cecylja, 
Klara i Marjanna, synow e; 
Piotr J. Zaremba, zięć; wnuki, 
wnuczki i praw nuki, w raz z 
całą rodziną.

Prosim y nie nadsyłać kw ia
tów.

Pogrzebowi J . Poklenkow ski 
i Syn. 2058 W ebster Ave. Tel. 
H um boldt 0809, .........

W szystkim  krew nym  i zna jo 
mym donosimy te  sm utną w ia
domość, Iż najukochańsza żona 
m oja, m atka i tab e la  nasza

8. p.
MARJANNA SCHLUM

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym  św iatem , opatrzona 
św. S akram entam i, dnia 17go 
m aja, 1934 roku, o godzinie 
9 :30 wieczorem, przeżywszy 
la t 78.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dmia 23go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z zak ładu  pogrzebo
wego S. J . Pruchniewskiego. 
2878 So- T hroop ul., do kościo
ła' Im m acutate Gomception, przy 
31 ul., a s tam tąd  na cm entarz 
Zimairtwychiw>stainia Pańskiego 
na lotę fam ilijną.

Na ten  smubny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Karot m ąż: Franciszka, A- 
dam i Piotr, dzieci; Władysław 
Rotkiewicz, zięć, w nuki i  w nu
czki wra'z z cała rodziną.

In form acje  Yictory 1924. 22

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz

Ś. P.
JOZEF HEBEL

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z ty m  ś w ia te m , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 21go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 7 :45 rano, w średnim  
wieku.

Dom żałoby pnr. 4627 So. Mo
z a rt ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężkim żalu  pogrążona:
Anna, m atka, w raz z całą ro

dziną.
Pogrzebowy W. M. Pom ierski, 

Telefon Boulevard 4421.

REZOLUCJA
Członkinie Stów. św. Anny 

No. 862 L. C. B. A., raczą się 
staw ić przed kościołem św. W ła
dysław a, przy Iłoseoe i Dong 
Ave., w środę, o godzinie 9 :30 
rano, aby oddać o sta tn ią  usłu
gę zm arłej członkini,

Ś. P.
APOLONJI HOFFMAN

Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia.

Katarzyna Francikowska, 
prezeska.

Katarzyna Przysiuda.
sekr. prot.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
PIOTR WODAJ

po krótk iej lecz ciężkiej chorom 
bie. pożegnał się z tym św ia
tem, opatrzony św. Sakram en
tam i. dnia 2Ogo m aja, 1934 ro
ku. o godzinie 3ej rano, w po
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek, dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
2242 So. W hipple ul. do kościo
ła  św. K azim ierza, a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha na 
lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni :

Emilja, żona : Katarzyna
Ozminkowska, Anna Czerwiń
ska: Marjanna Nowaczyk, Ro
zalja Kaczyńska i Lucja No
wak, córki; Franciszek, Piotr 
i Kazimierz, synow ie; Marta, 
Leokadja, synow e; Jan Ozmin- 
kowski, Leon Czerwiński, Mar
cin Nowaczek, Wacław Kaczyń
ski, Michał Nowak, zięciow ie; 
Michał i Juljanna Ozmina, 
szw agier i szw agierka, wnuki, 
wnuczki i praw nuk, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się A loj
zy Salomowicz, 2806 So. Ko- 
lin Ave. Telefon Dawndale O77s.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza m at
ka i babcia nasza,

8. P.
FRANCISZKA JĄGA

członkini B ractw a N iew iast Ró
żańcowych, Igo Drzewa przy 
p a ra f ji Najśw . M. P. od Nieust. 
Pomocy, Tow. W olne Polki na 
Ziemi W ashingtona, grupa 10,— 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 20go m aja, 1934 roku, o go
dzinie 6ej wieczorem, w pode
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek, dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
3098 W. 41szy P lace do kościoła 
św. Pankracego, a s tam tąd  na 
cm enta rz  Z m artw ychw stania 
Pańskiego,

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Anna, Jan. Rozalja, Matyl
da i Klara, d z iec i; Jan Kon- 
czal, August Grabę, Ignacy 
Schmidt.ke, Franciszek Kola- 
sinski, Władysław Masłowski i 
Herman Mange, zięciow ie; He
lena Konczal, sy n o w a; w nuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ierski. 
Telefon B ou lerard  4421. 23

W szystkim  kneymym i znajo
mym donosimy te sm utną w ia
domość, iż najukochańsza m a t
ka i tab e la  Trawi

Ś. P.
WERONIKA KUREK

członkini B ractw a N iew iast Ró
żańca św,, Pierwszego Drzewa, 
Dwraia.stifij Róży i F oresterek  
Dworu śnv- S tan isław a K ostki 
No. 255, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała siię z tym 
św iatem , opatrzona św. S ak ra
mentam i, dn ia  29go m aja. 1934 
roku, o godzinie 7 :39 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dinia 28|go m aja, o godzinie 
9 :30 raino. z  domu żałoby pnr. 
1718 N- A shland Ave., do ko
ścioła N ajśw iętszej Man-ji P a n 
ny Anielskiej, w stam tąd  na 
cmiemtairz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i zna.iomych, w ciężkim żalu 
P ogrążen i:

Marjanna Przybylska* Roza
lja Butkiewicz i Antonina Klę
łaś, córki: Józef, syn ; Michał 
Przybylski, z ięć ; Cecylja, syno
wa1, w nuki, w nuczki wratz z ca
ła  rodziną.

Pogrzebowy Sadowski, Tele
fon Bniniswick 2636. 22

W szystkim  krew nym  i  znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość. iż najukochańszy syu 
i b ra t nasz,

8. P.
AUGUST WOJTULA

po krótk iej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z t.vm św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 21go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 3ei rano, przeżywszy 
la t  36.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek. dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
516 B unker ulica do kościoła 
św. W acław a, przy Decoven i 
Desplaines, a  stam tąd  na cmen
ta rz  św. W ojciecha, na lotę 
fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po
grążeni :

Anna, Wojtula, m a tk a  : Jan, 
Józef, Edward, Piotr, Wacława, 
Ferdynand, b ra c ia  ; Edyta, 
Eleonora, b ra to w e , w ra z  z c a łą  
ro d z in ą .

P o g rz e b e m  z a jm u ją  s ię  A n to 
ni F o r tu n a  i S y n , 2959 W . -IScia 
ul. T e l. D a fa y e t te  7781. 23

W szystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, siostra i babcia 
nasza,

8. P.
MAŁGORZATA MAJEWSKA
członkini Tow. Polek św. J a d 
wigi. g rupa 357 — po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym św iatem , opatrzony św. 
S akram entam i, dnia 21go m aja, 
1934 roku, o godzinie 4 :45 pa 
południu, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek, dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
5615 S. E lizabeth  ulica, do ko
ścioła św. Jan a  Bożego, a stam 
tąd  na cm entarz Zm artw ych
w stan ia  Pańskiego na lotę fa
m ilijną.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w sm utku pogrą
żeni :

Jan, m ą ż : Franciszka, Ma
rjanna, Helena i Stanisława, 
c ó rk i; Władysław, Jan, Józef, 
Antoni, Edward i Henryk, sy
nowie : Adam Drewniacki, A r
thur Koni, James Staszewski, 
Stanisław Dybas, zięciowie ; Ma
rjanna, Marjanna, Anna, Ger
truda i Madge, synowe ; Anasta
zja i Józef Kasprzyk, siostra i 
szwagier, w nuki i wnuczki.

P o g rz e b e m  z a jm u je  s ię  T a la -  
czynski. Y a rd s  3994-6112. 23,

W szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

8. P.
FRANCISZEK KAPUSTKA

członek K lubu Ja s trząb k i S ta
rej — po krótk iej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
św iatem , opatrzony św. S ak ra
m entam i, dnia 21go m aja, 1934 
roku, o godzinie 12:45 rano, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek, dnia 24go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z dom u żałoby pur. 
2213 No. Dórel Ave. do k o śc io ła  
św. S tan isław a B. i M. a stam 
tąd  na cm entarz św. W ojcie
cha na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Jadwiga (z domu Ćwiok). 
żona ; Helena, Rozalja, Wła
dysław i Mieczysław, d z iec i: 
Zuzanna, siostra : Tomasz
Cwiok, szw ag ie r; (Marja, sio
stra : Paiveł, brat; Aniela, bra
towa, w P olsce), w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się Jan  
W ojciechowski. 5325 W. Fuller- 
ton Ave. B erkshire 2S76.

Wsssystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy syn, 
ojciec, b ra t i dwladiuś nas®

8. P.
JÓZEF KOTLARCZYK

IX) krótk iej lecz ciężkiej cho
robie, pożegnał się  z tym św ia
tem, opatrzony św. Sakram en
tam i, dn ia  19go m aja, 1934 ro
ku, o godzinie 3 :45 ipo połu
dniu, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dn ia  23go m aja, o godzinie 
9 :39 rano, -z domu żałoby p. nr. 
2619 Otgden ave., do kościoła 
śiw. W ojciecha, a s tam tąd  na 
cmentalrB Zma rtwychiwstania 
Pańskiego.

Na tein emiutny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Marjanna, inatka (w Pol
sce) ; Andrzej, Wojciech i Jó
zef, synowie; Anna, córka ; 
Anna Kowalczyk i Marjanna 
Nycz, sioatiry; Ignacy, brat (w 
Polsce ) ; Helena synowa : Szy
mon Kochnek, zięć; Jakób Ko
walczyk i Władysław Nycz, 
szw agrow ie; w nuki i wnuczki 
w raa z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy M ichał Kowalski, 
1735 W. IS ta  uł. Telefon Ca
nal 9171. 22 * i

W szystkim  krew nym  i znajo 
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka  i s io stra  nasza

8. P.
KATARZYNA WENDERSKA 

(z domu Kachnowska)
po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro
bie. pożegnała się z tym  św ia
tem, opatrzona św. Sakram en
tam i d n ia  20go m aja, i 934 . ro
ku, o godzinie 8:35 rano, prze
żywszy lat. 49.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn ia  20go m aja, o godzinie 
8 :39 rano, z zak ładu  pogrzebo
wego p. lir. 1709 W est 18ta u- 
lica, do kościoła św. W ojcie
cha, a  s tam tąd  na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za
p r a s z a m y  w s z y s tk ic l i  k re w n y c h
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Michał, m ą ż ; Gertruda, Wir
ginia, Eleonora, Tadeusz, Do
lores i Dorota, d z ie c i; Pelagja, 
Rozalja, He’ena i Jadwiga, sio
stry  ; Franciszek, Bolesław, „ 
Władysław i Zygmunt, bracia : f 
szwagrowie, bratowe, ciotki i 1 
w u  jo n  k i , w raz z całą rodziną.

Pogrzebow y Duibe.iko. T elefon  
Canai 1246. 22
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“B rida l Show er”
• Panny Laurety

Jarzem bskiej.
W zeszłym tygodniu odbyła, 

się niespodziana zabawa „Bri- 
dal Śhower” na cześć panny 
Laurety Jarzembskiej, która 
stanie na ślubnym kobiercu z 
panem Władysławem Gawłow
skim w kościele św. Trójcy, w 
sobotę 9go czerwca, o godzinie 
10-tej rano. „Shower” ten urzą
dzony był sitaraniem grona jej 
przyjaciółek, siostry, pani Uz- 
droskiej i cioci pani B. Schultz.

Wśród licznego grona zebra
nych byli krewni obojga mło
dych zaręczonych oraz wiele 
koleżanek i przyjaciółek przy
szłej młodej panny. Były tam 
panie: S. H. Jarzembska, ma
tka panny Laurety, J. Uzdrow- 
ska, B. Schultz, A. Częstocho
wska, S. Kania, G. Coy, R. Kes- 
sy, B. Florek, E. Myalls, P. 
Hintz, H. Zimmer, L. Golda, J. 
Hulka; panny: Jadwiga
Wrzeszcz, Izabela Wrzeszcz, I- 
rena Gawłowska, Irena Chodo
rowska, Loreta Hintz, Irena 
Kowalska, Izabela Myalls, Ire
na Myalls, Florentyna Scheliga, 
Rozalja Scheliga, Elżbieta Ka
nia, Mar ja  Kruppa, Helena So
wa, Elthel Coy, La Vergne Coy 
i Lorraine Częstochowska.

Miłe to grono składało pan
nie Laurecie serdeczne życze
nia na przyszłość i obdarzyło 
ją mnóstwem ślicznych poda
runków, a od pań A. Gawłow
skiej, N. S. Jarzembskiej, W. 
Myalls, G. Myalls, Delphine 
Sterkie i Marji O’Callahan, nie 
mogących uczestniczyć w tej 
zabawie otrzymała listowne po
winszowania.

M A ŁŻEŃ STK O .

Mąż: — Znowu nowa suk
nia? Zastanów się! Skąd mam 
brać tyle pieniędzy, aby ci jed- 
nę za drugą suknię sprawiać?

Zona: — Nie wyszłam za 
ciebie zamąż, aby ci udzielać 
porad finansowych.

Występ Pani Zagórskiej w P.K.A.

ŁADNA SUKIENKA DLA MATKON.

Od kilku tygodni bawi w 
Chicago artystka śpiewaczka 
pani Karola Ostoj a-Zagórśka, 
znana na scenach operowych 
w Polskę i we Włoszech a 
szczególnie w Medjolanie gdzie 
debiutowała i występowała 
przez szereg lat przed przyjaz
dem do Stanów Zjednoczonych.

Podczas swego pobytu w A- 
meryce pani Zagórska, która 
jest kuzynką pisarza Józefa 
Conrada - Korzeniowskiego, — 
miała zaszczyt być zaproszoną 
przez byłego Ambasadora Fi
lipowicza na występ W Wa
shingtonie podczas uroczysto
ści urządzonej na cześć polskie
go bohatera Generała Pułaskie
go.

Ostatniemi laty pani Zagór
ska obejmowała urząd nauczy
cielski w Konserwatorjum w 
Detroit gdzie również zdobyła 
-uznanie i nowe laury jako- śpie
waczka od amerykańskich kry

tyków którzy jednogłośnie po
dziwiali jej cudownie wyszko
lony głos i talent dramatyczny.

Ażeby dać możność polonji 
Ćhicagoskiej zapoznać się z 
nadzwyczaj sympatyczną naszą 
rodaczką, Polski Klub Artysty
czny zaprosił p. Zagórską na 
występ w przyszły piątek, dnia 
25go maja, o godzinie 8 :15 wie
czorem do sali klubowej p. n. 
2024 Pierce Avenue.

Na program złożą się ar je o- 
perowe i piosnki w sześciu ję
zykach (którem i, solistka wła
da płynnie), począwszy od 
wcześniej szych utworów wło
skich i kończąc moderńistycz- 
nemi piosnkami kompozytorów 
amerykańskich. Współ-udział w 
recitali tym weźmie pianista-a- 
kompanjator p. Jerzy Kalmus.

Po programe nastąpi przy
jęcie na cześć pani Zagórskiej.

Zaprasza się członków i gości 
o punktualne przybycie.

Obiad Na Jutro.
Żupa Malinówa ze Śmietaną. 

Okonie „Au Gratin”. 
Kładzione Kluski.

Zielona Fasolka z Rumianą 
Bułeczką.

„Jelly Cake”.
Kawa.

Zupa Malinowa ze Śmietaną.
Kwartę malin oczyszczonych 

i opłókanych zagotować w 
kwarcie i pół wody, rozbić dob
rze, przecedzić przez sito, wsy
pać cukru do smaku i zagoto
wać raz jeszcze z łyżką mąki 
kartoflanej, rozbitej w pól 
kwarcie kwaśnej śmietany a 
podprawiwszy nią zupę, zago
tować. Można ją  podać na go
rąco zaś w gorące dnie na zim
no ze słodkiemi grzankami.

Okonie „au Gratin”.
. Wziąć oczyszczone i nasolo- 

ne trzy lub cztery okonie, opró
szyć je mąką i na silnym ogniu 
obsmażyć na rumiano. Potem 
ułożyć na półmisku i zalać 
ćwierć kwartą kwaśnej śmieta
ny, do której dodać trzy łyżki 
tartego parmezanu, ćwierć ły
żeczki Maggi, ćwierć łyżki mą
ki i masło pozostałe od smaże
nia. Po wierzchu obsypać tartą 
bułką, położyć kilka kawałecz
ków świeżego masła i wstawić 
do bardzo gorącego pieca, aby 
się z wierzchu rumiana skoru
pka zapiekła. Jestto najsmacz
niejszy sposób przyrządzania 
okoni (perch).

..Jelly Cake”.
2 jaja, •%. garnuszka cukru, 

% garnuszka wody, 6 łyżek* 
masła, jeden i pół garn, mąki 
specjalnej do ciast, 2 łyżeczki 
proszku do pieczenia, pół łyże
czki soli, jedną łyżeczkę wani- 
lji. — Jajka ubić na gęstą kre
mową masę. Do tego dodawać 
stopniowo cukier ciągle ubija
jąc, a później dodać masło i 
wódę dobrze mieszając. W to 
wszystko zawinąć wszystkie 
przesiane suche składniki i 
wanilję, wyrobić dobrze, wyło
żyć do jednej wielkości blasza- 
nek masłem wysmarowanych i 
piec w średnio gorącym piecu 
przez 20 do 25 minut.

Po upieczeniu przełożyć war
stwy upieczonego ciasta ćwierć 
garnuszkiem powidełka, jakie
gokolwiek a zwierzchu popró
szyć łyżką cukru.

Chór “M elodja” 
Zam iast

“Związku P o lek”.

W niedz-ielę wieczorem od
była się podniosła uroczystość 
zmiany nazwy Chóru Związku 
Polek No. 108 Zw. Sp. Polskich 
w Ameryce na „Melodję” w 
sali Klubu Polon ja, p. nr. 1575 
Milwaukee ave. Pani Stefa-nja 
Niedźwiecka otworzyła uroczy
stość itą powołując na toastmi- 
strżk wice-prez. Związku Śpie
waków Polskich p. N. Wyrzy
kowskiego. Na pierwszego 
mówcę powołany został p. St. 
Zaklikiewicz, red. Dziennika 
Związkowego. Pan Józef Hand
ke zasłużony śpiewak przewo
dniczył dokonaniu , zmiany na
zwy. Następnie koleżanka O- 
lympja Klajda przedstawiała 
nową nazwę chóru ,_,Melodja”, 
a dwór cały złożony z członkiń 
Chóru ją eskortowało. Poczem 
składali życzenia nowemu chó
rowi : p. J. Handke, prez. Okrę
gu III., p. Wieczorek, a pani A- 
melja Szlak, prez. Chóru po
dziękowała na zakończenie 
wszystkim za wzięcie tak licz
nego w niem udziału.

Ceremonję tę całą urozmai
cała gra fortepianowa panny 
Amelji Ginejt i taniec minuet 
wykonany przez członkinie 
Chóru Melodja, kończąc ją pię
knym Polonezem. Później na
stąpiła, ogólna zabawa taneczna 
podczas której bawiono się do 
późna,

Panna L. K utly - 
p. Jó ze f Penczak.

W przyszłym miesiącu, dnia 
23go czerwca o 9tej godzinie 
ra-nó, w kościele św. Heleny od
będzie się ślub panny L. Kutly 
wybranej serca p. Józefa Pen- 
czaka, młodego i dobrze znane
go wśród tutejszej młodzieży 
sympatycznego apltekarza zatru 
dnionego od przeszło 8 lat w

aptece p. Władysława Wieczor
ka, właściciela apteki mieszczą
cej -się p. nr. 1174 Milwaukee 
ave. Pan Penczak uczęszczał do 
Kolegjum św. Stanisława Ko
stki nasltępnie udał się do uni
wersytetu Valparaiso gdzie u- 
kończył kurs aptekarski a obec
nie jest registrowanym apte
karzem z-amieszkującym p. nr. 
2625 Thomas ulicy. Bliższe 
szczegóły będą podane później.

P R A C A

IF Polskim  Stroju . Sokolice Urządzają 
Dzień M atek.

Komisja Sokolic przy okrę
gu 2-im urządza jutro, dnia 
23go maja o godzinie 7 :30 wie
czorem piękny program połą
czony ze sztuką zatytułowaną 
„Wzorowa Matka” ku uczcze
niu Dnia Matek. Program ten 
odbędzie się W Sali im. Julju- 
sza Słowackiego przy ulicach 
48mej i Paulina. Panie: E. Ru- 
decka, przewodnicząca i E. Rze- 
szotarska, sekr. z calem swym 
zarządem zapraszają wszystkie 
gniazda o wzięcie jaknajliczniej 
szego udziału w tym dniu w 
którym Sokolice'gościć będą 
panią Korpanltową, wice-prez. 
Sokołów Polskich.

Cnota sławą się płaci.
J. Kochanowski.

DOBRA N O W INA.
Z debrą nowiną po świecie 
Wędruje, rrysłannik Boży,
Lefcz nie wiem, czy znajdę serce, 
Które się dla niej otworzy.

Bo ludzie wszystko co dobre,
Miarą niedoli swej mierzą,
I  Słów nie łakną nadziei 
I wieści dobrej nie wierzą.

Kochani moi ludziska 
Nie bądźcie głusi i ślepi —
Czy wszystkie znaki nie mówią, 
Że wkrótce będzie nam lepiej?

Czyłiż nie widzą źrenice 
Zalane gofzkiemi łzami,
Że się powoli rozjaśnia 
To szare niebo nad nami?

Że na wyrębach wojenny cli 
Młodziutka szund znów knieja 
I  że wędruję pó Pólścć 
Słoneczna, dobra Nadzieja.

H enryk  Zbierzcliowski.

Tylko (użyteczność stanowi 
między ludźmi różność.

S. Staszyc.

H O U S E H O L D  A R T S

D robne O głoszenia

R O Z M A I T E

R A I N B O W
ROOFING CO.
Anthony J. Szydłowski

W ł a ś c i c i e l
17  la t  d o ś w ia d c z e n ia .

Wszelildego rodzaju  pokryw anie 
dachów, .roboty M acharskie, miedziane, 

jm saiow e i U d.

1415 N. WESTERN AVE.
B ru iisW ietć  7062.

WASZE obuwie (będzie napraw ione po 
najniższej cenie, blasżllti lub sznuro
w adła darm o, pólśka obsługa. 1WÓ8% 
MiilwkUlkee Ave. 22-25-28-2

Zgubiono - Znaleziono
ZGINĄŁ p ies  biały poodle strzyżony, 
z p ią tk u  na sobotę w okolicy Loga-u 
Hlvd. i O alifom ia. N agroda za zna- 
leźienia psa. — 2623 N. C alifornia. 
G awliński.

P O Ż Y C Z K I
KUiłUJEMY Morgecze. bońdy. w ar- 
rah ty  jiodatkowe, polskie bandy oraz 
różne inne akcje i bolidy. Opałka and 
Co. Ine., 120 So. L aŚalle ul., pokój 
1405. telefon .S ta te  1409.

POTRZEBA ,$5.000 jatko pierw szy 
morgecz na 7 miesżilranwiwym m uro
wanym biildyiitkii w bhifdżó dobrym 
porządku. 2150 N. K-eeler Ave. Mroź.

22-24-26

DO WYNAJĘCIAiŁ.
DO W Y NAJĘCIA now óraSnie b iura  
na plłin-oemo-zach-oduicj Stronie, W id
ne pokoje poćzekalne. Parow e ogrze
wanie. D la doktora lub dentysty . T a
ni rent. Joś. Snffrin , 501 M ilwaukee 
Ave. Haymurkiet. 1737. 22

DO W YNAJĘCIA skład  z 2 wcho
dam i znajdu jący  się n a  najruch liw 
szym tra n sfe r narożniku na północno- 
zachodniej stronie. Dobra byznesowa 
lokacjia. Taili rent. Jos. Suffrin , Ilay - 
nia rkieit 1737. 22

WYNA.JMĘ pokój umeblowany dla 
nieWlasy, $2. 1040 N. Wood ul. pan i 
Kuntz. 23

DO W ynajęcia sk ład  i 4 pokoje, 2917 
N. Ridgeway Avo., dobra lokacja n,a- 

; d ająca się na grotsM-nię hub sk ład  de
likatesów. Tanli -rent. John C. Egaers 
and Son, 1931 M ilwaukee Ave. 26
UMEBLOW ANE 3 pokoje, ogrzew a
ne wynajrnę. 2126 Thom as ul. 1-see 
piętro. 19-22

4 PO K O JO W E mieszikanie do wynas 
jętuia. P roszę (się zgłosić. W ynajm ę 
bardzo tanio. 1303 W. Ohio ul.

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje na dru- 
gicim, $-10. 1318 Crittende-n ulica.

4 PO K O JE  do w ynajęcia, tanio. 1336 
Chopin ulica. 23

DWA i 3 iwjktoje do w ynajęcia, na 
! piieiirtszem i drngiem . 1467 W. E rie  ul. 
( . ----------—
: 4 PO K O JE  do w ynajęcia, piecem o- 
grzewfine, -tanio. 1626 W right ul.

P R A C A
POTRZEBA 100 BZIEWCZąT
nip robi różnicy ile lat, macie, do nau 
czenia się szycia sukien, robienia de
seni lub szycia na parow ych maszy
nach ; mała opłata.

CHICAGO SCIIOOŁ 
216 IV. Jackson Boulevard.

Telefon D earborn 9092.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domewej ipracy i opiekow ania się 
dizieokiem. dobry dom, rekom endacje 
wymagane. Moll, 1850 Humtoołdt 
B'lvd.

. POTR7MIBA d«śnviadczoinej ko-biety 
i do hotelu, do słprząfania pokoi i m y

cia podłóg. 1961. Fow ler ulica blisko
D-amcn Ave.

Modelko 700.

Zamówić można w wielkościach 
36, 38, 40, 42, 44, 46, 48 cali w biu
ście. Na wielkość 36 potrzeba 39ś jar
la  39 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźn ie  w ypisać i- 
tnię i nazw isko, ad res  i num er faso 
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysy łać na ad res : 
D ziennik Ohicagoski. 1455 W. Divi- 
sion S treet, Chicago, 111.

K A TA LO G ' MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko 
P IĘ T N A Ś C IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DW A
D ZIEŚC IA  PIĘ Ć  cen tó w .
r ......................... ...................1

PROSZĘ O NADESŁA- { 
NIE MODELKA

Nr......................  5
, i
i lelkosc

Na ilustracji powyższej wi
dzimy nadobną, modelkę, ubraną 
w polski strój narodowy. Spód
niczka ta jest ręcznie wykonana 
W tęczowych kolorach, a płowa- 
jej jest ozdobiona w kwiecisty 
hełm zrobiony ze stokrotek, róż 
i wstążek.
Stroje polskie zainteresowały o- 
becni-e modystów z całego nie
mal świata, którzy studjują je i 
urządzają wycieczki, aby przyj
rzeć się malowniczym strojom 
polskim ozdobionym pięknemi 
wstążkami, ręcznie robionemi 
koronkami i wyszywanemi nić
mi lub koralikami.

RADA PRAKTYCZNA.

Imię I Nazwisko

Adres

Miasto ...............

! S ta n ........ .........................  i

Aby pasek był razem z sukienką 
należy je razem wieszać. Sukien
kę włożyć na naramiennik, a luź
ny pasek na haczyk.

ŁADNA ZABAWKA DLA DZIECI.

W modełku 5146 znajdziecie fason i kompletne instrukcje do zrobienia 
konia i ilość materji. Cena modelka tylko 19 centów-.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, n a  którym 
należy w yraźnie napisać im ię i nazw isko, adres i num er modelka.

Zamówienia p rzesyłać na  a d re s : D ziennik Chieagoski, 1455 W. Divlslo« 
Street, Chicago, Illinois.

I PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

No..............  (Alice Brooks) J
1 '
' Imię i Nazwisko....................................................................... ,
• ;
J Adres .....................   i
{ Miasto......................................................S tan .............................

BARDZO WYGODNA SPODNIA 
BIELIZNA.

Annę Adams Modelko 1807.

Nabyć można tylko w wielkościach 
34, 36, 38, 40, 42, 44, 46. Na wielkość 
36 potrzeba 31ź jarda 39 calowej ma
terji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CBNTóW  (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźnie w ypisać i- 
mię i nazwisko, ad res  i num er faso
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res : 
Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
sion -Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DW A
D ZIEŚCIA  PIĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA
NIE MODELKA

Nr■ •«•••••••••
Wielkość ................ .........

Imię I Nazwisko

Adres

Miasto ..............................

Stan .................................. .

POTRZEBA dośw iadczonych dziew
cząt do ow ijan ia  .jStick” cukierków. 
Olose & Co., 2021 W. F u lton  ul.

PO TRZEBA  k raw ca  do  m arynarek , 
jako  wFpótaikai, s ta ła  p raca, mutai 
mieć gotówki $20 lub  w łasną m aszy
nę do sizyida. 1043 N. P au lina  ul., 
front.

POTRZEBA kobiety do ogólnej do
mowej roboty i  opiekow ania się 
dizieckiem, pozostać na  noc. Telefon 
Ju n tp e r 8491.

PO TRZEBA  dziewczyny, przeszło 
18to letniej,, do ogólnej p racy  domo
wej. 2008 A ugusta Bulw ar.

PO TR ZEB A  dtaiewcMjTny do domo
wej p racy  i opiekow ania się dzie
ckiem. Telefon Alibony 2309.

POTRZEBA dośw iadczonej d-ziewczy- 
ny do  oiglólnej pracy’ domowej, 18 do 
25 lei niej. Pokój, wifct i zap ła ta . 3303 
Oryistal Ul. Iisman. Siparulding 8134.

POTRZEBA defewiczat jak o  kelnerek, 
do “steam  lab ie ,” p raln i, domowej ro 
boty, kotóeit lub mężczyzn do kuchni. 
303 S. H alsted  ul. B iuro.

POTRZEBA człowieka do domowej 
pracy. 2113 A lice Place.

POTRZEBA gospodyni, s tarsze j nie
wiasty, do gr-oiserni: miały k ap ita ł 
wymagany. 1247 Dickson ul.

POTRZEBA dEiewoziyny do domowej 
roboty. Sikbar, 1028 N. Muzairt ul.

POTRZEBA dośw iadczonej kraw co
wej do kastum ersikiej rabaty, 109 N. 
Dekrtbarm ul., pbkój 1006.

POTRZEBA doświadczonego kraw ca 
i busbelmiaua, w sk ładzie  m ęskiej ga
la n te r ii .1218 S. Hailisbed ul-
POTRZEBA “d riy e r” do mleka,, k tó 
ry  mo-że dostać nowych kotstumeirów; 
m usi dostarczyć gotówkowy bo-nd. P i
sać po angietaku do Dziennika' Clhi- 
cagoskiego, pod lite rę  N- 24

Z POW ODU przepisów m iejskich, do
tyczących Tiokannów i napojów-, m a
nny spoisoibmóiSć dłiai dwóch sproettewa- 
ezy aairóbić k ilka se t dolarów  iw n a 
stępnych 90 dniach; Sposobność na 
sta łe  zatrudinienie. — Zobaczyć paina 
Piferte. Pokój 1100. 100 N. LaSu-lte ul.

POTRZEBA m łodej dziewczyny do do
mowej roboty i  -poimoey z dzieck iem ; 
póżo-stać- 2478 N. C lark ul. An-zei.

POTRZEBA (teiewezyny 28-30 lititaiej, 
do ogólnej dwmowej p ra c y ; niem a go- 
towabifei; jw teś tać  iu r  lio ć ; $5 tygod
niowo. Telefon, Euclid  6262. — 1139 
W esiey A te.j O ak P ark .

POTRZEBA dziicW K-zymy 18 a lik) prze
szło, do ogólinej domo-wej pracy ; do
bry donn ; pozostag na n o c ; rekom en
dacje wymaganie. Telefon Kenstoine 
1206-

POTRZEBA p iekarza do ciast. 4106 
A rcher Ave. 23

POTRZEBA dziefwczyny do ogólniej 
damow-ej roboty (dzieci) ; dobry donn, 
niem a p r a n ia ; $5. A- Reiff, 2353 E. 
70-ta ul.

POTRZEBA czł-awiekia1, k tó ry  umie 
robić ‘'p las tic” roiboitę. Tel. Columbus 
6784.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
SPRZEDAM  urządzenie do 3 zak ła 
dów reperacji obuw ia oraz skład. 
Inne taniości. 2141 N. H aram ie Ave. 22
PŁACIMY najw yższe ceny za s ta re  
meble. 1236 Chicago Ave. Monroe 
1620. 25

NA ŚPRZBDAŻ drzw i, okna, k latk i 
i s z a fa , na sta tk i, tanio. 1445 W. 
flrhma ultea.

R A D I O
RADIO reperacja, oszacowanie d a r
mo. każdego czasu i gdziekolwiek- 
Robota gwairamtawain-a. A rm itage 
S833. 22

INSTRUMENTA
$208 POZOSTAŁO nieopłacone na 
$1,299 Baby G rand p ian in ie  i ta  su 
ma $298 zakupi go. W płata  niepo
trzebna od adipowńod.uiej osoby. Spła
ty tylko $2 tygodniowo. Telefonować 
lub zobaczcie na tychm iast pana 
Pierce, cred it m anager, B aldw in P ia 
no Co., 323 Soi. W abash Ave. 'Watoaśh 
6900. 19-22-24

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E

n a  z a p a s ie  3 p ię t r a  u ż y w a n y c h  lecz  
p rz e w a ż n ie  n o w y c h  m eb li j a k
g a r n i t u r y  do p o k o ju , ja d a ln i  i
s y p ia ln i  o ra z  p iece , d y w a n y  i ( S tu 
d io  C óU ches). S p ła ty . D z ie n n ie  do 
lO tej, w  n ie d z ie le  do i^tej.

1927 MILWAUKEE AVENUE
B l i s k o  W e s t e r n  A v e .

SPRZEDAM gw aran tow ana okrąg łą  
maszynę do p ran ia , $10. — 2808 Ar- 
miltage Aye. 22

SCHAULER Storage, 4644 N. W estern  
Ave- Meble 4 pokoi kompletne, $95; 
nowe, używ ane g a rn itu ry  pairlorówe, 
do sypialni, jadiaini, $29; im portow a
ne Chinese, O rien tal deseniowe dyw a
ny, $10, $15, $25. Gotówka lub wa
runki. O tw arte  dizieoniie do- 9ei. Nie
dzielam i do Sej. 18-19-22-2.3,24

I N T E R E S A
P IW IA R N IA  na  sprziedaż w polskiej 
okolicy. 3162 So. AsWamd Ave. 26

SPRZEDAM skład  cygar, Cukierków 
i żurmaii. 1958 N. Dam en Ave. 2

SPRZEDAM  groiseimi-ę i buczennię, na 
dobrych w arunkach  ; dobry le a s e ; na
rożnik. Tel. H um boldt 0341.

PO SZU K U JĘ wspóln.iozki z k a p ita 
łem do in teresu . 1715 N. Wood ul.— 
Łeba Mozaik, Armitaige 10146, 23

KUPNO ł SPRZEDAŻ 

I N T E R E S A
ZAKŁAD kraw iectw a — czyszczenia 
i ipraisóiwania. dobrze wyekwipowany, 
wyrobiony, dobrze opłacający się in 
teres. Jedyny Zakład w dobrym  m ia
steczku, pinciwadizący in teres z pobli
skim i m ałem i m iasteczkam i i oko
lic:}.. Jedyny powód s)przedaży je s t 
choroba. D eerfield T a łlo rs —  Deer- 
fielid, 11,1. 22-24-26

GROiSEBNIĘ j Skład cukierków  
sprzedam  tanio, 20 la t is tn iejący  in 
teres, naprzeciw  katolickiego kościo
ła i szkoły. 3208 S. E m erald  Ave. 
Telefon Yictory 3924. 23

NA SPRZEDAŻ narożnikow a groser- 
nia, s ta re  w yrobione m iejsce n a  
prędką sprzedaż. Teł. B erksh ire  3685.

22-24-26

GARAŻ pełnie wyekwipowany, tow 
trok, sprzedam  lub zam ienię za f a r 
mę, z powodii choroby. 1655 M ilw au
kee Ave. 23

BALW IERNIA  na sprzedaż z powo
du choroby. Zgta-szać się pnr. 3614 
Belm ont Ave. od 1-ej do 4-tej. 20
NA SPRZEDAŻ skład  p lum biarski z 
4 ‘pokojowem miełstakanieań z ty łu , 
dobrze wyrobiony interes, miuiszę 
sprzedać z ipowodw śmierci. 1748 W. 
191-a ul. Teł. Canal 2990. 24

JE Ż E L I chceciia kupić narożnikow ą 
grosernie i sk ład  owoców za przj-stęp- 
nią cenę, telefonujcie Armiitage 9S25.

ENTRA. Buczer-nia i grosaamia ma 
sprzedaż, k powodu choroby; ta ili 
rent. Telefon Betoon-t 9856. 25

MŁEOZARNIA na sprzedaż. Dobra 
okolica. Sprzedam  hainlao tan io  z po
wodu innego in teresu . 2516 N. L ara- 
mie ul. 22

GROiSERNIA pa  sprzedaż, sltare w y
robione miejsce, ha prędką sprzedaż. 
Telefon H um boldt 3593. 19-22

POTRZEBA wisnnólnika z $300 do 
sk ładu  ruskiego, tureckiego tytomiu 
i papierosów. 1048 N. H oyne Ave. 
Tel. H um boldt 1534.

SPRZEDAM piekarnię. Świeże i dzień 
s t a r t  pieczywo. D obra siposobność dla 
odlpowiednej osoby. Bardzo tanio. —4 
1452 Miiiwaukee Ave. 22-24

FARMY I LOTY
PR-0'PER'TA, 150x150, narożnikow y 
dom, 4 pokojowy, garaż, kurniki, szo
py, kl-zewy, drzew a owocowe — w 
Glem Ellyn Ili. Nada je  się n a  leltni- 
-Sko lub ku rzą  farm ę. Zgłosić się S. 
G. .Talkoihczak, 1508 W. D ivisioń uh

1YŁAŚOICIEŁ odda przystępnie 2 
małe fairmy, dobra ziemia i lokacja. 
Dok 8, Knox, Indiana. 24

NA SPRZEDAŻ 2 akry , 6 pokojowy 
dom, wodą, elektryka, kurniik 20x60. 
m ała s ta jn ia , ziem ia obsadzona; 65 
kur,, 1 krowa, 50 zajęcy, drzew a W o - 
eow e; bliisko P a ła t in e ; szkoła w po
bliżu; przystępnie. W iadom ość: 6844 
Granld Ave. 22,24,26,28,31,2

DOMY I ZAMIANA
BUNGALOW NA SPRZEDAŻ 

Przez Posiadacza Morgeczu
pnr. 4931 So. K ildare  Ave. 6 pokojo
wy m urowany, gorącą woda ogrzewal
ny, m ozaikowa kąpielnia, 2 au to n k t 
biiowy drew niany garaż. Telefonować 
pa-n Gordon, Y ards 4329. 24

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy dom, o- 
grzew any wodą, 2 oszklone w erandy,
2 autom obilowy ga-ra-ż, dobra tran - 
sportacja . G w arantow any „ title”. — 
1115 Hoymie Ave. Oa-k Park- Telefono
wać Euicii-d 9714M po siódmej. 23

NA SPRZEDAŻ nowy budynek, sk ład  
z pokojam i w tyle, dobra lokacja na 
głównej drodze. Sprzedam  tanio. 
M ichael Ynirkanim, 1608 Całum-et 
Ave„ W hiting, Ind. 15-22-29-5
3 M IESZKANIOW Y drew niany, go
rącą w odą ogrzewany. W łaściciel od
da za bezcen, zamieni. A rm itage 
4434. — 163-7 No. Caniipbelil Ave.

T O D A Y ’S C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

ACROSS
1— B lem ish  
3— G ra in
5— I n s tru m e n t  fo r  ro w ln g  a b o a t 
7— F o rm  of to  be 
9—R u ra l  (abb r.)

11— A t no tim e
13— In d ia n s  used  a  bow  a n d  —— ' 

a s  th e ir  ch ie f  w eapon  of 
defense

15— A C hinese coln
16— r-H a lf  a n  em
17— A S ta te  (abbr.>
18— E v ery o n e
19— T h e  le t te r  R (p i.)
20— P ig  pen
22— To sk in
23— P iece  o f la n d  w ith  defin ita  

b o u n d arie s
'26— A sm ali child
27—V erb  m e a n in g  ab le
29— T h e  le t te r  R
30— Sam e a s  10 dow n
31— Sam e a s  29 ao ross

,32— C l i n t ------ , a  p i tc h e r  w ith  the
C leveland In d ian s .

34— M a rk e ts
37— To th e  sh e lte re d  aide
38— On o n e 's  (lignity
39— F low  in a  sm a li s tre a rn  f ra re )
40— Sol
41— F em in in e  s a in t  (abb r.)

DOWN
1— M ales

. 2—To unweave,
S~Qver

i — A  p a s sa g e  o f a  n eav en ly  body 
a c ro ss  th e  m erid ia n  of a  p lace

5— Gold o r  s ilv e r  lace
6— B raw l
8—In  re fe ren ce

10—O u r (obs.)
12— S lim y fish ‘
14— H orse  fond >
16— M istak e
18— To be s ie k ły ,
19— P u ts  in tu n e  1
21— S lan g  fo r  c ra v ln g
24— P ad d le
25— S c a n d in a v ia n  bobgoblin
27— C a rriag es  fo r  co n v eyance  of! 

h e av y  goods
28— C ooking is  a  dom estic  ——»J
32— F o rb id
33— a  book  w r it te n  by  

Colonel L in d b e rg h
34— M ałe
35— M a n ’s n ick n am e
36— N otice

Answer to previous puzzle

i i



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. WTOREK, DNIA 22-GO MAJA, 1934.

54x70
Calowe

PODWÓJNE ZNACZKI PRZEZ GAŁY DZIEŃ WE ŚRODĘ — KUPUJCIE OD 9-EJ RANO DO 5:30 WIECZOREM
LNIANE OBRUSY NA STÓŁ

.29
S t e m p lo w a n e  L n ia n e  O b r u sy  

Z w y k łe j  $1-79 W a r to ś c i .  
P i ę k n e  W z o r y .

B o g a te , lś n ią c e  .o b ru sy , s te m p lo 
w a n e  d o  w y c in a n e g o  h a f to w a n ia .  
Z t r w a łe j  tk a n in y ,  k t ó r a  -będzie  
s ię  d o b rz e  p r a ł a  i n o s iła .

12 Galowe Stempl. Okrągłe Pokrowczyki

3łcZe śnieżno białej art materji 
Skromnie mereżkowane. — 
Każdy

/I
DEPT. STORES

COLDBLATT W

Stemplowane Draperje na Drzwi
3 -s z tu k o w e , z e k -  
r u  c l lo n a  m a te r j i  
a lb o  p łó tn a .  W  
ła d n y c h  w z o ra c h , §ZtUkOW V  
k tó r e  ł a tw o  w y -  u  . *
sz y w a ć . N a  ju t r o  K O lfiplG t

UPTOW N CHICAGO:
B roadw ay a t  Law rence

NORTH SIDE STORĘ:
Lincoln  &  B e lm ont Ave.

NORTHWEST STORĘ:
C h ic a g o  & A s h la n d  A v e .

SOUTH SIDE STORĘ:
4 7 t h  S t r e e t  & A s h la n d

New Storę: Joliet. III.. Chicazo and Cass Streets

•Zati Bros.. Ino. 
SOUTHEAST STORĘ:

9 1 s t  S t .  & C o m m e r c ia l
HAMMOND (if«D.> STORĘ:

I H o h m a n  A v e . & S lb le y

POSZEWKI NA PODUSZKI
A r t y s t y c z n ie  S te m p lo w a n e  

S k r o m n ie  M e r e ż k o w a n e .
R o b io n e  ze ś n ie ż n o -b ia łe j  t u - j  
b in g . S te m p lo w a n e  w  ła d n e  I 
w z o ry . 42-c a lo w e  p o sz e w k i. P a r u

Stemplowane

WE ŚRODĘ -  OSZCZĘDZA JCIE »* DOMOWYCH POTRZEBACH!
W ĘZĘ DO OGRODU

Cal. Wielkości z Rowkowanej Gumy

50 Stopowe

. 3 9
Ząpew utjcie sobie dobry traw n ik  luib 
ogród tego la ta  k tą  zadziw iającą 
o fe r tą  ! T nw ale izrolbfone z  najlepsze
go m a te r i a łu ; odda w am  n iep rzer
w aną  i n iezaw odną usługę. P raw dzi
w a w artość  za p rzystępną c e n ę !

K o m p le tn e
x

Ł ą e a n ik n m i

Będziecie Chciały Uszyć Dużo Sukien z  Tych

Nowych Cienkich PRALNYCH MATERYJ
•Wzorzyste szyfo

nowe voiles
•Wzorzyste dimities 
•Wzorzyste lawns

•Wzorzysty batyst 
•Wzorzyste plisse_ 
krepy

•Ubławatniona 
broadcloth

WlsueOką modną le tn ią  o d z ie ż ... suknie, bluzki, 
che.. . .  m ożecie sobie sam e uszyć z tej pierwszo- ] 
rzędnej p ra lne j m aterji, jak ą  ofiaru jem y w w iel
kim  w yborze! N iektóre k ra ja n e  z  pełnych zwo
jó w . . .  inne w  długich fabrycznych sztukach! 
30 1 34) cali szerokie.

Jard

36-CALOWE PERKALE
Gienka, chłodna m aterja , k tó ra  je s t bnmtao .popularna na 
laito! B arw ne w zorzyste desenie. Doskonałej jakości m a
te r ja , k ra ja n a  z  [pełnych zwojów.

B A N N tU
G O LD  S P A R  

P O K O S T
N  i e p rz e p u s z c z a  
w o d y . W y s y c h a  w  
4 godz.
G a lo n

w
4  G O D Z IN O W Y  

P O K O S T
W y s y c h a  n a  
tw a r d o  w  4 g o 
d z in a c h .
G a lo n

BANNER FARBA
M a to w a  l u b ,  
l ś n ią c a  s ię  w j  
k o l o r  a c h  
b ia ła ,

G A L O N '

G O L D -B R O  
F A R B A

W, k o lo r a c h  o ra z  
b ia ła .
G a lo n

G W A R A N T O W A 
N A  F A R B A  

16 k o lo ró w  ta k ż e
b ia ły .
G a lo n

OUTSIDE FARDA

$ 1 .7 9 $ 1 .7 9

O d p o rn a  n a  
w s z e lk ie  p o 
w ie tr z e . P o  
p u la r n e  k o lo 
ry  i b ia ły . 

G A L O N

$

Ali Purpose Pokost
GALON

Szybko wydy
cha jący  pokost 
do podłóg., il 
fu try n .

Cement Do Dachu
2 GAL.

Azbestowy Ipla 
s ty ran y  lub 
ipiłynny cem ent 
n a  dacii. S pe
c jaln ie  !.

Środek Do Usuwania Farby
GALON

(Paint iRemo- 
ver).

N ie z a w ie r a  ża  
d n e g o  łu g u  lu b  
k w a s u .  U s u w a  
ta k ż e  p o k o s t .

D ru t Na P ło t
Z pojedyńczemi sztachetami — 
galwanizowany.

4 2 -
c a lo w y

b ie ż ą c a
s to p a

D r u t  n a  p ło t, k tó r y  u c z y n i 
dom  ła d n ie js z y m , g d y ż  ‘ u -  
c h ro n i  t r a w n ik i  i o g ró d  p rz e d  
w y d e p ta n ie m  i z a n ie c z y s z c z e 
n iem .

M ASZYNKA DO KO SZENIA
MA 3 14-CALOWE NOŻE.

$ 3 . 7 9Samo się o- 
strzące.

. ,jj N a  10 c a lo w y c h  k ó ł-  Uj k a c h  (b a l i  b e a r in g ) .  
Ł a tw o  do o p e ro w a n ia .

Emalja Do Siatek
GALON

Lśniąca cza r
na. W ysycha 
w 20 m inutach.

“ PEA C O C K ”  TAPETY
W nowych wzorach do każdego pokoju!

TAPETY DO 
KUCHNI

5  £ Roike
P o w a b n e  i ż y w e  
w z o ry  po te j  n i s 
k ie j  cen ie .
30 ca l. p la s ty c z n e  
ta p e ty .
R o lk a  ..........
T a p e ty  do j a k ie -  
g ak ó lw ^ iek  p o k o -  
tu . R o t-

N o w e  w z o ry  do 
p a r lo ru .  41 OeĆ  
R o l k a -----

W łaściciele Domów! Specjalna Sprzedaż Malowanych

P a s k o w a ty c h  M a r k iz
s g . s sChłodne! Powabne! 

pomarańczowe i czarne paski! 
Wielkości 5x3x3 stóp

icno z ro b io n e , z  ^ - c a lo w ą  g a lw a n i -  
w a n ą  r u r k ą ,  p rz e k ła d a n e m u  s z e w k a -  
, p o d w ó jn y m  ś c ie g ie m  i t a s ie m k o -  
m  o b sz y c ie m .

Każda

W ielkości 6x3x3 stóp

M.35
Wielkości 7x3x3 stóp

$5.25
3x7-Stopowe, Osadzone na Wałkach

ZASŁONY DO OKIEN

Każda
W  m o d n e  p a s k i .  
N a  g w a r a n t o w a 
n y c h  s p r ę ż y n o 
w y c h  w a łk a c h .  —  
K o m p le tn ie  z h a 
c z y k a m i i gWOŹ- 
d z ia m i.

Z  Chińskiej Bawełny, 66x80-CaL

E S M O N D  K O C E
Z Satynowem Obszyciem (

P uszyste  koce w modnych kratkow a- |  
aycli deseniach, z ładnem  satynowem  
obszyciem w  stosow nym  kolorze. Do
skonała  w artość.

Wielkości 8x3x3 stóp1

s5.95

ZASŁONY NA WERANDĘ
R o b io n e  n a  z a m ó w ie n ie  
w  w ie lk o ś c i a c h  d o  30  

c a l i  p r z e z  6 s tó p

Z g ru b e g o  d re lic h u , z 
2 -c a lo w e m i b u ll io n  f r e n 
d z la m i. K o m p le tn ie  z 
h a c z y k a m i i g w o ź d z ia m i.

Olbrzymie Zakupno!
87,500 Jardów Materji na Prze
ścieradła, Muślinu, Tubing, etc.
81-CalowaMATERJA NA PRZEŚCIERADŁA '

NIEBIELONA BIELONA

2 2 l s  21________ JARD ■ » »  ■  JARD
T ylko bardzo  w ielkie zakupno um ożliw ia nam  ofiarow anie m a te rji ta k  do
brego gatunku  po tych  n isk ich  cen ach ! Będlzlieeie chcia ły  kupić k ilkanaście  
ja rdów  T E R A Z .. .  by oszczędzić sobie Sporą sum kę przez uszycie w domu 
potrzebnych .prześcieradeł! T rw a ła  m ate rja , k tó ra  w y trw a  dług ie  la ta .

4 5 -c a lo w y

Tubing Na Poszewki 

JardW ®

M ocnej ja k o ś c i  tu b in g  
w  p a s te lk o w y c h  k o lo 
ra c h . N ie z w y k ła  w a r to ś ć

C z ę ś c io w o  ln ia n a

Materja Na Ręczniki
§ 2 ®  J,rt

1 5 -c a ło w a  b ie lo n a  m a 
t e r j a  n a  rę c z n ik i ,  z k o 
lo ro w ą  b o r tą .  Z p e łn y c h  
zw o jó w .

3< ł-eal. g w a r n n to w f tn n

Materja Na Wsypy

25®Jari
T rw a ło  k o lo ro w a  m a te 
r ja . N ie p rz e p u s z c z a  p ie 
rz a . R ó ż o w a , n ie b ie s k a  
a lb o  k re m o w a .

C H IC A G O SK A
K o m p le tn a

S e k c ja

P łó c ie n

12x 1 2  c a lo w e  C a n n o n

ŚCIERECZKI 
DO MYCIA

Z n a n e j ja k o ś c i .
B ia łe , z k o lo r o 
wą- bortą.. K u p 
c ie  z a p a s  te r a z !
K A Ż D A

22x44-Calowe 
Podwój no-Nitkowe

‘Cannon’
RĘCZNIKI

S a n ita r n e  b ia łe

PIERZE
6 7 c

D o sy p c ie  do 
s ta ry c h  p o d u 
sz e k  a lb o  u - 
a y p c ie  n o w e  z 
te g o  w y b o ro 
w e g o  p ie rz a . —  

F U N T

BielonyalboNiehielonyMUSLIN jOQ f§JLa
Ja-rtd ©żerdki. Tnwafly. N a p rześcierad ła  i  po-saefwki cały Bm
na podłuiszki. W ' ^&a a#

KAŻDY
Grube, absorbującej ja 
kości tu reck ie  ręczniki 
z trw a łe j te rry  ma.terji. 
B iałe, z  pow abną kolo
row ą bortą .

Kupcie Nowe Firanki Teraz,

RAYONOWE KORONKOWE

P a n e l F i r a n k i
W  lś n ią c y m  ja s n o -z ło c ł-  
s ty m  k o lo rz e . W y k o ń 
c z o n e  w  s ty lu  V a n  D y k ę  
a lb o  z ą b k o w a n e . Z 6- 
ca low ęm .i ra y o n o w e m i 
f re n d z la m i.  45 . c a l i  s z e 
ro k ie  i 2 t i  j a r d a  d łu g ie .

Wzorzyste i Rułlowane Ładne 
Markizetowe

F IR A N K I

Gdy S i !

Kretonowe
DRAPERJE

Para

CIENKA NOWA

G R E N A D Y N A
F IL E T

P a n e l F i r a n k i
G ru b e j ja k o ś c i  e k r u  p a 
n e l  f i r a n k i  z m o d n e m i 
6 -ca low em .i r a y o n o w e m i 
f re n d z la m i. 45 c a li  s z e 
ro k ie  i 2*4 a lb o  2% j a r 
d a  d łu g ie .

$.
7Va Firanki

W  tk a n e  ró ż n o 
k o lo ro w e  w z o ry  i 
z ty c h  sa m y c h  n i 
te k .  U ż y te c z n e  f a 
b ry c z n e  d łu g o śc i. 
T rw a ły ,  p r a ln y  
g a tu n e k .

£  JARD

'tfARA

D elikatne firank i, k tó re  upiększą okna na 
lato. W pięknych kw iecistych wzorach, z 
rutfeiką u w ierzchu i opaskam i. K ażda para 
je®l 2 i 1-0 ja rd a  długa.

DRAPERJE
z  Sycylijskiego Adamaszku

Para

I f e k f e l

Gotowe do (przyozdobienia W aszych o k ie n ! Modne 
kw ieciste wzory, z Cor-Val wykończeniem u góry. 
K ażda dra.perją je s t 34 ca li szeroka i 2% ja rd a  
długa.

ŚWIEŻA

Tiulowa Materja
Na Firanki

D e l ik a tn ie  w y g lą d a . ,  
a  j e d n a k  je s t  b a rd z o  
t r w a ła .  S z tu k i f a b r y 
czn e  w  m o d n y m  e k ru  
k o lo rz e

2®A JARD

Z  Kutasowemi Frendzlami
Bogate, lśniące w łoskie draiperje w modnych bro- 
kątow ych deseniach. K ażda d rap e rja  jest całko
wicie podszyta i 2i/2 ja rd a  dtuga. — Ładne 
draiperje, z k tórych  będziecie dumni.

Z i


